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Skarb w zamaskowanej kasie pancernej. 
procesu marjawickiego. 
wprowadził Wojdyłę w szał.- Straszna tragedja rodzinna. 
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Sensacyjne szcze- 


Widok ludzi zakutych w kaj- 
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10. LECIE WSKRZESZENIA PAŃSTWA 
POLSKIEGO, 

Telefonen od naszego korespondenta. 

Warszawa 20. fps) Wszyscy 
wojewodowie otrzymali okólnik Ministr. 
spraw wewn. zawierujący wytyczne dha 
władz administracyjnych przy organizo- 
waniu ohchodu 10-lecia wskrzeszenia pań 
stwa polskicga. Władze administracyjne 
dążyć winne do najszerszego pobudzenia 
inicjatywy społecznej * celem 
wania komitetów obchodu, pobudzenia o- 
fiarności społecznej, która winna sławiać 
= działalności, n nie 
Liczne 


września. 


Żywy pomnik 


lablire pamiatkowe. za- 


martwe 


zoręaniza- 


rządzenia związane z obchodem beda nis- i 


bawom wydane. 


—(— 


KONGRES PRACOWNIKÓW GASTRO. 


NOMICZNYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 20. września. st) W 


niach pażdziernika odhędzio 
"vo w  Wurszawie krajowy kongres 
wiązku zawodowego pracowników ga- 
stronomicznych. Nongros omówi dafi- 
umływme sprawę uposużeń prasowi - 
służby resianracyjnej 1 hotelowe] 


382 1 24 


mi 


KGW 
gadas Guz ha N kres l. Żw. ma: 
olwkom. 
= "Q(--—-——= 
ŚMIAŁE WŁAMANIE W WAR- 
SZĄWIE. 
(Telefonem od naszego Roretspondenta,) 
Warszawa, 20. wrzeżulu. (sl Nory 
dzisiejszej do składu porfumonji przy 
ul. Królewskiej 30, włamali się nie- 


wykryci sprawcy, którzy zrabowali to- 
warów  Perltmeryjnych, mydeł i ko- 
ametyków ma sumę 20 tys. zł. 
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ZAMIENIONY W ŻYCIE 
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ARESZTOWANIE WIELKIEGO MISTRZA LOŻY MADRYCKIEJ. 


Madryt, 20. wuześnia „Tul. (4 P 


| zła, w wyniku której został zaareszto- 


Na rozkaz Primo de Kiycry została do | wany wielki mistrza loży Danielo An- 


konana w zed Ropopuja ne rewi- 


UR 


a klóm 


ran CHA wiele mnyelr osób 


 Pierwszorzędny Magazyn Futer firmy Bracia ROTH i Sp., kwówą pl. Marjacki 8. 


ekis h, 


w 


anajdownly sig w loży. Polieja skon 


Hakowaka cały szereg dokumentow, m, 


wolnomułar 
Między zatrzymanynu znajduje 
się bardzo wielu obcokrajowców. Ro- 
całej Wiszpanji przepro- 
wśrórł maso- 


|. a ws szystkich lóż 


wnoczeŚśnie Ww 
wadzono aresztowania 
nerii. 

mm 


DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI 


(leletonem ot naszego korespondenta), 


Warszawa, 20. września, sl) Pud 
| przewodnielyem prezesa PKO. Gru 
| hora, odhyło się onegdaj posiedzenia: 


onlralnego komilelu obchodu dnia o- 
szczędności w Polsce, wyznaczonegu 
in 31. pazdziernika br. Na czele ka- 
nileln, klóry mna się zająć ulożonibna: 
programu uroczysłości, slanąt prezes 
Gruber. Zadaniem komiletu centralne- 
go będzie powołanie do życia komite- 
Inkalnych na prowineji pod egidą 
wajówowńw, aura doslarczenie imo mic- 
zhędnych środków propagandowych. 
mf 
NIEUDAŁE SPRZYSIĘŻENIE W MUK 
DENIK. 


wrzesnia. 


ÓW 


Szanghaj 20. 
Według doniesień z 
mukdeńska wykryła 
chwili sprzysiężenie, majace 
abałenie Czang-Tsu-Lanu w 
Charhinie i 


Wel G. 
Charbinu 
lam w 


gia 
policja 
ostatniej 
naa celu 
Mukdenic i 
wymordowanie wszystkich 


przywódców rządu mukdeńskiego. Na. 
czele przewrotu mia) stanąć gen. Czang: 


Czu.Czang, b. gubernaor 


ogłosić 


Szang-Tungn,,. 


który miał się dyktatorem w 


Charbinie 


Sir. 


„GAZETA PORANNA” TAE 
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Na czele prowizorjum lwowskiego stanie 


b * wreszcie Europejczyk. 
Z UCZUCIEM NIEKLAMANEJ UL. < PROF. NADOLSKI ZNA LWÓW 1 JEGO POTRZERY. 
GO OCZEKUJE OD NIEGO MIAS TO. 


2 


GIRTOSIE 


Lwów wrzesnia, 
Po dłuższym uieperykiośii, 
w którym judyna pociechą dla Lawo 
wian była pewność, że „ustąpienie p. 
Strzeleckiego jess def'nitywnie przesą- 
dzone”, dokewany został wreszcie wybór 
jego następcy, Padł jak donieśliśniy 
wczoraj — na prolesera Politechniki 


lwowskiej, p, Nadolskiego. 
Zaznaczamy z góry: z prof, Nadol. 


akim mie lqwzy Jos żaden bezpośredni 
stognnak, Nic mamy pasyodu, aby go 
specjalnie popierać, a tem bardziej, 
by zwa.czać. Zajmując w sprawie na- 
slepey po p. Strzeleckim stanowisko 
wyczekujące, nic vpowiadaliśmy się za 
żadną z lamsowanych kumdydatur, a 
iakże za 
żyła. Nie mniej wybór, dokonany przez 
Wojowcdę Iwowakiegu e aprobowany 
przez władze cemiralne, przyjmujemy 
z uczuciem niekiamanej ulgi, 

Aby jej powody określić krótku, pa 
wiemy: radzi jesteśmy, że ma czele 
prowizorjum lwowskiego. stanie wresz- 
cie Europejczyk. (zlowick wielkiej, 
zwehodniej kultury. wielkiej pracy, u 
przytem poważny. rozumnv i 
lemy, 

A. tej stron buyaca znany jesi prif, 
Nadolski powszechnie, U, którzy za- 
Iuregneliby owe wartośc zobaczyc W 
czymie, miech oglądiny cuda, wyyczuro- 
wane przez prof. Nadu gu w Kry- 
nicy W czasie medługm, w warun- 
kach nie zawsze sprzyjajacych, wśród 
przeszkód, stwarzanych anejednakbrolwie 
pregez samo e isko, Jego ambicje, 
drobne  mteresy i konserwatyzm, 
potrafw prof. Nadolski stworzyć ri 
mie lyłko stojącą ma poziomie europé i 
skim, Krynica, pod względem mt = 
rych urządzeń przewyższa najsi 
uwjsze zdrojowiska zagraniczne 

Gdyby tylko w jedno wziąć pod u- 
wage, już rekomendacja bylaby dość 
poważna, Bo va to, aby chlubnie wy- 
dolać (amiyn obowiązkom, trzebu pu 
sządać to same  przygotowamie, które 
nczbędne jest również na mrumcie 


lwowskim, Trzeba znać swiat, a nie 
lakiś zaulek, Trzeba. mieć otwartą glo- | 


wę, energię i system pracy. Wnosząy 
le dane na nowy poslerunek, ma się co 
najmniej wysokie prawdopadchieństyyw, 
że eWwogeę nowej pracy kędą również 
chlnbne 

J ten wrusgcie szczegół zaleca prol 
Nadolskicgo, że zna om Lwów ji jego 
potrzeby, Wysuwając pawoksroblnia len 
zwycięski dziś postnlat, aby Komisa- 
rzem Rządu był we Lwowie człowiek 
zżyty z miastem, nie kierowalismy się 
j4kimó cissnym partykyularyzmew. Ale 
sądziliśmy — t to jes! chyba sąd pow 
szechne  - że ktoś, kto nie potrafi od- 
różnić ulicy Pelczyńskiej od Panień- 
skiej, nutrab sy swej dzialiuwości Tze- 
czewej ua wiele niepotrzebnych trud- 
neści, Popslni liczne omyłki, stanin bę 
ofiara nieporozumień i nadużyć, Nawel 
wójł Raczej Woli znaklzie swe zadanie 
ulatwianem, jeśli uprzednio znać będzie 


deren Mej pracy, A Lwów jest tereneju 
trudnym, złożonym, miejscami grząs” 


kim. 

Zdajemy sobie z tego sprawę, że 
orca prof, Nadolskiego nie będzie aby! 
tabua; szczególnie pierwsze kroki, 


ią, która ostatecznie przewa- | 


nicza- | 


zaś cala leżeć będzie nie tyle 
w „komlynucyaniu prac, z rozmachem 
rozpoczętych przez pomzodojka, Jle 
racze!) w «ch porządkowaniu. Niejedno 


Trudność 


fantastyczne (rzebn będzie wydatnie 
ohmizyć, njejedna szkodliwe znieść, 
niejedno  zdezorganizowane 


ponownie w ryzy rozumnej dyscypliny, 


; tamten 


| 


chwycić | co dla miast 


I CZE- 


Ale lrudmosci te złagodzi zwacznie lo, 


Post 
-jak 


w czem prof, Nadolski  unikaie 
swego poprzednika: wie będzie 
— iłozolowany, 

Ze swej strony służyć będziemy ta- 
dą. pomocą I poparciem we wszyjslkicm, 
a dobre i puž 


viezť 


Pan Wojewoda Gołuchowski 


nowym komisarzu m. Lwowa. 


GŁĘBOKA WIEDZA | ZNAKOMITE ZDOLNOŚCI ORGANIZACYJNE PROF. 
NADOLSKIEGO DAJĄ PEŁNĄ RĘKOJMIĘ, ŻE SPROSTA ON CZEKAJĄCYM 
GO ZADANIOM. 


Lwów, 21. września. 

p. Pan Wojewoda Gołuchowski 
podczas posłuchania, udzielonego dele. 
zacji nuejskiej Rady Przyhocznej © 
świadczy, ze mianowanie prof. Naltol- 
skiego komisarzem rządn um. m. liwo- 
wa jest już faktem dokonanym, P. Wo- 
wodo oświzdczył w dalszym ciagu, że 
b. Nadolski będzie osmuluin komisu 
raem rządu we Lwowie, 
nie nowej ordynacji 


gdyż wykona 
wyborczej 


dra 


| 


l 
| 
| 
i 
i 
f 


| 


| fest inż kwestją bliskiej 
Przy 
! znaczył, 


gmin, oraz przywrócenie samorządu 
przyszłości. 
lej sposobności p. Wajewoda z4- 
ze głęboka wiedza i znake- 
mite zdolmości organizacyjne prof. Na- 
dolskiego, jakoteż jego obeznanie ze 
stosunkami, panującemi we Lwowie, 
dają pełną rękojmię, że sprosta on w 
jak najwyższej mierze czekającym go 


I Ą 
zadaniom. 


| 
| 
| 
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P. Daszyński wyjeżdża 
dziś do Stan sł wowa. 


(Tełefoncm od naszego korespondenta.) 


Warszawa 20. września. (psj P. Marsz. 
Sejmu Daszyński wyjeżdża w piątek do 
Stanisławowa, aby uczestniczyć w uro- 
czystości 200-lctniego jubileuszu 1. Gim- 
nazjum państwowego w Stanisławowie. 
P. Marsz. Daszyński uczęszczał 
czasu do lej szkoły i został z niej przcz 
władze austrjackie relegowany. Ze Sta- 
nisjawowa wyjeżdża Marsz. Daszyński do 
krakowa. skad uda się do Cziurnkowej, 
gdzie w nadchodzącą uiedziełę nastąpi 
uroczyste odsłonięcie pomnika dla pole- 
głych legjonistów w 1914 r. w pierwszej 
bitwie stoczonej z Moskalami. P. Marsza- 
kowi towarzyszy w podróży sekretarz p. 
Dwernicki. (Krótką wiadomość o tem po- 
daliśmy już w numerze wczorajszym. 
Bod) 


swego 


-Ara 
UNIFIKACJA TARYF KOLEJOWYCH 
MIĘDZY POLSKA A GDAŃSKIEM. 

Gdańsk 20. września, (Tęl. G. P} Przy 
był tu delegat Min. Kumunikacji p. 'Ta- 
rzycki, celem omówienia szczegółów do- 
tyczących unifikacji taryf kolejowych. 
Taryfy te mają na podstawie zawartej 
między Polską a Gdańskiem umowy obo- 
wiązywać w tutejszej dyrekcji kolej. od 
dnie 4 * stopada ib. 


Każdy powinien zosta” 
członkiem L. 0. P. P. 


I2AGYJNO 


rząd pragnie wpłynąć na poprawę bilansu handlowego. 


CO POWIEDZIAL DZIENNIKARZOM 


Warszawa, 20 wrzesnia. (ps) O- | 
stalni zjazd wojewodów w Warsza- | 


wie, który obradował w ub. ponie- 
działek, był poświęcony — jak juź 
donieśliśmy — omówieniu szeregu 
zagadnień, związanych z realizacją 
postulatów rządu w dziedzinie po- 
lityki aprawizacyjnej. 


Nate PA wydziału aprowizacyj 
nego w M. S. Wewn. p, Szwałbe w 
dluzszej a e udziclonej dzien 
mikarzom. zapoźnąl ich z planami 
państwowej polityki aprowizacy j- 
nej w zakresie zbożowym na okres 
najbliższy. Na pylanie, w jakim kie- 
runku pojdą zarządzenia rządu, u- 
świadczył: . 

— „Przedewszystkiem w kierun- 
ku zapobiegania nadmiernym wa- 
haniom cen zboża i to droga zabez- 
pieczenia dostatecznego popy tu i po- 
daży produktów zbożowych w kraju 
Dla osiagnięcia tego wydany. zoslal 
zakaz wywozu zboża, 
wydano zarządzenie, wprowadzające 
dalsze ograniczenie przemiału. W 
trzeciej linji tworzenie rezerw zbo- 
żowych. Norma przemialu będzie w 
najbliższych dniach o dalsze 5 proc. 


jak również ; 


powiększona tak, że zamiast 65 pic. | 


mąki będzieniy konsumować 70 proc. 
Tworzenie rezerw zbożowych przed 
slawia się pomyślnie. Dotychczas 
miejskie zakłady aprowizacyjne, or- 
sanizacje rolnicze i handlowe, zwią 
zek spółdzielni spożywców Rzplitej 
zdołal zakupić znaczne ilości prođu- 
któw zbożowych. Produkty te groma 
dzone są w elewatorach zarówno w 
stolicy jak i w elewatorach więk-- 
szych iolynów prywatnych. Nagro- 
madzone ziarno będzie użyte w chwi 
li, gdy okaże się, że interwencja rzą- 
dowa na rynku zbożowym hędzie 
rzeczy niezbędną. Baczenie, aby ceny 
mąki były w odpowiednim i gospo- 
darczo usprawiedliwiomym stosun- 
ku do cen przemielonego zboża, jest 
zadaniem rządu. Min. Pracy obli- 
tzyło już wzory kalkulacji przy 65 
proc. przemiale, teraz w opracowa- 
niu jest 70 proc. przemiał, co pocią- 
gnie za sobą pewne potanienie mą- 
ki. Sprawa kalkulacji chleba będzie 
przedmiotem stałych badań. Zosta- 


ly powołane do życia wojewódzkie | 


komitety do badania chleba. które 

otrzymały już instrukcje. 
Równocześne z tom prowadzona 

nędzie akcja bardziej donivślejsza, mia- 


KOPERNIK 


Dziś Premiera! 


U ETZERUNAWIT a a 
' _ MARYSIERKA 


Wielki dramat hohaterstwa 

i miłości w 14 dużych aktach na tle waik legjonistów-szaleńców nrzezwanv „NAJ- 
WIĘKSZA PARADA“ p. i 
„MY, PIERWSZA BRYGADA...“ 

nealizucja LEONARDA BOCZKOWSKIEGO. W raląch głownych: przez prasę tu 


tej Polski przezwany polskim Śliniem JERZY KOBUSZ, 


Czauski, Aleks. Starza, B. 


Szczurkiewicz. Początek scansu codz o 3 


Irena Gawędzka, Marjan 


7860 
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NACZELNIK WYDZIAŁU APROWIZACYJNEGO MINIST. SPRAW, 
w EW NĘTRZNYCI P. SZWALBE. 


(Telefonem md naszeco korecnondenta). 


nowicie budoya piekack mechanicz- 
nych, co ma na celu zrełormowanie pic- 
karstwa wogole, W tym kierunku zo 
hieno już sca Rząd pragnie zreał- 
zować wytyczne swojej polityki apro- 
wizacyjnej i drogą zharmonizowania 
państwowej polityki kredytowej z po- 
trzehami polityki aqroryizacyjnej przez 
całkowite uzgodnienie akcji aprowizo- 
wania lndności w zboże z wojskiem, 
przyczem zaznaczyć należy, że pannie 
zupełna zgoda między władzami cynvi!- 
ponm a wojskowemi w lej dziedzinic. 
Nielykko wojsko korzysta z rezerw 
państwowych, ałe nieraz i rząd korzy- 
słu z rezerw wojskowych, Jak lo mial 
miejsce ną wiosnę br, 

O ile chodzi o mechanizację pie- 
kazń, to najwięcej w tej dziedzinie 
zrobiono w ośrodkach przemysłowych, 
Obecnie zainteresowane tem heda min- 
sla średniej wielkości, Handel zbożowy 
najlepiej unormowany jest w wóju- 
wództyydch zachodnich, z drugiej stro- 
ny najgorzej w Małopolsce Wschodniej, 
Fod konke swych wynurzeń zazna- 
czył p, Szwalbe, że mieryąbplicyje za- 
złosawanie wytycznych polityki apro- 
wizacyiniej przyczynia się do poprawy 
kilansu handlowego. Społeczeństwo je- 
dnas musi okazać zrozumienie i gasto- 
sować się do zarządzeń ograniczają” 
cych przemiał, Jeżeli będzie poparcie 
społoczeństiwa, zmulejszy się o dużo 
spożycie zbożu w kraju i będzie zabez- 
pieczenie przed przywozem zboża z za- 
grumicy, co odbija się przecież — jak 
wadımo — njemnie na naszvm bilana 
sie haadiowym 
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Na widnokręgu politycznym. 


ża 


plecyma Genewy... 


IL DUCE WYKORZYSTUJE MOMENT. — AWANS ACHMEDA ZOGU I WŁOSKIE NADZIEJE. — PRÓ- 


BY IZOLACJI 


JUGOSŁAWJI. — UKŁAD MIĘDZY ATENAMI A RZYMEM. 


ZDENERWOWANIE 


BERLINA JEST NIESTETY POZB AWIONE WSZELKIEJ PODSTAWY 


Ateny 20. września. (Tel. G. P.) 
Prezydent republiki  npeinomocnił 
Venizelosa de podpisania paktu włe- 
sko-grorkiego. 


Lwów, 21. września, 


slim.) Gdy uwaga powszechna 
zwrócona jesl na Genewę, gdzie przy 
zielonym slole Zgromadzenia Na- 
rodów odbywa się nie zawsze Zrc- 
sztą czysla gra interesów sprzecz- 
nych — benilo Mussolini kontynu- 
uje ze spokojem i wytrwałością swój 
plan opanowania Bałkanu. 

Przyznać zaś należy, 
jest wcale sposobna. 

Francja, której zainteresowanie 
półwyspem bałkańskim psuło mi- 
sterną robolę Il Duce, zajeta jest w 
tej chwili nadziejami nadreńskiemi. 
W Paryżu obliczają już teraz gorącz 
kowo, ile to reichsmarek wpłynie 
do kasy Banku Francuskiego i ile to 
w sumie da franków papierowych, 
jeżeli p. von Schacht zaakceptuje 
zobowiązania kanclerza Muellera. 
Quai d'Orsay zapatrzone w nęcące 
miraże złota, udaje, że nie wie wcale, 
iż dzięki protekcji Rzymu Aclimet 
Zogu zaawansował z pułkownika b. 
armji austrjackiej na ukorowanego 
władcę Albanów. 

Zupełnie zalem cicho, bez zbylecz 
nego hałasu, zrealizowane zostały 
starce marzenia włoskie o „mare no- 
stro”. Adrjatyk stał się morzem zam 
kniętem i na wypadek zawikłań, 
tylko pióropusze dymu z kominów 
floty JKM. Wiktora Emanuela zna- 
czyć będą na błękicie nieba obec- 
ność i straż czujną Rzymu. 

Ale plany dyklatora iłalskiego 
sięgają dalej. Nie zadowala go już 
powyższy sukces. Pragnie wniknąć 
w głąb półwyspu i wiłoczyć go w 
krąg wpływów Królestwa, W ten 
sposób nie tylko eksport przemysłu 
właskiego znajduje wygodne ujście, 
ale przez izolację wrogiej Jugosła- 
wji toruje się drogę dalszej ekspan- 
zji. 

Poważny etap wysiłków Il Duce 
dokonuje się właśnie w tej chwili. 

Nadeszły oto z Aten wiadomości, 
według których doszedł do skutku 
układ między Grecją a Włochami w 
sprawie ulrzymania pokoju na Bał- 
kanie i w kotlinie Morza Śródziem- 
nego. Kwieciste te słowa mieszczą w 
sobie treść zupełnie prozaiczną. Na 
Bałkanie zainteresowana jest polity- 
ka włoska, (Albanja), w kotlinie 
Morza Śródziemnego (wschodniej) 
republika grecka, która ma niejedną 
jeszcze sprawę do wyrównania z 
Turcją. Słowem taka sobie zwykła 
sąsiedzka wymiana usług, z nądzic- 
ja, że rachunek do wyrównania 
przedłożyć będzie można temu trze- 
ciemu, klóry jednemu z wysokich 
kontrahentów będzie miał nieszczę- 
ście stanać na drodze. 

Podpisanie ukladu ma nasląpić 
w Rzymie już w najbliższą niedzielę 
(28 bm.). Wybiera się lam Venize- 
los w towarzystwie licznego grona 
wyższych urzędników urzędu spraw 
zagranicznych, zaopatrzony w apro 
batę parlamentu i zgodę prezydenta 
republiki. 
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W Berlinie krzyk 


że chwila 


i rwetes. — | Landbund 


Wszystko co żyje, wymachuje rę- 
kami i protestuje. Aż kanclerz Muel- 
ler uznał za konieczne zabrać głos, 


| by uspokoić swych ziomków. 


Go się stało? 

Ktoś puścił pogłoskę, ktoś inny 
ja podchwycił, jeszcze inny włożył 
w usła ministrowi Zaleskiemu, że 
Polska będzie prezentowana w ko- 
misji ustalająco - pojednawczej, 
która czuwać będzie w Nadrenji po 
odwołaniu stiamiad wojsk okupacyj- 
nych. 

Prasa uderzyła na alarm. Nietyl- 


Dr. Hermes wraca W n 


ko ta brukowa, klóra oszalala z 
wściekłości, rzuciła się na naszego 
ministra spraw zagranicznych z o- 
bełgami i wymyślaniami. Nawet! po- 
| zujące na powagę „weltblatty” 
potrafiły opanować rozigranych ner 
wów. 
A tymczasem? 

| ° Tymczasem okazuje się, że całe 
doniesienie, które tyle wywołało ha- 
lasu, nie pokrywa się (niestety!) z 
prawdą. Świadczy o tem m. i. roz- 
mowa min. Zaieskiego z genewskim 
' przedstawicielem półurzędowej „E- 


| 
| 
| 
| 


nie | 


poki“. Relacja korespondenla nada- 
je enuncjacji ministra następujące 
brzmienie: 

— 0 negocjacjach w sprawie Nad 
renji powiedzial minister, że punki 
trzeci ukladu genęwskiego daje nam 
podstawę do nadzieji, iż interesy Pol 
ski w związku ze sprawą przedler- 
minowej ewakuacji Nadrenji nie 
zosłaną pominięte, 

„Interesy Polski nie zostaną po- 
minięle”.. Taką minister żywi na- 
dzieję. O pewności nie wspomina. 
A także nie utrzymuje, że przez o- 
becność delegała polskiego w komi- 
sji ustalająco - pojednawczej sami 
będziemy mogli tam bronić swych 
interesów. 

Szczerze żalujemy, ale musimy 


,z ubolewaniem stwierdzić, że zde- 


nerwowanie Berlina pozbawione jes? 
jakiejkolwiek realnej podstawy. 


dzielę do Warszawy, 


by kontynuować rokowania w sprawie traktatu handlowego. 


W BERLINIE 


Warszawa, 20 września. (ps) Jak 
wiadomo, w pracach delegacji pol- 
sko - niemieckiej do rokowań o trak 
tat handlowy istnieje obecnie pew- 
na przerwa, spowodowana przede- 
wszystkiem wyjazdem przewodni- 
czącego delegacji niemieckiej p. Her 
mesa do Berlina. P. Hermes przed- 
slawia obecnie w Berlinie swojej 
przełożonej władzy wyniki z dętych- 
czasowych rozmów warszawskich. 
Do tej pory zakończyła pierwszą 
fazę swych prac komisja prawna, 
która ureguluje bardzo zawilą i 
skomplikowaną sprawę osiedlenia 
osób prawnych i fizycznych. Obec- 
nie sprawa ta daprowadziła do pew- 
nych rezultatów. Obie strony zajmu 
ja się redakcyjnem wykończeniem 
dokonanych prac. Dalsze rokowania 
w tej sprawie rozpoczną się 8 paź- 
dziernika. Przerwa ta spowodowa- 
na jest tem, że obydwaj przewodni- 
czący komisji zarówno połski przed 
stawiciel jak i niemiecki udają się 
na krótkie urlopy. Niemniej w mię- 
dzyczasie pozostali członkowie ko- 
misji prawnej pracować będą nadal 
w Warszawie, kontynuując prace re- 
dakcyjne i przygotowawcze. Poza- 
tem będzie mała przerwa w pracach 
komisji węglowej 

Następne jej posiedzenie odbędzie 
się 15. października, Stało się lo dla- 
łego, że przewodniczący tej komisji 
przedstawiciele Polski jak i Niemiec 
wyjeżdżają w najbliższych dniach do 
Londynu, gdzie rozpoczyna swoje pra- 
ce międzynarodowy kongres energie- 
tyczny. Kongres ten zwołany jest dla 
uregulowania międzynarodowego spraw 
węglowych, Komisja taryfowo celna i 
weterynaryjna prowadzą swoje prace. 


Berlin, 20. września. (Tel. G. P.) 
„Berliner Tageblatt"* donosi, że przewod 
niczący delegacji niemicckicj do roko- 
wań handlowych z Polską, b. minister 
Hermes złożył wczoraj rządowi Rzeszy 
sprawozdanie o przebiegu specjalnych 
rokowań w Warszawie. P. Hermeś w 
niedzielę wyjedzie z powrotem do Wa: 
Szawy. 

Berlin, 20. września. (Tel. G. P) 
saski na odbytej wczoraj 


NIKÓW SASKICH. 


konferencji w Dreźnie uchwalił rezolu- 
cję domagającą się kategorycznie 
wprowadzenia napowrót obostrzeń we- 
terynaryjnych w imporcie miesa z za- 
granicy. Rezolucja wyraża przekona- 
nie, że rząd Rzeszy w rokowaniach 


ZŁOŻYŁ WYCZERPUJĄCE SPRAWOZDANIE RZĄDOWI RZESZY. — PROTEST ROL- 


Telefonem od naszego korespondenta). 


handlowych z Polską uwzględni ży: 
wotne interesy hodowców uierogacizny: 
Saksonji. Landbund saski żada wpro- 
wadzenia odpowiedniej wysokości sta- 
wek celnych ma wwóz kartofli i niero- 
gacizny z Polski 


Paryż odpowiada Hindenburgowi 


Z POWODU PROWOKUJĄCEJ JEGO MOWY W OPOLU 


Paryż, 20. symześnia, (Tel, G, P. 
Ofstwia deklaracja prezydenta Mindon- 
burga w sprawie Górnego Śląska wy- 
wołała w prasie francuskiej ożywione 
xcmeutarze, De Juvet zaznacza na la 
uach „Avenier“, że Hindenburg wy- 
wal nieodpowiedni moment dla swo- 
ch nacjonalistycznych wynurzeń. Je- 
cli okuracja zapewnia bezpośrednie 
szpieczeństwyo granicom francuskim, 
| stanowi ona również gwarancję po- 
| kojn i bezpieczeństwa wschodnich są- 
sadów Rzeszy. Dopóki trwać będzte o- 
kupacja, Niemcy nie ośmielą się na- 
paść ną xyschodnich scjuszników Fram- 
«ll, gdyż podabna napaść wywolałaby 
natychmiastowy zbrojny odwet na za- 
chodunich granicach Rzeszy. Postawie. 
nie tak wyraźnych roszczeń wobec Gór- 


nego Śiąska zawierało groźbę, która 
nie może zachęcić sojuszników, o ile 


kisrują się oni rozsądkiem, do odwoła- 
nia wojsk swych z Nadrenji Podróż 
ministra Zaleskiego do Paryża, 
będzie się slarał uzyskać dopnszczenie 
Polski do udziału w rokowamiach nad 


gdzie 4 


sprawą ewzknacji Nadrenji, dowodzi, 
że Polska zdajc sobie sprawę Z żywo 
Ine; donicsłości da niej tej kwestii 
Polskiemu ministrowi spraw zagranicz 
nych należy się zadcśćuczynienie, 

Polska powinna otrzymać niezbęd 
ne gwarancje. Nie chodzi tu jedynie « 
jej interes. Oświadczenie prezydenić 
Hindenburga dowodzi raz jeszcze, Że 
chodzi tu o pokój europejski. 

Tego samego zdania jest „Bre Nau 
vele". Dziennik nie rozumie, jak prc- 
zydent Rzeszy występować może lak 
agresywnie pod adresem narodu, z kłó- 
rym prowadzi rokowania. Przemówie- 
nie prezydenta Hindenburga dowodzi. 
że republika niemiecka nie jest jeszcze 
całkowicie panią swego losu. W je 
łonie islnieją dwa zacięcie walczące 
ze sobą prądy. Należy szczerze życzyć 
zwycięstwa Niemcom  reprezentową 
nym przez Mullera i Stresemanna, lecz 
tymczasem zrozumiałe jest, że zwró- 
cili na siebie uwagę Niemcy reprezen- 
towani przez Hindenburga, 


Tylko w czwórkę!... 


NARADA PRZEDSTAWICIELI PARTJI SOCJALISTYCZNYCH FRANCJI, NIE. 
MIEC, ANGLJI I BELGJI, 


(Tal, G. P3). 
że zarząd partlji 

socja!islycznej olrzymał dziś list od 
sekretarza socjalistycznej parlji francu- 
skiej, zawierający propozycje do odby- 
wspólnej konferencji socjalistów 
niemieckich, francuskich, angielskich i 
| belgijskich w Paryżn w celu omówie. 


Berlin, 20. września. 
Moryarls'* donosi, 


U 


| cia 


nia obecnej sytuacji międzynarodowej, 
Zarząd partji odpowiedział 
niem zgody na wzięcie udziału w takiej 
konferencję Z. ramienia 
niemieckich udadzą się na lę konferci- 
cję do Paryża przewodniczący stron 
nictwa poseł Wels i poseł Grispin, * 


wyraże- 


socjalistów 


„UAZETA PORĄWNĄA” 
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HES, 


Wrzl 


na wyspach dziewiczych przewyższają najfantastyczniejsze opisy 


DOTAD NIE 


Londyn, 20 września. (Tel. 
W cedług obliczeń nowojorskich, licz- 
ba ofiar huraganu, który dokonał 
spusztoszenia na Archipelagu Wysp 
Dziewiczych, należących do Małych 
Antyłów i na Florydzie, przewyższa 
2000 osób. Na Florydzie utraciło ży- 
cie przeszło 400 osób. Na Portorico 
zginęło 1000 osób, na Wyspach Dzie 
wiczych około 600 osób. 


wodując straty na samej tylko Flo- 
rydzie, które obliczają na 20 miljo- 
nów funtów. Liczba ofiar jest pra- 
wdopodobnie znacznie większa. niż 
dotychczas obliczono, pomieważ ofi- 
cjalne dane dotyczą tylko zwłok, 
które odnaleziono. Dotychczas brak 
wiadomości o 1000 mieszkańców z 
miejscowości nawiedzionych przez 
huragan, których znaczna część — 
wedlug wszelkiego prawdopodobień 
stwa — utraciła życie. Na Florydzie 
w miejscowościach Paln Beach i E- 
vereglades ogłoszono stan wojenny, 
aby zapobiec możliwym rabunkom i 
kradzieżom. Porządek utrzymywany 
jest przez wojsko, które wezwane 
zostało do miejscowości nawiedzio- 
nych katastrofą. 

Londyn, 20 września, (Tel. G. P.) 


Gubernator Portorico ogłosil stan 
wojenny, aby zapobiec możliwym 


zaburzeniom i rabunkom. Według 
wiadomości z N. Jorku, zniszczenia 
dokonane przez huragan na Wy- 
spach Dziewiczych przewyższają 
najfantastyczniejsze opisy. Liczba 


JESZCZE JEDNA PRÓBA. 

Leningrad 20. września. (Tel. G. P) 
TASS donosi, iż w czasie pobytu człon 
ków delegacji przemysłowców polskich w 
Leningradzie p. Everta i prof. Trepki, w 
rozmowach z przedstawicielami 
kiej Izby zachodniej delegaci polscy wy- 
razili opinję, 
lić zbłiżenie i kontakt między organiza- 
cjami handlowemi Polski i ZSSR. Pp. 
Evert i Trepka oświadczyli, iż w Sowje- 
tach znajduje się cala kategorja Surow- 
ców i półfabrykatów, które mogłyby 
być sprowadzane z powodzeniem do 
Polski i podkreślili, jż byłoby pożądanem 
dokonywanie bezpośrednich zakupów mi- 
nerałów sowjeckieb dla potrzeb przemy- 
słu polskiego. Pozatem delegacja polska 
wręczyła Izbie handlowej zachodniej 
ZSSR. zaproszenie do wzięcia udziału w 
Powsz. Wystawie kraj. 


TASZYŚCI RADZĄ NAD DALSZĄ 
ZMIANĄ USTROJU. 

Rzym 20. (Tel. G. P.) Wiel 
ka Rada faszystowska obradowała nad 
nastepującemi sprawami: Ustaleniem li- 
sty depulowanych. wytycznymi statutami 


września. 


działalności partji, mianowaniem i odwo- 
ływaniem członków  dyrektorjatu oraz 
wszystkiemi kwestjami dotyczącemi zagad 
nień konstytucji, jak następstwem tronu, 
władzą króla, składem i _ działalnością 
wielkiej rady i parlamentu, atrybncjami 
rządu, stosunkiem państwałdo kościoła 
katolickiego, wreszcie międzynarodowe- 
mi traktatami. Rada postanowiła że 
członkowie rady nie mogą być areszło- 
wani lub poddawani procedyrze karnej, 
bez specjalnego upoważnienia. 
nia rady są tajne. 


Posiedze- 


ZDOLANO JESZCZE DEFINITYWNIE 


G. P.) | 


Huragan | 
dokonał ogromnego zniszczenia, po- | 


sowjec- | 


iż byłohy wskazanem usta- j 


JĄR ZNACZNE SA SZKODY. 
bezdomnych 
osób. 

Londyn. 20 września. (Tel. G. PA 
Dziś w Nowym Jorku rozszalała się 
burza, będąca prawdopodobnie za- 
kończeniem huraganu, który spusto- 
szył Wyspy Dziewicze i Florydę. 


Wiatr był tak silny, że musiano na | 


ulicach wstrzymać ruch. 


Marsz. Piłsudski przytywa 


sięga przeszło 700.000 , 


USTALIĆ, TLE TYSIĘCY OSÓB UTRACIŁO ŻYCIE 


Londyn, 20 września, (Tel. G. P.) 
Według oficjalnych doniesień z Flo 
rydy, na podstawie inspekcji, doko- 
nanej przez władze administracyjne, 
stwierdzono w miejscowości Okee- 
chebc, że liczba ofiar dochodzi do 
400. Wielkie szkody wyrządził hura- 
gan w Tallahassee. 


——0— 
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I BĘDZIE W NIEDZIELĘ OBECNY NA ZAWODACH SPORTOWYCH MIĘDZY 
DRUŻYNĄ ARMJI POLSKIEJ I RUMUŃSKIEJ 


Bukareszt, 20. września. Tel. Œ. Po 
Marszałek Piłsudski przybędzie tu w 
niedzielę, aby być obecnym na zawo: 
dach piłki nożnej w rozgrywkach po- 


między drużynami armii polskiej i ru- 
muńskiejj  Wieczoren: kola wojskowe 
wydazą bankiet na cześć dostojnego 
gości. 


Anglia he pozwala -na przewóz 


wek Śp. par. Szałasa. 


„6 dk od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 20 września. (ps) W 
związku z zapowicdzianem sprowa- 
dzeniem z Bagdadu do kraju zwłok 
tragicznie zmarłego lolnika polskiego 
śp. por. Szalusa, dowiaduje się, 
że rząd angielski nie zezwala na cks- 
humację zwłok przed upływem ro- 
ku od chwili pogrzebu. Deryzja la 
oparta jest na przepisach  ustawo- 
wych, ohowięzujących w Anglji. —- 
Wobec tej odmownej odpowiedzi 


dleparlament lolniciwa M. S. Wojsk. 
prosił o interwencję posła polskie- 
go w Londynie. [Interwencja wobec 
ściśle przeslrzeganych przepisów 
prawnych angielskich, nie odniosła 
skutku. W em stanie rzeczy depar- 
lament lotnictwa Min. spraw wojsk. 
zmuszony jest odłożyć sprowadzenie 
zwłok por, Szałasa do Polski na ca- 
ty rok. 


Briand o ewakuacji , Nadreniji. 


ROZMOWA Z PRZEDSTAWICIELEM „FRANKF. ZEITUNG”, 


Frankturt, 20. wrześmia. (Tel. G. Pò 
„Franki. Zle” ogłasza wywiad z 
Briandem na temat ostatnich rokowań 
gemewskich Briand m. i. oświadczył 
że problem reparacyjny nie wymaga 
żadnego specjalnego mstosunkowania 


rzają nadal spłacać swe dlugi wojen- 
ne, zaciągnięte w Stanach Zj. Kweslja 
reparacji możc być przy "dobrej woli 
rychło załatwiona i wtedy dopiero na- 
stapi calkowite opróżnienie Nadrenji. 
Briand. podkreślił, że Francja nie za- 


się Ameryki, ponieważ aljanci zamie- | mierza Niemiec szykanować. 


ROZMOWY W SZFAWIE Locarna Datkans: eg) 


PROWADZONE SĄ MIĘDZY DELEGATAMI JUGOSŁAWII I GRECJI. 


Białogród, 20, września. 
sSpowalny sprawozdawca „Prawdy“ 
donosi z Gerewy, że konferencja mię- 
dzy jugostowiańskim ministrem spraw 
zagranicznych Marmsojwiczem a gre- 
cekim minisirem spraw zagranicznych 
Karalancsem dłoyczyła kwestji Locarna 
bałkańskiego, 


Rozmowa lcezyla się po podstawo- 


wych lnjach wytycznych, ustalonych ; 
przez Marinkowicza i | 


w czerwcu br. 
Titulescu, 


Ie Się 


Obaj ci ministrowie porozu- 
Wówczas 
przedłożcnia paklu, aby wszystkie 
państwa bałkańskie zaakcepło wały plan 


porozumienia, a to na podstawie uzna- | 
nia status quo na Bałkanach i zohowią- | 


zania się każdego państwa, aby Wszy= 
stkie sporne kwestje z innemi państya: 
mi bałkańsk'emi przedkładane były są- 
tom rcziemczym, Po lem porozumieniu 
uiałby pustąpić traktat natury "osgpr- 


MOB GALL 


zasadniczo co dv | 


dauwezer między r-szczególnemi pań- 


stwaniu bałzańskienu. 

Niczaiatwicne kwestje sporne ma- 
ja bye omówione z zalmteresowamemi 
zaś "wszystkie 


państwami,  rasiępnie 


i untowy maa być polączone we wspól- 


ny traklat zbiorowy, W tym duchu to- 
czą się obecnie rokowania między Ju- 
ycsławją a Grecją, 


©. conn w 


| a 
KTO DZIŚ WYGRAŁ? 


Warszawa 20. września. (Tel G. P.) 
W 13-tym dniu ciągnienia 5-tej klasy Lo- 
terji Państw. padły następujące większe 


wygrane: 15 tys.: 58258, 10 tys.: 74132, 
b tys: 154599, 3 tys.: 6794 9589 15568 


21994 64568 110731 117983, 2 tys.: 12611 
69740 10435 137184, 1 tys.: 3382 9318 
14684 10392 27267 30574 39318 61737 
68724 80937 9897 129950 139207 142836 
153324. 


"zauważył, że motor źle działa i 


Nr. 5033 


rzez NUFAgan 


SKUTKI EKSCESÓW ANTYSEMI- 
G KICH W BREMIE. 
Berlin, 20. wnześnia. (Tel G. P) 
„Vorwārls“ donosi, że w bm mie ezti 
PR ie orgunizaeji naejonali stycziej de 


-konali w ostatnich dniach całego s26- 


regu napadów antysemickich na osoby 
o wyylądzie żydowskim. M. i. napas! 
nicy, którzy działali grupami po 6 do 3 
osób, obili na ulicy kiku cudzoziem- 
ców, pośród nich 1 obywatela wło- 
skiego, craz konsula brazylijskiego w 
Bremie, który uderzony został kaste- 
tem w głowę tak, że stracił przyłomność 
i upadł na bruk, odsosząc rany Ba 
głowie. Vorwärts“ donosi, Że incydent 
ten wywołał powikłania dyplomatycz- 
ne między miastem Bremą a władza- 
mi. brazylijskimi, Senat wolnego mit- 
sla Bremy, kt:ry dumny był z tego, Że 
Brema jest jednym z ałównych portów 
Europy, utrzymującym handel z Bra- 


zylją, musiał uroczyście wyrazić mbc- 
lewanię z powodu incydentów 
KR 
POMNIK ŚP. NARUTOWICZA W BIEL 
SKU. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 20. września. (ps) Mia 
spraw wewn. Składkowski przyjął dzis 
delegację związku powstańców górnoślą- 
skich. Delegacja prosiła Ministra, by u- 
czestniczył w odsłonięcia 
pomnika Sp. Narutowicza 
w Bielsku. 


uroczystości 
Prezydenta 


S u 
ŻADNYCH ŚLADÓW NIE ZNALEZIONO. 

Paryż 20. września. (Tel. G. P) Do 
Saint Malo zawinął okręt „Pourquois 
Pas“, który wysłany był w okolice Szpic- 
bergu i Żiemi Franciszka Józefa dla ra. 
towania ekspedycji Amundsena., Załogu 
okrętu francuskiego stwierdza, iż žad- 
nych śladów samolotu ani ekspedycji uie 
udało się stwierdzić. 

— 
WIEDEŃ W PRZEDEDNIU 
ZAMIESZEK 

Wiedeń, 20 wr ŻEM. Glel. G ©) 
Stan rokowań w sprawie projekio- 
wanych demonstracyj bojówek so- 
cjalistycznej i nacjonalistycznej jest 
pomyślny. Jest nadzieja, że uda się 
doprowadzić do kompromisu między 
stromiietwami i zażegnać niebezpie- 
czeństwo krwawych starć, Komuni- 
ści rozwijają wielką agitację, zmie- 
rzającą do udaremnienia kompro- 
misu i wywołania zamieszek, 

—-0— 
NACJONALIŚCI GDAŃSCY PRZECIW 
POROZUMIENIU W. MOCARSTW 
Z POLSKĄ, 

Gdańsk, 20, września. (Tel. G. P9, 
Na posiedzeniu Sejmu debalowano nad 
wnioskiem nacjonalistów niemieckich, 
domagających się przywrócenia przepi- 
sów taryf kolejowych, oraz narodowych 


lberałów żądających, Dy © w prav- 
szłości ķeszelkie umowy w podobnych 


sprawach przedkładane były Seimowyi 
do zatwierdzenia. W loku dyskusji ma- 
cjonałtści niemieccy i liberałowie ata- 
kowali w gwałtownych słowach poli- 


tykę porozumienia obecnego Senatu, 


man, 
NIEUDAŁY LOT PRÓBNY" 

Le Borguet 20. września. (Tel. G. P) 
Lotnik Lapierra w czasie lotu próbnego 
niemal 
prostopadie opnścił się ma ziemię. W 
chwili, gdy koła samolotu dotknęły już 
gruntu, aparat pochylił się, przyczem śmi 
głem zaczepił o ziemię, które złamało sit 
i zostało odrzucone o 50 m. zaś cały a- 
parał doznał poważnych nszkodzeń. Pu» 
bliczność rzuciła się na ratunek lotnis 
ków. którzy wyszli z upadku bez Szwap 
ku 


NOO 


io 


NIKA. — FOR 


GAZETA POR 


WIE SZCZEGÓŁY. 


{Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 
ci dzien procesu marjawickiego roz 
począł się krwawą awantura pod 
gmachem sądowym. która poruszyła 
cale miasto Płock. Olo 

szoler marjawicki Ignacy Misz- 
czak, przywiózłszy pod gmach 
sadowy duchownych marjawic- 
ckich, rzneił się na stojącego na 
schodach gmachu sądowego 
17-letniego Kugenjusza Jabłoń- 
skiego i uderzył go żelaznym 
prętem w głowę tak, iż len bro- 
czące krwią, upadi na ziemię. 

W tej chwili nadbiegł z inler- 
wencja: «łyżurujący u wejścia do 
gmachu sądowego policjant, chcąc 
zatrzymać napastnika. Miszczak 
wówczas uderzył policjanta pięścia 
w pierś i usiłował zbiec. Został jc- 
anak przy pomocy policji ujęty i od 
prowadzony do komisarjatu. 

Tam tUumaczył się. iż rzuci się 
na Jabłońskiego ponieważ podejrze- 
wał. iż Jabłoński chce napaść na 
księży marjawiekich. 
to bylo zupełnie kłamliwe. Po prze- 
slachaniu w policji krewkiego Ma- 
tjawiię, odprowadzono do sędzieg 
śledczego. 

Po drodze oburzona publiczność 
chciała złynczować Miszczaka. ale 
policja nie dopuściła do tego. Misz- 
czak decyzją sędziego Śledczego z0- 
stał osadzony w areszcie. 

Na posterunek policji w Plocku 
zglosił się mieszkaniec wsi Zgierz, 


marjawita Markowski i zameldował, 
że przechodząc wieczorem, został 


napadnięty pod Płockiem przez dwu 
nieznanych napastników. Napastni- 
cy mieli mu wyrwać portiel, zawie- 
rający około 50 zł. i dokumenty, po- 
czem zbiegli do zagajnika, steroryzo 
wawszy Markowskiego, aby zacho- 
wał milczenie.  Natychiniast po o- 


trzymaniu tej wiadomości, udali się | 


wywiadowcy na miejsce wypadku, 
jednak ścisłe dochodzenia policy jne 
ustaliły, że na Markowskiego nikl 
nie dokonywał napadu. , Przyparty 
do muru Markowski przyznał się, że 
nie majac za co powrócić do demu, 


zmyślił cały „przebieg napadu, przy- | 


puszczając, iż policja odwiezie go 
furmanką do domu. Markowski przy 
byl do Płocka specjalnie, aby się 
przy stłuchiwać procesowi swego ar- 

cybiskkupa. 

Zajmeresowanie  procesem,, odby- 
wającym się przy drzwiach zamknię- 
tych wzmaga się z każdą chwilą. Usu 
niela z sali sądowej publiczność zajęła 
miejsca na ławkach przed gmachem są 
dowym. Żadni wrażeń i nowych wia- 
domości, ludzie zaciekawiony wzrok 
swój kinrują ma zamknięłe szczelnie 
okna sali sądowej, jakby starając się 
poprzez szyby i muty przejrzeć i usły- 
szeć, co stę tam dzieje. 

W o kułuarneb sądowych przechaglzu 
się urodziwy mężczyzna bisknp marja- 
wicki Feldman i dowodzę że caly akt 
oskarżeniu lo kłamstwo. Drugi bisknp 
Próchnicki, 5/ara sie zjednać sable spra 
wozdawcow żydowskie, opowiadając 


Tlumaczenie | 


blją, Kowal- 
skiego. 
W pokoju dla świadków siedzą 
hardzo młode i piękne ofiary chnci Ko- 
wałlskiego. Największą niodą wyróżnia 
się 18-letnia Marja Osinówna. 
lo wysmukłe dziewczę: zarah 
nych. nóżkach; krncezych włosach wi 
jących się w Teczki na owalnejtwarzy. 
Wizyscy wwrażuję, 2 ZeuwYWie © 
jej urodzie.  Usinówna jest razem z 
matką, która nie odstępuje jej na krok. 


przetłumaczoną Przez 


Jest 0 


NS 


Strajk powszechny W Łodzi. 


PROKŁAMOWANY ZOSTAŁ 


Lódź, 20 września. (Tel. 


zwiazku. „Praca“ 


ANNAA 


ociane ofiary chuci 


dostojnika marjawickiego, przesunęły się 
przez salę sądu płockiego. 


KRWAWA AWANTURA PRZED GMACHEM 5ADOWYM. — TŁUM CHCIAŁ ZLYNCZOWAĆ 
TEL DOWCIPNISIA MARJAWICEIEGO. - 
PIEKNYCH PENSJONARER KLAS ZTORNYCH.. i 
NE WSTYDU I OBURZENIA SPRO WADZAJĄA NA PWARZE SŁUCHACZY UJAWNIONE 


ACJA W 
Z DZIEWCZĘTAMI KOWALSKI. — LU- 


20 września. (st) Trze | jm o analogji między Talmudem a Bi- | 


22 wizaz OS 


4 
NAPAST- Í 
GALERJĄ 


KULUARACH. 


NA ROZŻPRA- 


Str. 5 


mi u KowalskiegO, gdzie Kowalski sa- 
dzał ja na kolana i całował po całem 
ciele, 

20 nie zostawała u 


całą noc sama. 
zawarie w 


Tuicrdzi mmwnież, 
Kowalskiego Ba | 
Wszystkie te okgliezności 
akcie oskarżenia „wyświetlone będa za 
mone w czisiw, przesłuchania, które 


sie odbeowe przy drzwiach  zamktną 
FOO 
Nilg piii 


Niewiadomskiej. 


ra 5 
udcezylywano zeznania 
Niewiadumska przed 


: sędzią sledezym twierdziła, że Kowal- 


Pozalem bardzo ładna jest wysoka 
blondynka Tomasikówna, Fijałkowska 
i Niewiadomska. 

Dzisiaj jako pierwszą: Zaczął prze- 
słuchówać sąd mzy drzwiach zamknię 
lvelr pensjonarkę marjawicką, Kata- 
rzyneę Zytkównę. W. akcie oskarżenia 
podane sa jej zeznahia. Twierdzi onu. 
Że nigdy nie była sama u Kowalskiego 


(i że nieznany jest jej termin „Rocnag 


i 
f 
| 
| 
| 


adořacja“. 
Natomiast jej koleżanki twierdzą, 
że Żytkówna przebywała wraz z nie- 


NA DZIEŃ DZISIEJSZY, 


G. 15.). Wczoraj późnym wieczorem w lokalu 
na zebraniu rady (delegatów 


fabrycznych, uchwalono 


strajk powszechny w Lodzi od pistku rano. Ch.-D. podziela w zupełności 


stanowisko „Pracy. 


Na zchramiu delegatów związku klasowego przylą- 


czono się do decyzji proklamowania strajku powszechnego. Na zebraniu 
rady delegatów związku klasowego, które powzięjp tę decyzję, byli obecni 


Kaki ch którym udało gie rzy skać większość. 


poseł Biltner. 


Komunistów prowadził 


Warszawa, 20 września. (Fer G. PO. W związku ze strajkiem, który 
wybuchł w Łodzi, Prem. Bartel odbył naradę z min. Skladkowskim i min. 


Jurkiewiczem. 


komuniści. 


kilku posłów komunistycznych przybylo do Łedzi. 
powstał na tle ogłoszenia przez przemysłowców 1. zw. regulaminów pra- 


Konferencje te miały na celu dokładne rozpatrzenie się 
w sytuacji strajkowej i znalezienie środków na likwidację strajku, który 
objął dotąd prawie 30 tys. robotników. 


Ze strajku starają się skorzystać 
Strajk 


cy, które m. in. przewidują wywieszanie list karnych w fabrykach z na- 


tnicze. wysunęły ponadtó żądania ekonomiczne poprawy zarobków. 


Warszawa, 20 września. (ps) 
z min. pracy Jurkiewiczem i min. 


| 
| 
zwiskami ukarsnych robolników. Po wybuchu strajku organizacje roho- | 
| 
| 
| 
| 
j 


na miejscu i odbycia 


W rezultacie narad Premjera Bartla 
spraw wewnętrznych Składkowskim, 
do Łodzi została wysłana komisja, złożona z pp. insp. Gnoińskiego. na- 
czelnika Ulanowskiego i radcy Szumorowskiego, celem zhadania sytuacji 


konferencji z przedstawicielami 


przemysłowców 


i robotników. Po powrocie delegacji do Warszawy i po złożeniu sprawo- | 
zdania min. Junkiewiczowi, co ma nastąpić w piątek wieczorem, spodzie- | 
wama jest dalsza interwencja rządu, zmierzająca do uśmierzenia niehcz- 


piecznego strajku. 


Kuć nadziany na widła 


J 


DE | BLA 


_ Badowskiej. 


Zamach 


ski całował zakonnice, ona sama była 
kilkakrotnie w pokoju Kowalskiego, 
gdzie kazał jej się rozebrać. To 
wszystko zawiera akt oskarżenia. . 
zeznała Niewiadomska za zamkniąle: 
mi drzwiami, niewiadonio. 

Nastepnie przysląpił sad do prze- 
słuchiwania b. zakonnicy marjawickiej 
Jej lo zeznania odczytane 
akcie vśkarżenia. najbardziej obcią- 
; żają Kowalskiego. Badowska w szeze- 
sblówy sposób opisywała przed sęńztu 
ślodczym noce spędzone n Kowalskie- 
go. Sa le rzeczy, klóre odczylywane w 
ukeie oskarżenia, na twarzy wszystkich 
słuchaczy w sali sądowej sprowadzają 
łnnę wstydn i obnrzenia. Badowska z 
tokładnaścia opisywała perworsję Ko- 


walskiego. 


Zamach samchójczy ką 
sjerki kolejowej. 


(Od naszego korespondenta.) 
Żółkiew, 20, września, 
Kasjerka kolejowa, pełniąca służbę 
na przystanku osobowym Zawadów, 
Marja Piwowarowa, targnęła się dziś 
około godz. 11 na życie, strzelając do 
siebie * z rewolyyeru w okolicę serca, 
popełnieny * został prawadepa 
dobme ua 'lle mesnasck rodzinnych. W 


W 


, tanie bezmadziejnym odwióżł ją mąż 


do szpitala do Lwowa, 


E 

Amatorzy cudzego drobiu 
Lwów, 21. września, 

(--5 W jesieni ub, r, i z wiosna 


kw. ow okolicach Szczercu grasowała 
szajka złodzieji, która dopuściła się 
szeregu włamań i kradzieży, Na czele 
lej szajki stal Michał Myhal, M. i. My 
hal wraz ze swoim bralem Piotrem oraz 
loyyarzyszami Michalem Łaywakiem i 
Józefem Kunakiem wtargnęf| do real- 
ności Michała Łopnszańskiego, gdzie 
skradli wszystek drób, przyczem zala 
rąsowali drzwi do jego mieszkania tak, 


SKONAL PO KILKU GODZINACH MĘCZARNI. |a Topuszański nie mógł wydostać się 
Lwów. 21 września. Przedwczoraj po poludniu Mel- | 7 dworze 1 tylko przez okno wi- 


(—) W bukowej (pow. Sambor) | byk wszedł do ogrodu Kucia i po- 


Iwan Melnyk pozostawał w dlugo- 
letnim sporze z Jurkiem Kuciem. 
z którym co kilka tygodni miał pro- 
cesy sądowe. Na lem te Kuć żywi! 


| do Melnyka wielką nienawiść i cze- 


kal tylko okazji, by mógł zemścić 
się na swojan adwersarzu. 


straszna iredędja rodznma w Wednu 


SZA, POÓCZEM SAMA ODĘBRALA 
SOBIE ŻYCIE. 


Wiedeń, 20 września. (Tel. G. P) W kolach finansowych i towarzy- 
skich, Wiednia wielką sensację wywolała straszna traged ja rodzmma. jaka 
Byly dyrektor Banku Centralnego i miejskiej 
oszczędności, dr. Ferdynand Artmann, zostal dziś rano zastrzelony przez | 
żonę, która się potem również nśnierciła. Przyczyną 
rodzinne. Dr. Artmann, który w parę lat po wojnie doszedł do wielkiego 
majątku, następnie wskutek nieszczęśliwych manipulacyj finansowyei 


ŻONA ZASTRZELILA MĘ 


się tu wydarzyła. 


został zupelnie zrujnowanya 


dziawszy się 


| 


czął zrywać jabłka. Gdy kuć do uj- 
rzal, popadł w pasję i chwyciwszy 
widiy, przebił nimi Melnyka tak, że 
nieborak po kilku godzinach męczar 
ni zmarł Sprawca zbrodni dowie- 
o śmierci Melnvka, 
zbiegł i do tej pory się ukrywa. 


kasy 


a miały być niesnaski 


dział sprawców. Ponadio  oskamżeni 
<depuścili się szeregu zbrodni watku 
publicznego i za le zbrodnie odpowia- 
dali wczoraj przed Trybunałem, któ- 
rowu przewodniczy! radea Będaszew- 
ski, 

Po przeprowadzonej rozpruwie  za- 
padl wyrok, skazujący Michała Myha- 
la na rok więzienia 7 jscwaniem 
umnegłji na sześć miesięcy, zaś Piotra 
Myhala na cztery miesiące, a z zaslo. 
sawaniem amnestii na dwa miesiące, 
przyczem karę tę zawieszono mu, Dy: 


zas! 


dalsi oskarżeni zostali uwolnieni od 
winy i kary, A. prok. Nawrocki, 
bronili adw. dr, Meisel i dr. Bitelberg, 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. O. P. P. 


Str. b 


GAZETA PORANNĄ” z dnia 22 września 1928, 


Nr. 8629 


Z Miejskiej Rady Przybocznej. 


Testament p. Strzeleckiego 
dla Rady Przybocznej. 


PO KILKU DROBNYCH SPRAWACH PORZĄDKU DZIENNEGO, NAS TAPIŁA CEREMONJA POŻEGNA- 
NIA USTĘPUJĄCEGO KOMISARZA RZĄDU. 


Lwów, 21 września. 

Wczorajsze posiedzenie Rady 
Przybocznej było właściwie poświę- 
cone niemal wyłącznie ceremonji po 
żegnalnej p. komisarza Strzeleckie- 
go, którego definitywne ustąpienie 
wobec ogłoszonego wczoraj oficjalnie 
mianowania jego nasiępcy, w oso- 
bie prot. Ottona Nadolskiego, jest 
już kwestją najbliższych dni. 

Na wsiępie posiedzenia red. La- 
skownieki przedstawił szereg wnio- 
sków co do zmian i uzupełnień w 
komisjach Rady przybocznej, pozo- 
stajacych w związku z ustąpieniem 
niektórych członków Rady oraz mia 


| 
| 


nowaniem nowych. Wnioski referen 


ta zatwierdzono jednomyślnie. 
Nadto na wniosek r. Laskownie- 


kiego, po porozumieniu przewodni- ' 


czących klubó%. uchwalono przyjąć 
zaproszenie Związku miast w Pra- 
dze, do wzięcia udziału w wielkim 
zjeżdzię czechoslowackiego samorzą 
du, który się odbędzie w dniach 28. 
29 1 30 bm. w Pradze. W skład de- 
legacji, złożonej z 5-ciu członków, 
wejdą przedstawiciele ugrupowań 
Rady Przybocznej. a imianowicie: 
prof. Kozłowski, im. klubu gospodar 
czego, ks. Szydeiski im. klubu Ch. D. 


dr, Schmorak im. kl. żydowskiego. , 


dr. Herschtał"im. klubu socjalisty- 
cznego i sen. Decykiewicz im. klubu 
ukraińskiegc 

Następnie z porządku dzięnnego 
zatwierdzono drugą uchwalą szereg 
spraw. Nadto zgodzono się na u- 
dzielenie pozwolenia na nadbudowę 
1 piętra Domu Narodnego na calym 
froncie gmachu od ul. Rutowskiego 
oraz na części frontów od ul. Or- 
miańskiej. 

to zalatwieniu 
"praw, nastąpiła część UroCZYSLA: 
remonja pożegnania p Strzeleckiego. 
Nie ograniczyła ona jednak da 
awykłej w takich razach formy, to jest 
do wygłoszenia kilkn więccj lub mrmuej 
kwiecistych frazesów. P. Strzelecki u- 
jał sprawę, jakby to powiedzieć A 
hours” i odchodząc wygłosił ekspość, 
jakie według dotychczasowej praktyki 
wygłaszali zwykle ci, którzy obejino- 
wali, a nie składali, rządy. 

Główną osnową tegu ckspose bu- 
wiem było pouczenie Rady Przybocz- 
nej, co i jak ma robić dalej w myśl za- 
mierzeń ij planów p. Strzeleckiego wte- 
dy, gdy go już we Lwowie nie będzie, 
Wyglądała to zupełnie tak, jak gdyby 
usierocony Lwów po odejściu p. Strzelec- 
ukiego miał 


ych  drobnysh 


sią 


hyć testament, pozostawiony mu przez 
niego, 4 

Qytuniczając do tej krótkiej 
syntezy tych dlugich wywodów, Tte- 
ygnujemy z wchodzenia w szczegóły 
z obawy konfiskaty, która już raz 
spotkała uasze pismo z powodu maj- 
ahejktywniejszej krytyki polityki ma- 
nistrackiej. Dodajemy tylko, 
Strzelecki na zakuńczenie swego plzu- 
mówienia wlal w Rade Przyboczną u- 
Inchę, że „nov omnis mornar”. bo pozo- 
stają pu nim p. Matakiewicz (9) i Fran- 
kowski, którzy będą kontynuowali dal- 
=zą jego działalność. iGo będzie w ta- 


siĘ 


już na zawsze pozostać ;, 
heg opieki, a jedyną jego ucieczką miał | 


że p. i 


13 letni szef 


i wyraził p. 
Strzeleckiemu konwencjonalne słowa 


1 Chyluiski 

| 

| 

| podziękowania za „owocną pracę” i 
| 


prof. Nadolski? 


wahi 


prof. 


kim razie robit wyj 
Pnzyp, zecera), 

fmiemicm Rady  Przykocznej wy: 
głosił mowę pożegnalna prof. Ghyliń- 
ski,  Mowca uświudczył, że w dniu 
wczorajszym delegacja Rady Przy- 
bocznej zgłosiła u wojew, Goluchow- 
skiego powzięta przod lygodniem sie) 
uchwałę, proleslującą przeciw odwoła 
niu p. Strzeleckiego, na co otrzymała 
odpowicdź, źe manifest ten wobec mia- 
nowania nowego komisarza, ma tylko 
demonstracyjne znaczenie. Po tym | 


Pan Klimow nie będzie już 


naczelnikiem Wydziału VI. Magistratu. 


Lwów, 21. 


Życzenia na nowe stanowisko 

Tym aktem kończy się ten rozdział 
w dziejach naszego rmiasta, który już 
niejednokrotnie poddawaliśmy krytycz- 
nej, rzeczowej ocenie. 

Osoba następcy p. Strzeleckiego daje 
pelna rękojmię, że wreszcie gospodarka. 
miejska we Lwowie wejdzie na praw- 
dyiwie pomyślne, europejskie lory 

Z 


Września, | 
. Fiwsunki wy Maugislrcie lwow- | 
zaczynają se powoli klarowac. | 
Jik się dowiaducitv, naczelnik Wydz. | 
VI p, Romuald Kiwów, którego po- | 


wołanie na to wysokie stanowisko wy- 
wolałlo w mieście tak wielkie porusze- 
nie, ustępuje obecnie z łego miejsca na 
skulk przeniesienia «2 do Warszewy 
dd Wyczialu społeczno-politycznogo, ' 


vs 


ETON 
masa nki 


Nulla dies sine ira. 


W MAGISTRACIE KRADNA DALEJ. 


Stoche, który nie cieszył się do- 
brą reputacją, gdyż już przedtem 
przylapywano go na rozmaitych sza 
cherkach, — na razie zasuspendo- 
wano, a może wykrycie jego malweł 
sacji skłoni nareszcie Przełożeństwo 
Kancelarji cgzekucyjnej do skontro- 
lowania kwitarjusży także innych 
egzekutorów. Wogóle w dziale tym 
poraz częściej wychodzą na jaw ka- 
rygodne nieprawidłowości, które na 
leżałoby usunąć, gdyż szerszy ogół 
płatników gotów się tem zaniepoko- 
ić i odinawiać wszelkich wpłat do 


Lwów, 3% września. 

(S) W kancelarji egzekucyjnej | 
Magistratu wpadnięto na ślady no- | 
wej malwersacji. popelnianej syste- | 
matycznie od dłuższego już czasu. | 
Sprawdzono mianowicie, Że C- | 
szekulor Stocha egzekwujac od stron | 
nałeżytości miejskie, wystawiał im ; 
kwity na kwote rzeczywiście dłnżną 
i pobraną, zaś w kwitarjuszach swo 
ich zmniejszał ją dowolnie wedle 
swej potrzeby i oddawał dp kasy, za- 
trzymując reszię dla siebie, Na ra- 
zie wyszukano takich pozycji kilka- 


| 
i 
l 
| 


naście  , | rak funkcjonatjuszy miejskich. 


bandy złodziejskiej 
DOSTAŁ SIĘ WRAZ ZE SWYMI BOMPANAMI W RĘCE POLICJI. 
Paryż, 20. września. (Tai, GQ. P^, | liczący lat 13, 
Pal Paryżem sy Viuliay  przyłapamu | 
zustała przez picejo banda młodocia- 
nych przestępców. Jednym z najmłod.- 


szych ezbnków bundy był jej „szef“, i 
Jake ue S E EGA 


Waukowie Tołstoja żyją Ww Jigrsławii 

i | 8 „M SJ : I jóm 

BOLSZEWICY URZĄDZAJĄ AKADEMJE KU CZCI WIELKIEGO 
PISARZA, A PRZEŚLADUJA JEGO RODZINĘ. 

Semlin, we wrześniu. | wraz z żoną i córką. Mja, również 


Odznaczał się on nie- 
opisaną zręcznością, Zaczął karierę od 
okradania swoich rodziców, poczem 
poskradał wszystkich większych kup- 
tów z sąsiedztwa, 


(U) bolszewicy nie bardzo wi- | pisarz, wyjechał polem do Amery- 
docznie dbają o logikę w swojem | ki, gdzie -— jak wiadomo — grał 
postępowaniu, skoro w sposób nie- | małą rólkę w filmie „Zmartwych- 
słychanie przesadny i bombastycz- | wstanie” z, Dolores del Rio w jed- 
ny czczą licznemi akademjami i | nej z głównych ról. 


uroczystemi obchodami rocznicę | Żona jego i córka pozowlały w 
genjalneg pisarza rosyjskiego, | miejscowości Neusatz. Potem dzię- 
Lwa Mikołajewicza Tolstoja a | ki pomocy rządu czechosłowackie- 


rówatocześnie 
prześladują jego rodzinę 
i zmuszają ją do ucieczki z rodzin- | 
nego kraju. | 
Rodzina Tolstoja rozprószyła się 
z powodu czerwonego leruru po ca- 
lym świecie. Do Jugosławji za- | 
gna! los syna Lwa Tołstoja. Nje | 


go przeniosły się do Pragi. 

Obecnie przebywają w Jugosla- 
wj: jeszcze dwaj synowie Ilji, a 
wnukowie Lwa Tołstoja. Jeden z 
nich również lja Tołstoj jest po- 
šrednikiem handlowym — drugi, 
Włodzimierz, kióry ukończył wy- 
dzial agronomiczny w Belgradzie, 


zajęty jest jako urzędnik w skła- 
dach tytoniowych w Petowo-Kla- 
kaldelen. 

Ilja Tołstoj jest do dziadka bar- 


dzo podobnym. Posiada równieź, 
jak dziadek i ojciec, zainłieresowa- 
nie literackie. Jest absolwentem 
petersburskiej akademji marynar- 
ki i zwiedził w podróżach wiele 
krajów. 


HALLO! HALLO! 


Lwów 21. września, 

Spotkałem dziś mego starego przy: 
jaciela Gucla Rasińskiego. Ten napre- 
selszy w Polsce aktor i kompan w o- 
statnieh czasach trochę  „zhipohan- 
drzal” i  „zaementarzył me. A tu magle 
mina, jak slo djabłów i radość życia wy 
dobrych oczach, Gadamy:. 

-- Guciu! ma Boga! co się stało?. 
Wygrałeś dolarówką? Dostałeś darmo- 
wy bilet do wszystkich km? A może 
rolę Hamleta? 

— Nie podobnego — stawiamy dom) 
— Jaki dom? Kto, gdzie, jak? 
— Związek artystów scen polskich 


| gniazdo Lwów. W najbliższych dniach 


przystępujemy do budowy Domu akto- 
ra we Lwowie, Hurra! hurra! hurra!! 

— A wędzonkę (pieniądze) macie? 

— Otóż to właśnie, Nazbierale sio 
tego trochę w ciężkim trudzie imprez 
i widowisk, Za to kupujemy od gminy 
wspanialy i lani grumt przy ulicy 


Dwernickiego. Na gruncie tym stanie 
dwupiętrowy budymek o 30-tu miesz- 


kamiach. Rozumiesz: drzewa, powie. 
trze, kwiaty, 

-— No dobrze, ale gdzie cegła, pia- 
sek, wapno, jednem słowem, kto da 
„chopy” ma budynek? 

>= Wy na to dacie, kochani! 

-— Jacy wy? w tej chwili posiadam 
przy sobie 3 zł, 70 gr. 


—— Spoleczenstwo polskie da, 
Gheiałbym widzieć, żeby nie dato. 


Przecież nas kocha, nas lwowskich ai- 
torów, a tu chodzi o taką bagatelkę. 
Najwyżej. 200.000 zł, 

—- A jak uzyskacie tę kagałalką? 

—- Bardzo po prostu i bardzo hono- 
ruwo, Zaprosimy całą Polskę na ajców 
chrzealnych pray zakładaniu kamienie 
węgielnego. A czyż Polak, zaproszony 
na rodziców chrzesłnych, odmówił kie- 
dyś daru dla swaro  chrześniafka? 
W tych dniach nozeszlemy odezwę do 
społoczeńśtym i zaproszenia do osóh, 
Pomożesz mam w tem? 

-— Naturalnie, pomogę z 
serca, 

— Dawaj pyska! 

-— Masz! 

Czyż radość mego przyjaciel, nlu- 
bieńcta twowskiej publiczności, miałaby 


caluga 


i być przedwczesną? Myślę, że nie, Po 


w'edział filozof polski Hoene-Wrońieki, 
że wszystko na świecie jest liczhą. Na- 
wef nasze uczucie i uniesionie, Jesli 
w iym wypadku nasze uczucia i unie- 
sienią zamienią się w lrezhę, w krót- 
kim już czasie stanie Dom aktora pol- 
skiego we Lwowie. Gzyż jest kłoś we 
Lwowie, ktoby w to wątpił? 
Ghochiik. 
m 


Echa inwazii rosv/skiej 


Lwów i9. września. 

(Dj Staraniem dyrektora ukraińskiego 
Muzeum Narodowego prof. dra Świecic- 
kiego, wywiezione do Rosji przez armję 
rosyjską w r. 1915 materiały archiwalue 
i muzealne z Muzeum Narodowego, Na- 
rodnego Domu 2 Insłyiutu Stauropigjałe 
nego są już w drodze de Lwowa. 

Wszystkie fe zbiory mają być wysia- 
wione do przegladu publicznego w Ukr. 
Muzeum Narodowe. 
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Wida 


„GAZETA PORANNA” z dmia 22. września 1928, 


K ludzi zakutych w kajdany 


wprowadził Wojdyłę w prawdziwy szał. 


SPOTKANIE ARESZTANTÓW NA UL. KAZIMIERZOWSKIEJ 
GDY PROŚBY NIE POMOGŁY, NASTĄFIŁY GROŹBY, A NASTĘPNIE BÓJ KA. 


Lwów, 21. września, 

28. sierpnia w poludnie ul, 
Kazimierzowską, przechodzi! 28-letni 
Michał Włojdyła. Szedł i marzył, bo 
nie innego nie miał do roboty, będąc 
od dłuższego czasu bez zajęcia, 
rzenia jego przeryyał widok, który ul- 
rzał naprzeciw siebie, mianowicie dwu 
posternnkowych, którzy prowadzili 
dwu skutych w kajdanki mężczywn, Na 
len widok zaskowyńtało z bolu serce 
p. Wojdyły, gdyż tem marzycieli nade. 
wszystko ceni Sywyobodę i widok ludzi 
nieszczęśliwych, pozbawionych wol- 
ności, a w dodatkn zakutych w kajda- 
ny sprawia mm prawdziwa tortury, — 
Więc nie wiele się namyślając, przy- 
stąpił do posterunkowych i począł ich 
prosić grzecznie i serdecznie, by zwol- 
nili prowadzonych przez Siebie więź- 
niow, bo to nieładnie i nie po ludzku 
zakuwać innych w kajdany. Obaj po- 
glepunikowi mie zwracali uwagi zupełnie 
na prośby Woydyły, albowiem ich obo- 
wiązkiem było obu więźniów dopro- 
wadzić do sądu przy ul, Batorego na 
rogpwaytę do sqdziego Sokołowskiego, 
Więziniami tymi byli Stefan Borszik i 
Stanisław Kisenschmied, 

Wardyło niż ustępował. 

Szedł krok w krok za posternnko- 

wymi i areszłantami, i coraz gło» 

śniej nagabywał stróżów bezpie- 

czeństwa, by ruścili ezkortowa- 

nych. 

Posterunkoryć jednak pozostali głusi na 
jego błagania i nie reagowali zupełnie, 
nie chcąc na ulicy wywoływać zajścia. 
Tak doszli do gmachu sądowego, a gdy 
znaleźli się wewnątrz w hallu, tu do» 
pero pokazało się, do jakich ofiar był 
zdolny Wojdyło celem zwolnienia are- 
sztowanych, 

Jmż nie prosił, już nie błagał, ale 
wprost domagał się kategorycznie zwol 
nienia, przyczem począł obu posternn- 
kowych obrzucać obelgami, a wreszcie 


EDC o GORZAWCCONE 
Ajent f.lmowy złodziejem 


Lwów, 21. września, 
(0. Przed sędzią Łyczkowskim 
odpowiadał wczoraj Włodzimierz O- 
rzeohowski z zawodu rzekoma ajant 
filmowy, oskarżony © pospolitą kra- 
dzież, Mianowicie dnia 4, września w 
hotelu „Elite“ skradł on ua szkodę ba- 
wiącego tam gościa Józefa Kustra wa- 
lize z rzeczami, Po przeprowadzonej 
rozprawie sędzią wydđar wyrok, zasą- 
azający go ma estery mies, aresztu. 
—m— 


Dwa napady bandyckie. 


Lwów, 21. wnwzośnia, 

(—). Wezoraj wieczorem Pogollonyje 
Ratunkowe interwenjowalło dwukrotnie 
w wypadkach napadów handyckich, 
O godz. 7, wiecz, przy ul, Na Błonie 
jacyś micznani sprawcy napadli na 45- 
letniego szewca Piołra Kusznira i ma- 
dali mu 7 cm, ranę na głowie, Po udzie- 
leni mu pierwszej pomocy, odwiiezio- 
no go do szpilala: powszechnego. 

Drugi podebny wypadek wydarzył 
się va ul, Janowyskiejj gdzie również 
nieznani napastnicy zaatakowali 23- 
letniego Józefa Kochalika, robotnika 
mejskicyo i zadali mu trzy rany nożem 
w głowę. Za Sprawcami obu napadów 
policja zarządziła poszukiwania, 


(=: 


Ma~ 


NA ŁAWIE OSKARŻONYCH, 
łarynął się czynnie, nsiłując nniemożłi- 
wić wykonanie ich zadania, 

Obecny w pobliżu portjer sądowy. 
Józef Schneider przyszedł w sukurs za 
grożonym  posterunkowym, usiłując 
Wojdyłę rsunąć, przyczen wywiązała 


O” 
LISTY Z LONDYNU 


Co 


JAK NA TO ZAREAGOWAŁ WOJDYŁO., — 


— DORBODUSZNY WOJDYŁO 

się bójka, w czasie której Wojdyło ska- 
leczył go. Na odgłos krzyków i sza- 
motań  przykiegli wożni sądowi i 
wspólnymi wysiłkami udało się Woj- 
dyłę, który począł szaleć, nspokoić i 
pod zarzutem gwałtu publicznego are- 


| 
| 


| 
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sztowano go i odstawiono do aresztów 
policyjnych, a następnie do sądu. 

Już w aresztach policyjnych oka- 
zało się. że Wojdyło jest nienormalny, 
a głównie nie znosi widoku Indzi u- 
więzionych. , Datuje się to od czasu. 
gdy sam za jakąś zbrodnię przesiedział 
się półtora roku w więzieniu. Wczoraj 
stanął on przed sędzią Łyczkowskim, 
oskarżony o zbrodnię gwałtu publicz- 
nego. Sędzia  stwierdziwszy u niego 
znormalny stan nmysłowy, uwoimił go 
od winy i kary. 

a> 


mówi Conan Doyle 


o zjawach nie z tego świata? 


TAJEMNICZY DUCH W POKOJU WIELKIEGO PISARZA. 


— „DOYLE! 


PRZYCHODZĘ POWIE - 


DZIEĆ, ŻE ŻALUJĘ”.. — KOŚCIÓŁ, W KTÓRYM STRASZY... — GDY SCEPTYCYZM ZAWODZI... — 
(Korespondencja własna „Gazety Porannej”'). 


Londyn, we wrześniu. 

Conan Doyle... Nazwisko głośne 
na obu pólkulach. Lekarz, krymi- 
nolog, spirytysta. Aulor rozchwy- 
tywanych nowel i fascjonujących 
powieści, czytywanych z równem 
zainteresowaniem w Anglji, Pol- 
sce, czy... Tasmanji lub Nowej Ze- 
landji. Dziś, przypruszona siwizną 
głowa znakomitego pisarza, po- 
chłoniętą jest docickaniami nad 
zagadką bytu i zjawami nie z iego 
świata.. Zdala od Londynu, gdzie 
ongiś tworzył niezrównane nowcle 
świata medycznego, pracuje w ci- 


chej swej posiadłości w Crow- 
borough nad zjawiskami spiryty- 


stycznemi i... udziela od czasu do 
czasu dziennikarzom wywiadów i 
sprawozdań © pracy, której poświę 
ca resztki swego życia. 

Oto co mówi sir Conan Doyle: 

„Niezależnie od zwyczajnych 
fenomenów, zaobserwowanych ty- 
siąckroinic na naukowych scan- 
sach we wszystkich inożliwych for 
mach nietylko w Anglji, ale i w 
wielu innych krajach, zajmuję się 
szczególnie własnemi przeżyciami, 
bez pomocy medjum, kiedy pozna- 
lem zbliska NIEZNANE... 

W mojej sypialni w Growbo- 
rough zdarzyła mi się pewnej nocy 
rzecz następująca: obudziłem się 
nagle około północy z pelna świa» 
domością, że w pokoju znajduje się 
ktoś i że postać ta nie jest z tego 
światą. Leżałem obrócony do ścia- 
ny, zdrętwiały, bez możności ru- 
chu. Było dla mnie fizycznem nie- 
podobieństwem odwrócić się i spoj- 
rzeć prosto w lwarz tajemniczej 
zjawie. Słyszałem miarowe kroki po 
pokoju. Czułem, że ktoś krąży po- 
nad głową moją i nagle... nagle u- 
słyszałem szepi: „Doyle! przycho- 
dzę powiedzieć Ci, że żałuję”... 
(That I am sorry). 

W minutę później zjawa znikła 
i odzyskałem możność ruchu. W 


pokoju panowała jednak ciemność 
i kompletna cisza... Żona moja nie- 
obudziła się i niewiedziała nic o 
lem, co zaszło. 

„Nie był to sen (it was no dre- 
am) — wyjaśnia Doyle. Miałem 
pelną świadomość umysłu, w cza- 
sie rozgrywającej się sceny. Ta- 
jemnicza zjawa nie podała swego 
nazwiska, ale jestem przekonany, 
iż był to osobnik, zmarły nieda- 
wno, który przybył do mnie, by wy 
razić żal (to express regret), iż nie 
skorzystał z zalecanych mu prze- 
zemnie rad i wskazówck natury 
psychicznej po stracie drogiej o- 
soby... 

A olo, co mówi sir Conan Doy- 
le, o drugiem, równie ciekawem 
przeżyciu, które utkwiło mu głębo- 
ko w umyśle: 

W sąsiedztwie wielkiego pisa- 
rza znajdował się stary kościół, o 
którym szły wieści, iż w niem stra- 
szy... Pewnej nocy postanowilem -— 
opowiada Doyle — przekonać się 
naocznie o prawdzie słów owych. 
Wybraliśmy się w siedmioro osób: 
ja z żoną, dwoma synami, córką, 
przyjacielem i młodą lady ze świa- 
ta literackiego Londynu. Była go- 
dziną 10 wieczór, gdy zamknęły się 
za nami drzwi wejściowe kościoła. 
W pośrodku nas znajdował się sta- 
ry mieszkaniec wioski, ciceronc w 
ciemnościach wszechwładnie panu- 
jących... Poprowadził nas do chóru, 
gdzie zajęliśmy miejsca, ongiś 
przez starych mnichów zajmowa- 
ne. Naprzeciwko mnie był ołtarz, a 
za nim ściana. Uroczysią ciszę, ja- 
ka zaległa nawe? kościola, przerwał 
nagle stłumiony okrzyk jednego z 
naszych towarzyszy. Na ścianie po 


jawily się niesamowita smuga 
świetlama i mgliste opary, z kló- 
rych wyraslać poczęły żywe, u- 


chwyine kształty... Scepiyczny mój 
umysł doznał dziwnego shocku... 
Smuga rosła... Z mglistych opa- 


w zamaskowanej kase pancernej 


Warszawa, 20 września. (Tel. G. P.). Donoszą z Wilna, że w jednem 
z mieszkań przy ui. Zygmuntowskiej znałeziono zamaskowaną kasę pan- 
cerną, stanowiącą własność (przed wojną) dzierżawcy tego mieszkania, 
rosyjskiego dygnitarza Po otwarciu kasy znaleziono sznur pereł i szlache- 
tne kamienie. Właściciel mieszkania doniósł o tem policji, która zabezpie- 


czyła skarb i zawiadomiła wiadze skarbowe. 


Skarb oszacowany jest na 


sumę 4 milj. zł, Bogactwa te przejdą na własność Skarbu Państwa. 


pjaca: 


rów, z fosforycznych obłoków szły 
ku nam widma, otulone nieuchwy- 
ina mgłą. Eleryczne zjawy w śmier 
lelnej ciszy przeszly ponad olia- 
rzem, w odległości kiłkynastu kro- 
ków od nas... Ujrzalem ze zdumie- 
niem, iż zwiewne postacie miały na 
sobie sutannę i komżę... Dwie go- 
dziny przesiedzieliśmy bez ruchu, 
w niemem osłupieniu.. do chwili, 
gdy zjawy rozpłynęły się w prze- 
strzeni. 

Taki był nasz eksperyment. Nie 
mogło — dodaje Doyle — być mo- 
wy o omyłcc.. Wszak wszyscy ró- 
wnocześnie widzieliśmy owe zja- 
wy, a bezwątpienia postacie ie nie 
były z tego świata (the figures 
were not of this world), 

Byłem — kończy swe wynurze- 
nia sir Gonan Doyle — niezmiernie 
ciekaw jakiegoś snopu światła na 
zjawisko, które własnemi oczyma 
obserwowaliśmy. I oto niedawno 
zjawił się u mnie pewien gentle- 
man mr. M., który w swoim czasie 
przeżył za dńia podobną, jak i my 
przygodę w pobliżu owego kościoła 
i opowiedział mi rzecz zastanawia- 
j olo w jakiś czas po ekspery- 
mencie kościelnym udał się do tea- 
tru na szlukę Bernarda Shawa: 
„Święta Joanna“. W pewnym ak- 
cie ukazuje się na scenie mnich 
angielski. Nagle drgnałem żywiej. 
Mnich na scenie nosił strój... ta- 
jemniczej zjawy z kościoła, w któ- 
rem straszyło”... 

Sir Conan Doyle dodaje:  „wi- 
dzialem wiele razy w życiu swoim 
„duchy, które straszyły” : posia- 
dam pewne doświadczenie w tym 
kierunku, jednakże krytycyzm ka- 
że mi przyznać, iż poza przeżyciem 
własnem mie wywarły na mnie 
tak silnego wrażenia, bym je miał 
przedslawiać w „dramatycznem 0- 
powiadaniu, a jedynie raczej pod- 


padały pod zjawiska, określane, 
jako psychiczne i spirytyslyczne 
fenomena“... 


Tak mówi Conan Doyle, badacz 
tajemnic pozagrobowych w, kraju, 
gdzie zawiązują się „Towarzystwa 
dla ochrony przed śmiercią w le- 
targu” (sic!), gdzie kwilnie wiedza 
spirytystyczna i działa najpowa- 
żniejsze na kuli ziemskiej „Towa- 


rzystwo dła metamipsychicznych 
poszukiwań* i zjawisk nie z tegó 
świala... 


Stefan Okoński. 
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Z TEATRU. 


„Nitouche“, operetka w 3 aktach Meil- 
haca i Millaud'a. — Muzyka Hervćgo, 


Lwów, 21. września, 

Wznowicete we śzrdę, 19, bm. bar- 
dzo wescłe „zicto Hervógo — operetka 
odznaczająca się pod względem układu 
libretta i zakeści pomysłów muzycz- 
nych kezten zalelami — cieszyło się 
we Lwowie zawsze znacznem powo- 
dzeniem, Ci wszyscy, którzy pamiętają 
jeszcze przedstawieniu „Nutouche” w 
teatrze Skarbkowskim przed laty około 
czlerdzieslu, wspom:nają, niczarycdnie 
ząakomi:ą kreację słynnej Adolfiny Zi- 


majer, jednej z najwykyininiejszych 
artystzk operetkowych. Po dłuższej 
przerwie wznowiono następnie „Ni- 
louche“ na scenie teatru lwowskiego 
kilkakrotnie z dość okazałym zawsze 


sukcesem arlystycznym i kasowym Z 
inng obsadą, Onegdaj wystąpuła w po- 


pisowej partji Djonizy de Flavigny 
znakomita Ema Gistedt, ipelna szam- 


pańskiego humoru i operelkowego tem- 
perameniu artystka, której Subtelnie 
wycyzelowana kreacja odniosło mimo 


-- lu i ówdzie — braku szczerości i 
naturalności w> grze scenicznej, Jej 


szczegółów nieraz wymuszonych, oraz 
niezupełnie wzorewej dykcji polskiej 
sukces bardzo pokażny, Elna Gistedt 
jest zawsze młodą — niezależnie od po- 
wodzenia na> scenie warszawskiej, o 
klórem pisali sprawozdawcy już przed 
x + y laty, — posiada sympałlyczniu 
zabarwiony fî dobrze wyszkolony, a 
piąknie frazujący mezzo-sopran, jest 
ruchliwa 1: wesola, w H. i HI, odsło- 
mie dzieła Hervćgo szykowna, a za- 
wsze zalotną i jędnem słowem: nagma 
swą indywidualność, aparycję, gest o- 
raz prozę i śpiew umiejętnic, a chwi- 
lami nawet wybornie, dą intencyj li- 
brecisłów ,Nilouche* i cenionego jej 
kampozylora, Doskonała  Djoniza de 
Flavigny (jej pseudonim jest Nitouche) 
zaskarbiła więc sobie sporo oklasków, 


klórych lwia część przypadła na od- 
śpiewane przy akcmpanjąmencie arty 


(w języku szwedzkim) „Aleluja“, oraz 
na arję: „o tombolinie" -w ostatnim 
akcie, 

(dyrygował p, 
ówał p F, Ku- 


Wykonanie całości 
T. Seredyński, a reżyser 


Jigovski) odznaczało się precyzją 1; 
werwą  operetkową, Na  piermyyszem 
miejscu wymieniam p. St, Szezlanda,: 


areykomicznego (chętnie powiedzial- 
bym klasycznego w roli inspiejemta 
teatralnego. Jego świetny epizod w IJ, 
odsłonie wywołał burzliwe oklaski, u 


FEJLETON .,GAZ. POR." z 22. TX Jog. 


1. F. MERTEL. 


Gorzelany. 


Zostałem zaproszony przez mego przy- 
jaciela p. Vernioła na polowanie, do je- 
go rozległego majatku Revile-aux Bois 
nad Mozą, gdzie z trudem zdołano gospo- 
darstwo rolne doprowadzić do przedwo- 
jennej kultury a lasy dotychczas noszą 
ślady wojennego spusloszenia. i 

Miejscowość jest dzika, posiada po- | 
sępny urok, który pogłębia zachmurzony | 
zazwyczaj horyzont, o rzadko wypogo- 
dzonem, z wyjątkiem letnich miesiecy, 
niebie. Cała ta zreszlą okolica została 
straszliwie zniszczona przez huragan wo- 
jenny. który wstrząsnął starą Europa. 

Reville, między wielką górą a Liśsev- 
dlzcyrev, został całkowicie zniszczony. 
Nieprzyjaciel przeszed. tamtędy, by za- 
atakować Siwryv i okoliczne wzgórza, te- 
ren walk i bojów. 

Oprócz mnie Verniot zaprosił do sie- 
bie kilku artystów łaknących, szerokiego 
tchnienia szczerej wsi i spokoju, w końcu 
jesieni, gdy pożółkłe liście spadają na zro 
szaną częstemi deszczarni, ziemię. | 

Pora nie nadawała się do polowań. | 
Spędzališsmy długie godziny na rozmo- 

l 


„GAZETA PORANNĄ" 


król wyjedzie Szupisem ze LWOWA, 


MOGA JEDNAK NASI MONARCHIŚCI NIE ROZPACZAĆ, 
TU NIE O PRAWDZIWEGO MONARCHĘ. 
PENFELDZIARKE”, KTÓRA OBOK IMIENIA PEPCI 


ż diia 22. 


września 1928 


BO JDZIE 
O ZWYKŁA „SZO- 
NAZYWA SIE 


ALE 


KRÓL F. NUSSENHOLZ. 


Lwów, 21 września, 

(—) Przed kilku dniami podal:- 
śmy przebieg rozprawy sądowej 
przeciwko Pepci Król, false Nissen- 
lolz, zawodowej złodziejce z galerji 
tzw. „szopenfeldziarek”, klóra za 
kradzież w sklepie „Bijou” przy ul. 
Legjonów w maju br. została zasą- 
dzona na dwa miesiące więzienia, 
przyczem kara ta została umorzona 
aresztem śledczym. 

Na mocy wyroku sądowego mia- 
ła być ona wyszupasowaną do miej- 
sca przynależności. Gdy z gmachu 
sądowego przybyła do aresztów po- 
licyjnych, wszczęla tam awanturę z 
klucznikami na tle oddania do depo- 
zytu wszystkich przedmiotów posia 
danych, jak sznurowadel, torebki i 
t. d. Wynikla wówczas bójka, a po- 
nieważ dopuściła się zbrodni gwałtu 
publicznego, przelo została jeszcze 


komun Ssi przed 


tego samego dnia odeslana do wię- 
zienia sądowego i przed kilku dnia- 
jni przed sędzią Świerczyńskim od 
powiadała za powyższą zbrodnię. — 
Rozprawa została wówczas przerwa 
| na z powodu nie jawienia się waż- 
nych świadków do dnia wczorajsze 
go. 

W dniu wczorajszym odbył się 
dalszy ciąg tej rozprawy i po prze- 
prowadzeniu postępowania dowodo- 
wego sędzia skazal ją za zbrodnię 
| czynnego znieważenia funkcjonacju 
szów w czynnej służbie z par. 312 u. 
k. na 14 dni aresztu. 

Pozalem w dalszym ciągu ulrzy- 
mano w mocy wyrok na odszupa- 
sowanie ze Lwowa. Na wiadomość, 
że musi znowu wrócić do aresztów 
policyjnych, Pepcia Król poczęła 
rozpaczać, ale w końcu udobruchała 
się i odeszła pod eskortą do aresztu. 


sadem IWowskim, 


PROCES TOCZY SIĘ OŚPALE I NIE BUDZI WIĘKSZEGO ZAINTE- 
RESOWANIA. 


Lwów, 21 września. 

(—) Drugi dzień procesu 7 ko- 
munistów, toczący się przed sądem 
przysięgłych, minął bez większych 
sensacji. Przez caly dzień przesłu- 
chiwano świadków,  powolanych 
przez Prokuratora i obronę. Przeslu- 
chani trzej świadkowie oskarżenia 
wywiadowcy policyjni, niemal je- 
dnozgodnie potwierdzili zarzuty sta 
wiane oskarżonym przez Prokurato- 
ra. Natomiast świadkowie obrony 
odciążyli zeznaniami swymi oskarżo 
nych, a najciekawsze bodaj zezna- 
nia były dra Zajacia, sekretarza Cen 
tralnego Komitetu „Selrob-lewicy”. 
Wedle jego slów oskarżony Iwan 
Chaba, któremu akt oskarżenia za- 


| pochodzic transparent „Selrob ~ le- 


wiey',— nigdy nie był czlon- 
kiem „Selrobu - lewicy”, a na- 
wet do tego kicrunku politycznego 


odnosił się wrogo i w dniu 1 maja 
żądnego transparentu „Selrob-lewi- 
cy“ nie niósł 

Charakterystyczny jeszcze incy- 
dent wydarzył się przed przesłucha- 
niem Stefana Rudyka, b. redaklora 
miesięcznika „Nowa kullura“, orga- 
nu o zabarwieniii komunislycznem. 
Świadka tego Trybunał chciał za- 
przysiąc, ale len sprzeciwił się, o- 
świadczając, że jest bezwyznaniowy 
i nie uznaje żadnej przysięgi. Wobec 
lego zrezygnowano z zaprzysiężenia 
lego świadka i przesluchano go bez 


rzuca, że w dniu 1 maja niósł w ; przysięgi 


ueeniając jego kreację na nuejscu na- 
ezelnem wyrsżam już maksimum uzna- 
nia, Na szczi słowa pochwały zaslu 
żyli leż opp. W. Sowińska  Gwybarny 
pamner  Nitouche w roli Gelestyna. 
względnie Fioridora), Z. Malinowski 


wach, na przeglądaniu 


ciekawych reae. 
kich książek, gdyż nasz gospodarz był bi- 
bljofilem, oraz na słuchaniu licznych o- 


powiadań Tairoux'a, dawnego kłusowni- 
ka, któremu Vernijot powierzył pieczę nad 
lasem i zwierzyną, Był lo najlepszy spo- 
sób obrony przed kłusownictwem. 

Izydor Tairoux bfł ciekawym  czło- 
wiekiem,  atletycznić zbudowany, pgo- 
rzały. łysy jak kolano o żywych, przenik- 
liwych oczach, miał dar opowiadania. 
Dość wykształcony w młodości, wykoleńł 
się z powodu historji z jakąś dziewczy- 
ną, klóra zakpiła sobie z nicgo i której 
dlatęgo groził śmiercią. W następstwie żył 
w koMzjiz prawem, jako przemytnik iun 
kłusownik, zawsze w kmieci w poszukiwa- 
niu grubszej zwierzyny, stale miał na 
swym tropie żandarmów. 

Mój przyjaciel Verniol, żył z nim na 
przyjaznej stopie ku zgorszeniu ludzi. Ale 
co, mógł obchodzić naszego przyjaciela 
sąd bliżnich? Izydor, mimo v szystko był 
oddanym służącym i bardzo miłym towa 
rzyszem. 

Pewnego wieczoru Tairoux siedząc z 
wyciagniętem;, nogami, z psem przy pło- 
nącym kominku, zaczął przypominać, nie 
znane Verniot'owi dzieje potajemnego go- 
rzelnicwa i opowiedział następujące zda- 
rzenie. 

Przed dwudziestu pięciu laty potajem- 
ne gorzelnictwo było bardzo rozpowszech 


nieco nieśmiały 
Kosyalskć (major), 
R. Bojanowski (dyretetor teatru) t rozpo- 
rządzujęewy znacznym. zasobem siły ko- 
mieznej M, Kopczyński (Loriot. A pv- 


(dobry,  aczkcewwiek 
Champłatreux), A, 


nieważ każdy medal ma dwie strony, ag 


wone, Funkcjonarjusze skarbowi w na- 
stępstwie tego, rozwijać musieli bardzo 
ożywioną działalność i swojemi docho- 
dzeniami, niespodziewanemi odwiedzi- 
| nami prześladowali bez pardonu takich 
gorzelanych. W przysiółku koło Reville- 
aux-Bow żył z polowania, rybołóstwa i 
tego rodzaju pracy, jak potajemue pędze- 
nie wódki. tęgi chiop Ewaryst Fradentin, 
czterdziestoletni wdowiec, ojciec osiem- 
nastoletniej wspaniałej dziewczyny, o jas 
nych włosach, o której mówiono, że lubi 
się stroić, że jest płochą i że biega na 
wszystkie zabawy do sąsiednich wsi. 
iradentin uslawił w stajni pałażonej 
poniżej don mieszkalnego, aparat. do 
pędzenia i destylacji wódki. Górka jego 
Małgosia wspólniczka i współpracownica 
ojca zakochała się w jakimś funkcjona- 
rjuszu administracji państwowej. o któ: 
rym jednak bliższych wiadomości nie 
miała, gdzie mianowicie pracuje. 
i Pewnego dnia, na targu, Fradenlin do 
wiedział się o tej historji j według swego 
zwyczaju pobił boleśnie córke. W. następ- 
stwie tego chciała uciec. Zagroził jej 
ślrzelbą. 

— Nie ubiegniesz dziesięciu kroków 
v zastrzelę cię* jak zająca. 

Po takiem oświadczeniu dziewczyna 
pozostała, ale uprzedziła narzeczonego, 
który co noc kręcił się około mieszkania 
gorzelnika. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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interpretacje dzieł scenicznych wyks 
zuja często plusy i minusy, więc i te- 
mu viepożądanemu czynnikowi musz” 
poświęć parę słów w formie zapyta- 
nia, Czyżby roli Korynny nie możnu 
powierzyć innej avrtystce operetkowe]? 
(P. H. Makowska slwarza bowiem po- 
w calem lego słowa znaczeniu 
niestuuczną i pod każdym względem 
nieestetyczną)) I czy konieczną jesi 
natreima u p, H. Poleskiej (Odźwiernej: 
przesada ? 

Między pojęciami! 


SIEĆ 


humor, werwą. 


komizm a przesada isln'cją pewne 
granice, których przekraczać nie wol 


no. U wagę tę slosuję również di inter- 
prelacji III, odsłony tytulem przestrog. 
ua przyszłość, Pozutem utrzymały do- 
skonałe w całości wykonanie operetki 
Iiervógo wesoly w amtftlcalrze nastrój 
td począlku do końcu i bez przerwy. 
Wyboznie wypady również urozrna- 
icającc wieczór środowy popisy chere- 
ograficzne, a zwłaszcza umiejętnie im- 
scenizowane przez p. Sl, Faliszewelie- 
„Cwiczenia baletowe“ w II. akcie, 
W nich odniosła ponownie wielki i 
podwójny sukces (jako artystyczna 
tancerka i jako ponętna aparycja) pri- 
mabalewina p. M, Kamińska, Zwolen- 
nicy sztuki chereograficznej nie szczę- 
dzi i tym razem  czamującym ewolu 
cjdm  nowoangażowinej primabaleriny 
serdecznych oklasków, Sumujac oneg 
dajsze wrażenia, Śmiało stwierdzić 
nożna. powodzenie operetki „Nileuche”, 
klóra  zapełni niezawodnie  amfiłcat 
przez szereg wieczorów, 
Fr. Neuhanser, 


Wypadek kolejowy na linji 
St janów-Łuck. 


(Od naszego korespondenta.) 
Stojamów, 20, wrześniu, 

Dnia 20. września o godz. 11,15 
wykoleł się pociąg robotniczy, pracu- 
jący przy usuwaniu nasypu w km, 
274.5. Parowóz wraz z zema wago- 
nami usunął się z toru pod nasyp, Wy- 
padku w ludziach nie było, Rekon 
glmukcja porwa prawdopodobnie około 
8 dvi, a w międzyczasie możliwe be- 
dzie utrzymanie ruchu jedynie z prze- 


go 


siadaniem Wysłano pociag  ratow- 

nczy, 

gm, A | NEEN EE 
| uh 


TAPETY, MATERIŁ MEBLOWE, DYWANY 
w największym wyborze poleca 


Kiczales | Margulies 


Jagiellońska 15. 7439-9 


(EK 


Lwów; ul. 


Jednego wieczora Fradentin zaszedł 
ich niespodziewanie. Uciekli do stajni, 
gdzie młody człowiek odkrył gorzelnię, 
aparat i wszystkie przyrządy do pędzenia 
wódki. Dziewczynu. przyznała się. Ojciec 
Fradentin, poszukując zbiegów, zapalił 
latarnię, i w jej świetle niespodziewanie, 
poznał w osobie narzeczonego, strażnika 
skarbowego, bardzo zręcznego, śledzące- 
go go bez litośnie, od dłuższego czasu. 
Ten śmiało mu się poslawił, lecz korzy- 
słając z ciemnoścj nocnych uciekł zanim 
gorzelny zdołał go schwytać. 

Rozegrała się straszliwa scena między 
ojcem n Małgosią, nie znająca właściwo- 
go zawodu swego narzeczonego. Gorze- 
lany oskarżał go o zdradę.. Zrozpaczona 
dziewczyna dowodziła swej niewinności 
i całą noc rozlegały się krzyki, płacz 
i złorzeoczenie. 

Z rana Fradentin znalazł zwłoki Mał- 
gosi wiszące na belce w stodole. 

Gzłowiek, złamany, cierpiąc do głębi, 
gdyż mimo pozory, kochał tę, która za- 
wsze pomagała mu w pracy i prowadziła 
jego ubogie gospodarstwo, poprzysiągł 
zemstę. 

W kilka godzin późnici zjawił się na- 
rzeczony i przedstawił się tym razem, ja- 
ko wykonawca prawa. Żandarmi otoczyli 
dom. Dramat rozegrał się szybko i stra- 
szliwie. 

Fradentin pokazał urzędnikowi skar- 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 22, września 1928, 


ró bandytów rumuńskich Balan -- Ugly . 


POTWORNY OPRYSZEK ZAMORDOWAŁ WŁASNĄ MATKĘ, KTÓRA NIE CECIAŁA GO UKRYĆ. — NAZWISKO 


BANDYTY SIEJE PANICZNY STRACH. — NIEZWYKŁA ZUCHWAŁOŚĆ. — 
— CYNICZNA SPOWIEDŹ 


CIE ZBRODNIARZA. 
Bukareszt, we wrześniu. 

Słynny bandyta rumuński, Balan 

zwany „królem gór siedmiogrodzkich", 

który w ciągu kilku dni popełnił dż 7 

morderstw, ukoronował swe zbójeckie 
dzieło 

strasznym epilogiem. 

Ucickajac przed pościgiem przybył 

do swej rodzinnej miejscowości Borgo- 

prundy, by szukać schronienia u mat- 


ki. Ta jednak, wiedząc już o jego 
zbrodniach, wskazała mu drzwi, gro- 


żąc żandarmami, o ile się natychmiast 
nie oddali. 

Ta rożba wprawiła knwawego 
zbója w szał wściekłości, dobył noża i 
kilku pchnięciami 

zamordował rodzoną matkę, 
joczem zbiegł w lasy. 

Nieludzki bandyła obudził w 
lym kraju paniczny ięk,  Najfanta- 
styczniejsze pogłoski krążą na temat 


Ca- 


jego  „wszędobylstwa. W jednym 
dniu widziano go w Bukareszcie, w 


drugim w Jassy, to znów w Konsłancy 
ild. Faklem jesl, że Balan był w Bu- 
kareszcie. Ma on dwie kochanki, jedną 
w Ploeszii, drugą w Fogurasz. Z tą 
pierwszą zrobił wycieczkę do Buka- 
resztu, bawił się lam cały dzień i na- 
woal dał się z towarzyszką 
fotografować, 

Nazwisko tego zuchwałego opry- 
szka. wywierało laki magiczny wpływ 
na luda, że fanłazja i strach kazały 
go widzieć jednocześnie w kilku róż- 
nych punktach kraju, Wyzyskali to 
różni pomniejsi rozbójnicy, by pod- 
szywając się pod miano groźnego wa- 
tażki, wzniecić panikę i dokonywać 
grabieży. 

Wicika też była radość, gdy przed 
kiku dniami rozeszła się wieść o uję- 
cin Balana, Opryszek osaczony w lesie 
przez żandarmów, stoczył rozpaczliwą 
walkę, rariąc kilku przeciwników, 
wreszcie jednak iraliony kulą, 

padł ciężko ranny, 
Przewieęziono go do szpitala w Brasso, 
gdzie dokonane operacji, Stan jego jest 
beznadziejny, gdyż kula przebiła wą- 
trobe i spow”dowała silny krwotok 
| ak _ e o e O * mamo o. | 


bowemu, który skradł mu córkę, nie- 
szczęśliwe jej zwłoki, położone między 
naczyniami ze spirytusem. Następnie, jak 
raniony żbik rzucił się na łapacza, stalo- 
wemi palcami schwytał go za gardło i 
tak długo dusił dopóki nie poczuł, że 
trzyma trupa. Potem rzucił do kadzi ze 
spirytusem. 

Na odgłos walki, usiłowali wtargnąć 
żandarmi, ale gorzełany zmierzył się do 
nich ze strzelby. Cofnęli się zanim zdo- 
tali zrobić użytek ze swej broni, Fraden- 
tin płonącą pochodnią zapalił zapas spi- 
ryłusu. W jednej chwili zapłonął cały 
budynek, wkrótce nic z niego nie pozo- 
stało. 

Gdy ludzie przerażeni nadbiegli, za- 
alarmowani przez żandarmów, którym 


udało się uciec, zastali olbrzymie dopa- | 


lające się ognisko. 

O kilka kroków, z lwarzą strasznie 
poparzoną leżały na wznak z założone- 
mi na krzyż na piersiach rękami zwłoki 
gorzelanego. 

Kilkakrotnie wspomnieli panowie, 
kończył Tairaux swe opowiadanie, o naj- 
piękniejszym z całej okolicy wrzosie. Mó- 
wiliścic, że znaleźliście to wrzosowisko 
na: lewym skłonie wzgórza. Zapomniałem 
„was dotychczas objaśnić, że to wrzoso- 
wisko wyrosło na miejscu, gdzie wzno- 
sito sic oheiścic gorzelanego. 

Tłum. F. M. 


wewnętrzny. Mimo cierpień, bandy!la 
z cyniczna otwartością 
wyjawił sędziemu śledczemu swo licz- 
ne zbrodaie, opisując z lubością ich 
przebieg. Opowiada, że wyłamawszy 
się z więzienia z Oena, zrzacił w lesie 
slrój więzienny i pelne trzy tygodnie 


| zara 


URZECZYWISTNIONA BAŚŃ O KRAJU CZARODZIEJSKIM. 
JEST TO MOŻE TAKIE PRZYJEMNE, JAKBY SIĘ ZDAWAŁO. 


BITWA Z ŻANDARMAMI I UJĘ- 


„WSZĘDOBYLSKIEGO"* BALANA. 


błądził po lasach w bieliźnie, 
żywot dzikiego człowieka, żywiąc się 
korzonkami i jagodami, zanim przez 
zamordowanie dwu pasłuchów zdobył 
sobie odzież, proń i jadło, Oświadcza, 
że mordowanie sprawiało mn dziką 
rozkosz, 


pedząc 


lą NA ŻYCIE 


— NIE 


DZIESIĘCIU WYBRAŃCÓW LOSU. 


Paryż, we wrześniu. 

(=) Piękna baśń dziecinna o 
zaczarowanym, szczęśliwym kraju, 
gdzie „pieczone gołabki lecą same 
do gabki”, a drzewa czekoladowe 
podają mieszkańcom tej krainy 
swoje slodkie owoce, gdzie można 
się najeść, napić dowoli, palcem 
nawet nie, poruszywszy — zmieni- 
ła się w rzeczywistość: dla dziesię- 
ciu wybranych osób. 

Ci wybrańcy losu zarabiają na 
życie w ten $posób, że nic absolut- 
nie nie robią... 

Obowiązani są tylko spać! 

Moga spać przez cały tydzień, 
muszą koniecznie spać w noey, a 
poza tem nie wolno im nie robić. 


Ani grać w karty, ani tańczyć, ani 

jeżdzić samochodem. I lo jest 
pewna niedogodność 

tej osobliwej gałęzi zarobkowania. 

Cóż lo za zawód, który polega 
tylko na próźnowaniu i spaniu? 

Olo osoby te poddawane są eks- 
perymentom w Patologicznym In- 
stytucie Paryskim, klóry przepro- 
wadza badanie naukowe nad snem 
człowieka. 

Tych dziesięciu „braci spią- 
cych musi obowiązkowo próżno- 
wać i jak najwięcej spać, a sen ich 
jest badany przez fachowe siły le- 
karskie, celem stwierdzenia wpły- 
wu snu na różne organy ludzkie- 
go ciała, oraz na stam psychiczny... 


Burmistrz 11890 Zona zwariowali w koss ele 


NIEZWYKŁE ZDARZENIE PODCZAS NABOŻEŃSTWA, 
POMYSŁ KOMENDANTA STRAŻY OGNIOWEJ. 
NA PRAWO, 


Rzym, we wrześniu. 
(=) Niezwykłego zdarzenia widow 
nią była w- tych dniach, pewna gmina 
włoska, 

Podczas nabożeństwa, 
w kościele miejscowym, 
postradali nagle zmysły, 
sedzący w pierwszym rzędzie ławck 
burmistrz miejscowy i jego małżonka, 
Szaleńcy zerwali się nagle z ławki, 
podhbiegii do ołtarza i zdarli ornat z od- 
prawiąjącego mszę św. kaplana, poczem 

rzucili się na tłum wiemych, 
Oczywiście nabożeństwo . przerwa- 
no, w przerażeni wierni wybiegli zo 
świątyni, Pozosiała w miej jednak 
oszalała para małżeńska, wszelkie zaś 
usilowania wyprowadzenia, jej stamtąd 
okazały się bezskuteczne, 
Nagle jednemu z obecnych, 
cemu komendantem miescowej 


- AB 
odpr (Wianćgo 


będą- 
straży 


| 


ORYGINALNY 
— „BACZNOŚĆ, ZWROT 


MARSZ!“ 
ogniowej, 
głowy. 

Pobiegł do demu i przywdziawszy 
mundur komondanla, wkroczył smialo 
w  mumdurze tym i w polyskującym 
hobmie na głowie do świątyni, a sta- 
nąwszy przed wylącym i tarzającym 
Się po posadzce burmistrzem, zejwołał: 
„Baczność, zwrot na prawo, marsz!“ 

Usłyszawszy komendę  wyglaszową. 
glezem stanowczym, szaleniec zerwał 
się na równe nogi Wybrężył się ii po- 
szedł posłusznie za komendantem, a za 
małżonkiem ruszyla leż potulnie  bur- 
mistrzow, 

W ten sposób przytomny komen- 
danl  siraży doprowadził spokojnie 
przywykłego do posłuszeństwa w sze- 
regach szaleńca i jego m.łżonkę do 
szpitala gm nnego. 


przyszła szczęśliwa myśl do 


Film, zamieniony w życie. 


ROMANS KARŁA I UROCZEJ TANCERKI, - 
ZDUMIEWAJĄCY REALIZM. —- KREW POPŁYNEŁA NA PRAWDĘ. 


KULMINACYJNY MOMENT. 


ZBRODNIARZ NA STRYCHU. 
Do ryciny na Stronie 1-szej). 


Nowy Jork, we wrześniu, 
(HL) W wytwórni filmowej „Zethon*, 
mieszczącej się na jednem z przed- 
wieść nowojorskich, rozegrał sią wie- 
dawno 
dramat niezwykiy, 
tem ciekayyszy, iż był on miejaku dal- 
szą kontyniecją sfirqowamej historji, 
uiożonej przez autora scenarjnsza, 
Treścią obrazu filmowego miała. być 
nieszczęśliwa miłość biednego 


karła 
km uroczej tancerce angielskiej, żyjącej 
w połowie 19-go wieku, Amicje John- 
son, która w swom czasie cteszyla się 
sławą światową, Kurzeł ów — według 
sconarjusza — miał zapłonąć ku Amni- 
cie mamiętną miłością. Jedną z kulmi- 
|bacyjnych scen miała być chwi'a, w 
, której Argo — tak się nazywał karzeł 
— wyznaje tancerce swe uczucia, 0- 
| liarowując jej stos złota, a wyśmiany 


Str. 


rzuca się na nią 

i przebija nożem 

Rolę tancerki pawierzono począłłku- 
jącej gwieżdzie filmowej, uroczej Mary 

Dazz, karła miał grać jeden z członków 
kal 21 teatrzyku lilipuciego, nie- 
jaki Burton, a wreszcie rolę kochanką 
tancerki objal Max Deverby. 

Po szeregu prób i przygotowań przy 
stąpiono do nakręcania owej 

kulmimacyjnej sceny, 

Panna Dazz i Burlon zagrali ją ze 
zduwiewającym realizmem, 
Reżyser z podziwyem palrzał na zacie- 
kłość, z którą karzeł według swej roli 
ja ną 


rzucił się na. lancerkę, powalił 
ziemię i utopił w jej piersi nóż, 

W pewnym momencie jednak karzeł 
| zerwal się i 


począł nciekać 
Nie zorjentowano się odrazu w sylua- 
cji. Dopiero Max Deverby, który w 
kositjumie z przed kilkudziesięciu lat, 
czekał nn swoją kolej, zauważy? straję 
krwi, płynąca z piersi artystki. Oka- 
zało się, że karzel naprawdę ponełnij 
morderstwo 
W atelier powstała 


ogólna komsternacji 
Rozpoczęto nalychmiast  posznkiwanie 
mordercy Odkrył go Max Deverby przy 
pomocy wego psa ma strycha jednego 
z pobliskich domów, Karzeł usiłował 
i toraa rzucić się na artystę, który w 0- 
bronie swego życia 

strzelił do Burtona, 
raniąc go poważnie w kolano 

Burton, który zbrodnię tłumaczy 

swą miłością ku artystce i jej obojąt- 
nością dla. niego — stanie niebawem 
przed sądem, aby odponyiedzieć za swóń 
krwawy czyn, 


= 


EE "mw "7 
NADESŁANE. 


Dr. Hermelin 


| Jagiellońska 11a. powrócił 


Prot. Dr, SZYMONOWICZ 


powrócił i ordynuje 
w chorabzch uszu, nosa i gardłą 


ul. Piłsudsk ego 18. 
od godz. 4—5 Tel. 51-71 


(r. Henryk Wein 


-powrócił 
Kopernika l. 3. 


i przyjmuje jak zwykle. 


I WPISY 
| do jednorocznej 
| SZKOŁY Przysposobienia KUPIECKIEGO 
f MARJI KONRAD-KWOLEKOWEJ 
dla młodzieży w wieku 13—17 lał. 
Szkoła Przysposobienia Kupieckiego lo 
nowy typ Szkoły Handlowcj dla młodzie- 
ży w wieku 13--17 lat. 
Ukończenie Szkoły zwalnia od obowią- 
zku uczęszczania na kursa wicczorne da 
kształcające. 
WPISY i informacje w godz. 10—1 i 5-—8 
do dnia 22. września br. w „ECOLE RE- 
FORME“, ul. Piłsudskiego (Pańska) 14 
l. p. 
Dojazd wozami tramwajowemi Nr. © 
781 UL. 7712 


Daj grosz 
na cele T.S.L. 


w 
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W sprawie zgodnego pożycia I 


„UAZETA PORANNA” z dnia 23, wrzeświu 1928, 


ności polskiej 


i ukraińskiej na Kresach. 


CIEKAWE STANOWISKO URZĘDOWEJ GAZETY SOWJECKIEJ. — 


NA MARGINESIE ZNANEJ 


MOWY WOJEWODY WOŁYŃSKIEGO, P. JÓZEFSKIEGO. 


(Telefonemat własny „Gazety Poramnej"). 


Pogranicze sow., w wrześniu, 

Z Moskwy donoszą: Kampanja 
aniypolska, rozpoczęta na Ukrainie 
w związku ze znanem przemówie- 
niem wołyńskiego wojewody Józef- 
skiego w sprawie współżycia lud- 
ności polskiej i ukraińskiej na Kre- 
sach, przeniosła się do stolicy, 
gdzie naczelny organ rządu so- 
wjeckiego „Izwiestja” oświadcza z 
lego powodu co następuje: „Wystą- 
pienie p. Józefskiego jest niebez- 
piecznem, a to dlatego, że świadczy 
o wzmocnieniu agresywnych nasta- 
wień w bardzo wpływowych ko- 
łach polskich, ponadto stanowi 
gwałtowne naruszenie traktatu rys- 
kiego, oraz elementarnej lojalności 
wobec Państwa, z którem Polska u- 
trzymuje stosunk: dyplomatyczne“. 

„Rząd polski — czytamy dalej— 
powinien się uchylić od odpowiedzi 
w sprawie swego stanowiska wobec 
wystąpienia swojego wojewody. 
O ile p. Józefski pozostanie na- 
dal kierownikiem polityki rządo- 
"wej na Kresach, to uznamy to jako 
fakt, że Rząd polsk: solidaryzuje się 
z ideami, wygłaszanemi przez p. 
„wojewodę“. 

W końcu „Izwiestia“ wywodzą, 
,że „cały ten incydent dowodzi chy- 
ba po raz selny, że właśnie Polska 
jest czynnikiem zaniepokojenia Eu- 
ropy, oraz stałej grożby pokojowi". 

Dla poinformowania naszych 
Czylelników wyjaśnimy, że inkry- 
minowaną p. Józefskiemu mowę 
(o której swego czasu donieśliśmy 
pokrótce) wojewoda wołyński wy- 
głosił na prywatnym zjeździe se- 
nalorów i posłów wołyńskich 


BBWR., poświęcając ją omawianiu | 


zagadnień współżycia narodowości 
polskiej ii ukraińskiej. Między inny- 
mi oświadczył on co nasiępuje: 
(cytujemy wedle tekstu mieoficjal- 
nego, ogłaszanego w pismach wo- 


łyńskich). „Czy istnieje jakaś ko- | 


lizja między koncepcją niezależno- 
ści Ukrainy a przynależnością no- 
wego ierylorjum polskiego na Wo- 


Amerykański konkurs 
muzyczny. 


Konkurs otwarty jest dla wszyst- 
. kich narodowości. 
Nowy Jork, we wrześniu. 

(=) Dział muzyki bibljotek: 
kongresu Slanów Zjednoczonych 
„The United States Library of 
Congress“ w Waszyngtonie 
sza konkurs na utwór muzyki ka- 
merałnej na 5 instrumentów de- 
tych: flet, obój, klarnet, bas klar- 
net i puzon. 

Konkurs otwarty jest dla wszyst- 
kich narodowości. Termin upływa 
z dniem 15 kwietnia 1929 r. Nagro- 
da wynosi 1666 dol. Manuskrypty 
(parlytura i głosy) zaopatrzone w 
godła oraz nazwiska kompozytlo- 
rów w osobnej załiepicnej kopercie, 
należy przesyłać pod 
Music Division, Library of Con- 
gress. Washington, D, C.“ Półn. 
Ameryka. 

Nadsyłać można tylko 
nigdzie jeszcze niedrukowane. 


prace 


ogla- | 


adresem: | 


, Iyniu ido Polsk:? W głębinach swe- 
go sumienia doszedlem do stanow- 
czego wniosku, że takiej kolizji 
nie ma. Ukrainiec, kłóry tworzy 
| polsko-ukraińskie współżycie ` ma 
terytorjun Wołynia, bynajmniej 
nie wpada w kolizję z idea nieza- 
leźności Ukrainy ma sąsiadujących 
z nami terytorjach. Wprost prze- 
ciwnie. Polska tworzy w ten spo- 
sóh pomyślne warunki dla przy- 
szłej Ukrainy, W dalszym ciągu 


Lwów 21. września, 
Üp.) Kwestjn regulacji rnchu koło- 
wego a zwhezcza ciężarowego, jegt 
w ostatnim czasić jódnem z zagadnień, 
któremi zajmują się żywo 


Z życia prowincji. 


Tarnopol w wrześniu. 


Nowa placówka społeczna. Hr. Reyo- 
wa w Mikulińcach ofiarowała na zakład 
wychowawczy Br. Albertvnów dom i 25 
morgów pola na ten cel. Już tego roku 
w czasie wakacji korzystało z tej ofiar- 
ności około 40 wychowanków, którzy 
przebywali tu na kolonjach letnich. Br. 
Ałbertyni zamierzają stworzyć w Miku- 
lińcach nowy ośrodek opieki i wychowa: 
nia nad młodzieżą. 
| Samubójstwo. 
| Mieczysław w 
| przy ul. Ujejskiego popełnił samobójstwo 
| przez powieszenie się. Rozpaczliwego 
| czynu dokonał z powodu choroby umy- 
j słowej, na którą od dłuższego czasu cier- 
| 
| 
| 
4 


Pawłowski 
zamieszkały 


Kolejarz 
Tarnopolu 


pial. 

Śmiertelny upadek z wozu. Andrzej 
Krzywoszański wraz ze synem Leonem, 
liczącym łat 18, zamieszkali w Zagrobeli, 
| zwozili snopy z pola do domu swoimi 
końmi. Gdy wóz mijał estry zjazd, lak 


Kołomyja, we wrześniu. 

Z Rady miejskiej. Podczas ostatniego 
posiędzenia Rady miejskiej w Kołomyji 
i załatwiono konwersję krótkoterminowe- 
| go długu dla bezrobotnych, na długoter- 
| minowy. W miejsce radnego dyr. Czer- 
nichowskiego, przeniesionego z Kołomyji, 
wybrano przez losewanie p. 5. Zarembę. 
Wicchurmistrz dr. Funkenstcin zawiado- 
| mił Radę, że Kuratorjum szkolne wezwa- 
| ło magistrat do wyszukania odpowiednie- 
l 
1 


seminarjum żcńskiem, wobec czego prze- 
kazała Rada tę sprawę magistratowi. — 
Między inneimj poruszono sprawę nienn- 
leżytego oświetlenia ulic, lepszego skra- 
piania tychże, kanalizacji miasta i po- 
głębienia Czarnego potoku. Wreszcie 
przystąpiono do interpelacji wniesionych 
przez radnych prof. Spólnickiego, dra 
Lachsa i dra Lewina, co do zastanowie- 
nia budowy clektrownj miejskiej przez 
województwo, z pewodu nieprzedłożenia 
| przez magistrat planów części maszyno- 
: wych. Sprawę tę wyjaśnił wiceburmistrz, 
który oświadczył, źe magistrat planów 
j dotychczas nie posiada. Nadzwyczaj ży- 
| wa dyskusja wywiązała się podczas poru- 
! szenia zarzutów podniesionych przez „Ga 
zetę Kołomyjską przeciwko działalności 
miejskiego urzędu technicznego, a zwłasz 
cza przeciw szefowi tegoż, inż. Griinber- 
gowi. Po obszernej dyskusji uchwalono 
poruczyć magistratowi przeprowadzenie 


| Ii m l < | 

f Wa PRDUAC g micii KDIOWEDO W POSEE. 

| ZALEW ROZPORZĄDZEŃ, A W PRAĐXTYCE RZECZ PRZEDSTAWIA SIĘ GORZEJ 
MANKI Z CEGIELNI HULAJĄ PO GŁÓWNYCH ARTERJACH RUCHU, — CZYŻBY TO NIEDOPATRZENIE BYŁO 


OBJAWEM WERSALSKICH GRZECZNOŚCI? 


władze | 


go lokalu dla „ćwiczeniówki* przy tut. | 


swego przemówienia p. wojewoda ; 


tak rzekomo scharakleryzował ata- 
mana Pellurę, jako tego, „który 
jeszcze dlugo pozostanie idealem 
niezależności Ukrainy. Petlura do- 
brze zrozumiał, że istnieje olbrzy- 
mia różnica między stosunkami 
Moskwy de Kijowa, a Kijowa do 
Warszawy. Stosunek Warszawy 
do Kijowa zawsze będzie się opie- 
rać na współzawodnictiwie kultu- 
valnem oraz na wzmocnieniu go- 


miejskie i władze bezpieczeństwa, Wy- 


dano w tym kierunku szereg rozporzą- 


dzeń lak, że zdawałoby się, iż sprawa 


ta we Lwowie została racjonalnie roz. 


wiązama, 


Kronika tarnopolska. 


(Od naszego korespondenta). 


raptownie skręcił, że wyrzucony z siedze- 
nia Leon Krzywoszański spadł na ziemię 
łamiąc kręgosłup i zmarł na miejscu. 

Tydzień Dzieci. Staraniem Komitetu 
„Tygodnia Dzieci“ pod przewodnictwem 
p. wojewodziny Kwaśniewskiej, przygo- 
towano szeroki program, który zrealizo- 
wany zostanie w tygodniu od 16. do 23. 
bm. W niedzielę 16, bm. odbyło się na- 
bożeństwo w kościele parafjalnym, na- 
stępnie defilada wszystkich szkół powsze- 
chnych i średnich i przemówienie prze- 
wodniczącej. Przez cały tydzień odbywać 
się będą odczyty dla matek, bezpłatne 
przedstawienia kinowe dla dzieci, zbiór- 
kiuliczne itp. 


Kradzież, Radca województwa Bie. 
niawski został okradziony przez Olgę 


Jachniuczkę. Poniósł szkodę w wysoko- 
ści 400 zł. Olgę Jachniuczkę aresztowa- 
no i oddano do aresztów przy Sądzie o- 
kręgowym. 


Kronika kołomyjsx<a. 


(Od naszego korespondenta.) 


śledztwa w tej sprawie, następnie złoże: 
nie sprawozdania Radzie. 

Kolonja letnia w Kołomyji, Jak w ze- 
szłym rokn, tak i w tym, Komitet miej- 
scowy urządził kolonję letnią dla dzieci 
z Wielkopolski. Ogółem było 87 chłop- 
ców; 30 ze Sląska, 7 z Gdańska. Chłópcy 
korzystali z kąpieli w Prucie, wycieczek 
i gier na woluem powietrzu. Szczególnie 
2 wycieczki do Jaremcza i Worochty wy- 
warty niezatarte wrażenie w umysłach 
chłopców. Dzięki więc ofiarności turej- 
szych obywateli, zebrano na ten cel 3.186 
zł. 89 gr., z której to sumy wydano 2361 
zł. 19 gr. na utrzymanie chłopców, resztę 
zaś przekazano Bursie gimnazjalnej. —- 
Na szczególne uznanie zasługuje p. Sta- 
nisława Sozańska, oraz p. nadr. Gustaw 
Licbhard za poniesione trudy i opiekę 
nad dziećmi. 

Druga wystawa Pokucka. Staraniem 
Komitetu przemysłowców i kupców w Ko 
łomyji, odbedzie się tu druga wystawa 
Pokucka od dnia 3.—18. października 
1928 r. Druga wystawa zademonstruje wy 
roby z dziedziny przemysłu, handlu, rol- 
nictwa i komunikacji. Dotychczas zgło- 
silo swój współudziął w wystawie 20 firm 
prócz miejscowych, także i zamiejsco- 
wych. Wystawa odbędzie się w lokalach 
fabryki mebli „Odbudowa* i pawilonie 
specjalnie na ten cel wybudowanym. Wy 
stawa budzi wielkie  zaiuteresowanie 
wśród ludności Pokucia. 


Nr. (628 


spodarczej i kulturalnej ekspanzji”. 

Należy dodać, że jeszcze przed 
wystąpieniem prasy  sowjeckicj, 
gwałlowna kampanję przeciwko 
wojewodzie wołyńskiemu zainicjo- 
wala z lego powodu nasza prasa 
narodowo - demokralyczna, a w 
szczególności „Gazela Poranna 
Warszawska“, której argumentacja 
w dziwny sposób podobna jest do 
ataków urzędówki: moskiewskiej. 

„Nadmienimy również, że wedle 
ostatnich informacyj  moskiew- 
skich, żadnego oficjalnego demar- 
che rządu sowjeckiego w Warsza- 
wic z tego powodu nie projektowa- 
no. Natomiast, loczą się na tem Ile 
pewne pertrakiacje w drodze pry- 
watnej, 


J 


NIŻ DAWNIEJ, — FUR- 


Niestely mimo licznych okómików 
miejskich, praktyka wskazuje dziwtt 
zaiste nieńopatrzemia i niwkonsekwen- 
cje. 

Jednym z takich znamiennych olja 
wów jest skierowanie wozów z cegielni 
w SŚnopkowie przez główne arterje ko- 
maunikacyjne, a więc przez ul. Dwer- 
nickiego, św, Zofji i Zyblikiewyicza, 

Przed wojną, kiedy kwestią tą nie 
zajmowano się lak żywo w teorji, w 
praktyce jednak amiamo ją rozwiązać 
znacznie racjonalniej, Wówczas ruch 
szedł wyłącznie ulicami bócznemi, tj. 
Snopkowską, na Jabłonowską, klóre l» 
ulice zresztą = co mależy specnalnie 
pudkreślić — stanowią najbliższe po. 
lączemie z centrum miasta, 

Dzisiaj, gdy te ulice są doskonale 


j uregulowane, droga ta- byłaby tem baw 


dziej. wskazana, ile że w ulicach Dyer 
nieikiego, św. Zofji i Zyblikiewicza i iak 
już panuje ogromny: ruch  automalhil' 
wy i tramwajowy, a nadto ulice te 
joszcze mie są na nowo wybrukogyam:: 
tak, że wozy, zwłaszcza wracając próż- 
ne, skaczą po wybojach —, co powarw:o 
tnrkoł i hałas nie do opisamia, 
(emlbardziejj że ryożnięe w kawaler- 


| skiej Tamtazji wracają zwykle galopem, 
| Nadto furmanki ciężarowe jadąc tą uli- 


cą, powodują nierzadko 

hmrdzo uciążliwe zatamowanie 

ruch, 

Go się działo na lych wicach, w 
czasie Targów Wschodnich, to urągu 
wprost — najfantastyczniejszej wyol:va- 
źni, Sądzimy, że organy do lego powo- 
lane, powinnyby zwrócić uwagę na le 
anomalje i przypomnieć dawny zakaz 
przejazdu  formamkami  ciężarowemi 
przez łe ruchliwe ulice, skjerowniąc 
nromownie ruch ten przez nl, Snoykow 
ską. 

Jak nas wprawdzie iniotmują ze sler 
wliujemniczonycih, to pogrzebamie daw» 
nego racjonalnego przepisu, nie jest bez 
kozery. Podobno chodzi o to, aby gru- 
be ryby, mieszkające przy ul, Snop- 
kowskiej mogły używać błogiega spo- 
koju. 

„Sądzimy jednak, że interes publics- 
ny poyinien iść przed tą wersałską 
delikatnością, zwłaszcza, że gdyby 
chodziło o ciszę, to prędzej miałaby do 
niej tyłuły ul, Dwemiokiego, przy któ- 
rej znajduje się sanatojnm Easy Gho- 
rych, Mamy nadzieję że le przypomni- 
nienie wystagczy, aby włacw zarzą 
dziły w tej raierze, co ruwlGżv. 


| «w + 


Dodatek tygodniowy do Nr. €629 z dnia 22. września 4925. 


pod redakcją Narcyza Siissermanna. 


low, miewyczerpanych możliwośc. fe 
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Lwów, 21. września. f jednak wydaje owoce. Musi być bie | 
Powiadają, że na glebie kamieni- ; zwykle tęgie ziarno, klóre w tych wa- 


ztej istnieć może tylko liche ziele. W 
języku zwyczajnym oznaczałoby lo, 
że talent prawdziwy może powstać 
tam jedynie, gdzie są po temu odpo- 
wiednie warunki, A to znów przelożo. 
me na język sporlowy brzmiałoby: 
pewne zalęzie sportu związane są sci- 
śle ze sprzyjającem środowiskiem. 
Narciarstwo zalem kwitnąć będzie 
tylko w okolicach, posiadających sto- 
sowyne tereny pochyłe. Fływactwo i 


wioślarstwo tam, gdzie są rzeki i je- 
ziora, Turystyka nie obędzie se beż 


warunków topograficznych. mogących 
zainteresować turystę. 
ze wszystkiem, 

Lwów vosiuda specyficzne warun- 
ki, ułatwiające powstanie | rozwój 
wielu gatunków sportu. Nie będziemy 


runkach zasiane kietkuję i dojrzewa 
i daje plon premjowany. 

J tak jesl w islocic. Nie my jedni 
lo slwierdzamy. Ktokolwiek Z obcych 
poznał nasze miasło, lon zwraca u 
wagę ma jego ludność, Stwierdza, że. 


| jest pełna rozmachu, wielkicii talen- 


I tak niemal 


ich wymieniać, bo są lo rzeczy znane. : 
Natomiast każdy się zgodzi, że miaslu » 
Naf k kazi > zgod fu 


naszemu brak danych, uruożliwiaja 
cych rozwój pływactwa. 

„Raeka”, nad której brzegami roz- 
siadło się królewskie missio, mie liczy 
się. Jeziora niema. Są sztuczne sławy. 
Pompełnitibyśmiy jednak zbytnią prze 
sądę, uważając to, co one dają, za do- 
stałeczne. 

Nie chcąc uchybiać w niczem 
warłości basenu Żelaznej Wody”, 
stwierdzimy, że jest za mały, Wystur- 


czający dla pływaka, nio pomieści 
wszystkich, ani nawet ich części 
„Świteż” ma piękniejsze możliwości, 


ale w slamie dotychczasowym, przed 
dokonywaną obecnie  rekensirukcją, 
nie odpowiadał ten sław mawełt pry- 
mitywnym warunkom używalności. 
Wreszcie brak pływalni zimowej 
skraca sezon do kilku miesięcy. 

Wynikałoby z tego, że pływactwo 
we Lwowie iść winno gdzieś ua sga- 
rym końcu iunych gałęzi sportu. I 
umów bez obrażania ambicji miasta 
możnaby powiedzieć, że tak jest. W 
porównaniu z ruchem pływackim 
Warszawy, Krakowa, Poznania i 
miast pómorskich ilościowo jest nasz 
ruch plywacki czemś _ miezmiernie 
akromnem. 


A jednak to własnie, przez przyro: ; 


dę tak upośledzone miasto zdobyło się 
na wysoką jakość. Zdobyło sie ma ta- 
renty. Zdobyła się na. rekordy pań- 


stwowe. Może niejeden z pływaków 
stołecznych tub krakowskich zdu 


miałby się widząc, w jakich warun- 
kach trenują i zwyciężają lwowsty 
zawodnicy. 

Lwów dla sportu pływackiego jest 
nśrodkiem niesprzyjającym. Przytem 


| połrali wszystko tworzyć z niczego. 


Wypada spytać: do czego doszli- 
byśmy, mając warunki normalne? 

Bo pewnem jest, że do rzeczy wiel- 
kich. Trzeba tylko te warunki stwo- 
rzyć. Trzeba inwestować, a „kolebka 
wszystkich sportów“ pozostanie ich 
najwsapanialszem ogniskiem 


g kolarski „Gazety Poranne)“ 


odbędzie się 30 września b. r. 


Lwów, 21. wrześniu, 

30. września po raz czwarty z rz% 
du zmierzą się nasi kolarze w walec u 
puhar nfiundowany przez 
„(Gazety 'Poranuej”. undując przed 
czlermna luty masz puhar mieliśniy 
ożywienie ruchu kolarskiego 
we Lwowie, który wprawdzie od dwu 
lut wykazuje olbrzymi postęp jednak 
w chwili fundowania przez nas pu 
haru spał snem sprawiedliwego i wiele 
zatracił ze swej dawnej chlubnej bra- 
dycji. 

Spod wówczas kwitnie, kiedy cit- 
szy się poparciem społeczeństwa, a 
spoleczeństwo wówczas popiera daną 
ualąż sportu, jeśli naocznie przekonać 
się Może o jego rozwoju i sile. Bieg 
nasz mie się zalem slać olbrzymią 
propagandą dla sportu cyklisiycznego, 
klóry rozwijając się żywiołową sią 
potrzebuje -- miczem kwiat wody — 
poparcia ze strony publiczności. 

Trzy odbyte biegi o puhar ufundo- 
wany przez masa Redakcję w zapel- 
ności osiągnęły swój cel. 

Pierwszy, drugi i trzeci bieg kolar- 
skr przeszedł nasze majśmielsze ocze- 
kiwania. Tysiące widzów  rozsiawio- 
nych wzdłuż całej trasy z  enłuzja- 
zmęm śledziło przebiey zawodów i zi- 
parfyra oddechem  mzypatrywało się 
nader emocjonującej walce, 

Ziarno przez Nas rzucone 


ma celu 


wydało 


obfiły plon. Rok 1927 wykazał olbrzy- j 


mi postęp w Iwowskiem kolarstwie, 
W roku tym szereg młodych gwiazd 


Redakcję | 


"cję całego społeczeństwa dla 


i 


iwowskich zabłysło ma firnamencie 
pelskicgo kolurstwa; rok 1928 zazna- 
cza dalszy rozwój, lwowscy kolarze 
w wielkim biegu dokoła Polski zaj- 
mują zaszczytne 7, 10, 24 miejsca, 
wykazując, że sport kolarski we Lwo- 
wie olbrzymimi krokami dąży ku wy- 
żynom. 

Dumni iesteśmy z tego przez nas 
zapoczątkowanego dzieła. Trzy odby- 


Ww wyścigi dały nam nietylko zadowo- 
lenie wewnętrzne, ale stały się dla 


nas wskażnikiem, w jakim kierunku 
należy nadal pracować. Pozyskanie 
licznych mas stojących zdała od ruchu 
sportowego, oto majważniejsze nasze 
zadanie, 

TY Bieg kolarski „Gazety Porann- 
nej“ musi się zamienić podobnie jak 
poprzednie biegi w potężną manifesta- 
sportu 
kolarskiego 1 dlalcgu apelujemy do 
tych wszystkich, klórym dobro sportu 
leży nu sorei, hy podobnie jak w ta- 
tach ubieglych poparli nasze zamie- 
rzenia. 

Zwłaszcza wszyscy iwowscy kola- 
rze powinni slanąć jak jedn mąż I 
karmim zachowaniem się przyczynić 
się do nświetnienia naszej imprezy. 

Organizacja bicgu spoczywa w rte- 
kach Lwowskiego Towarzystwa Ko- 
larzy i Motorzystów, które lo fowanzy 
stwo ku ogólnemu zadowoleniu rok- 
rocznie organizuje nasz wyścig. 

Dalsze szczegóły naszego 
podamy w numerze jutrzejszym. 


biegu 


P.ęciobój 0 m.sirzosiwo Polski 


ADBĘDZIE SIĘ 22. I 23. EM. NA BOISKU POGONI. 


Lwów, 21. wrzesnia, 
Zapowieńziany  nieciobój o mi- 
strzostwo Polski wzbudził w światku 
lekkoatłetycznyn: Polski zrozumiałe 
zainteresowanie, 


: 
i 
| 
| 
| 
| 


W sobotę i w niedzielę przew ina 
się przez boisko Pogoni najlepsi lek- 
koatleci Polski, jak: 

Cejzik, Meyro. Rusecki 
Warszawa). 


' nastapi w czasie przerwy 


| rówce 


Urbaniak (Warta). 

Dobrowolski, Rey (A. Z. S. War- 
szawa). 

Wieczorek (8 p. sap. Wilno). 

Z bąejscowych Wójcik (Pogoń). 

Ponadto zgłosiły swój udział: A. 
Z. 8. Lwów, Lechja i Sokół-Macież 
„Kaniak, Cena, Gawenda i t. d.). 

Do międzykinbowego dziesięciobojn 
startują z Pogoni Sawaryn, Dulena. 
Puchalski (osiaga w dysku 40 m.), zaś 
z Gzarnych Poslępski, Kawa, Pawłow- 
ski. Jomoki (pseud.) i inni, 

Protektorat nad zawodami objęli: 

Wojewoda lwowski hr. Grołuchow- 
ski, komisarz Rządu p. Strzelecki, 
insp. armji gen. Norwid - Neugebauer, 
dca O. K. VI gen. Popowicz i prezes 
L. K. S. Pogoń hr. Dzieduszycki. 


W drugim dnie zawodów  lekkoa- 
tlatycznych (niedziela 28. września! 
wręczemie 
pamiątkowych plakiet kolarzom Po; 
goni: Ionałowiczowi, Fróssowi i Sn- 
Zamząd IL. /K. s „Pogoń? za su 
końiczenie I-go Tom de Pologne. 


* 

Wycieczkę kolarską do Derewacza 
Dworu urządza Sekcja kolarska Po- 
goni w nicdziclę 28. b. m o godzi- 
nie 8. rano z boiska Pogoni. Prowa- 
dzi p. Kozāk. ; 


W śścigi Matopolskiego 
Klubu Motocyklowego. 


Lwów, 21. xycześnia, 

Odwołane ubiegłej niedzieli mi 
strzostwa M. K. M. odbędą sọ w naj 
bliższą, niedzielę na szosie stryjskiej 
Powyższe zawody doskonale przygo” 
towane pod względem oryanizawyj- 
nym a czem świadczy liczba zgłosza 
uych maszyn.wigksza, aniżeli na mi- 
strzostwach Polski w (irudziądzu, bę-. 
dą bezwąlpiemwia największą imprezą 
mwotocyklową w bieżącym sezonie. 

W zawodach weżmie udział cały 
szereg wybitnych  motorzystów 
skich, jak: Wargin, Kischer. Kuslimo- 
wieza Olearczyk, Wolak i w. in. Re- 
welaącją zawodów hodzie slart p. Ja: 
niny Lołteczkowej, jedynej motorzyslki: 
polskiej, a znanej mustrzyni narciur- 
stwa. 

W programie zawodów wyścig 
plaski 20 kim.. 5 klm. it zw. „kiln- 
suleterkunee' Zawody rozpoczną 
punktualnie o godz. 10. 


pan 


sla 


Każdy winien zostać 


— glin LOPP 


I 


„Gazety Porannej” 


GMUNTA ORŁOWICZA. 
w A dniach pmad 1600 kim. Mims 


jednak tak wytężającej dury wszyscy 
uęzestnicy, przedewszystkiem zaś u- 
czeslniczki trzymały się bardzo do- 


I! Wiadomości Scortow= 

17-DNIOWA WYCIECZKA W TATRY POD KIEROWNICTWEM P, 

Lwów, 21 wszośnia, |! rych slali się goracymi milośnikami. 

Juk już donosiiiśniy, podczas te- i W drodze powrolnej do Warszawy wy 

górocznych wakacyj, licząca 20 osóh © ejeczka spędziła cały dzień na zwit- 
grupa studeniów i studentek Instytutu  dzaniu Krakowa 

Wych. Fiz, othyla. Korzystając z u- Pogoda  lowarzyszyła  wycieczeć 


dzielonej przez Państw. Trząd Wych. 
rz, subwencji w kwocie 3000 zl. 
wspaniala 17-dniową wycieczkę 
ską pod kierownictwem p. Zygmunta 
Orłowicza, b. prezesa Akad. Klubu 
Turystycznego Lwowie. a obecnie 
instruktora gier sport. w Instytucie 
Wycieczki Po I. W. E 
4 Warszawy 3. sierpnia rano i tego sa 
mego dnia po zwiedzeniu Krakowa i 
rozęgruniu zawodów w koszykówce i 
siatkówce z reprezentacją Krakowa, 
ndjechała osobnym  wagonem do Za- 


gór 


Wt: 


kopanego. Pu zwiedzeniu Zakopanego 
4. sierpnia popołudniu. wycieczka u- 


dała się w góry i w ciągu 6 dni zapo 
znawała „ Wysokiemi Tatrami, 
przyczem wyszła na szereg szczylów 
jak Świmicę, Rysy, Wysoką Osterwę 
i zwiedziła najpięknicjsze doliny, hale 
i stawy tatrzańskie, oraz wszystkie 
letniska podtatrzańskie /zuskic. u więc 
Tatrz. Lomnice, Sziucks : Szezyrhskie 
Jezioro. 

Następnie udała się wycieczka P. 
II W. F. na Liptów, odwiedzając dwa 
największe miasta słowackie Lipt 
Mikulasz i Rużomberk. przyczem do 
znała bardzo serdecznego przyjęcia 
ze strony tami. gniazd sokolich cze- 
skich, klóre zorganizowały 
lekcje gimnastyki t ćwiczeń : 
dla. uczestników wycieczki: 
berku tami. Sokół urządził zawody w 
siatkówce, klóra poza pilka nożną i 
harena jest obecnie najbardziej popu 
larną gra czeską (zawody te wygrał 
P. I. W. F. 30:22), a wieczorem od- 
była się wspólna wieczornica, nu któ 
Tej studenci adśpiewali szereg pieśni 
polskich. przyjmowanych z ogromnym 
aplauzem przez Gzechów. 


się 


p jakazowe 
-sokolich 
w Rużom 


W międzyczasie wycieczka wy- 
szła na najwyższe szczyty Tatr Ni- 


źnich: Dziumb!r i Gór Krotaszyńskich: 
Chocz, praz zwiedziią największe i 
najpiękniejsze jaskinie Europy Środ. 
kowej mianowicie słynny  „Ohram 
Slobody” w dol. Demenowskiej. 

Jedemasty z kolei dzień wycieczki 
zeszedł uczestnikom na zwiedzeniu 
największego i najelcpanlszego kąpie- 
liska słowackiego Korytnicy u 
Wiolk.ci Fatry 
Nastepne dwu dni spędzili stud nc: 
PL W. W. na Orawie, przyczem zw- 
dziii słynne Zamki Orawskie. 
zwiedzeniu irezka opuściła 
chosiowację przeszedlszy. zdrow» 
hoć z krzyk. 'm rewizję naszej slraży 
eane w Uzasdem a Dunajcu prze” 
Nowy Targ udała się da  Czorsztyna 
i Pienin. 

Po zejściu z Trzech Koron odbyli 
wycieczkowicze przepiękną podróż ło- 
dziami Dunajcom do Szczawnicy, a po 
jej zwiedzeniu przez Krościenko i No- 

Targ po 14 dniach ciągłego mat. 
szu wzgl. podróży zmależli się z po- 
wralen w Zakopanem. Nasiępnogo 
dnia korzystając ze słonecznej pogody 
miezmordowani turyści odbyli cało- 
dzienną wycieczkę do doliny Kościeli- 
skiej, żognając w len spnsób góry, stó 


slop 


Po ii 


Gy Uz 


wyruszyła | 


zwierciedlałaby stosunek sil. 


slale, loteż korzyść | zadowolenie z tej 
dlugiej włóczęgi są ogromne. 

Uczestnicy tej wycieczki 
pieszo górami ogółem około 360 klm., 
aulobusv i koleje przehwli 


przesz] 


w wliczając 


|| 


brze; świadczy lo z jednej strony o da 


skonałym materjale ćwiczebhym w 


Instylucie, z drugiej zaś strony o błe- 
gosławionych skutkach, . racjonalnie 
prowadzonej całorocznej zaprawy 
sportowej. 


Pogoń Czarni 2:1 (0:0). 


Lwów, 21. września 
Przy jaciełskie w calem s sto- 
wa znaczeniu spolkanie obu klubów 
zakończyło się nieznacznem zwycię- 
stwem Pogoni, nie bardzo zaslużo- 
nem, nierozegrana bowiem lepiej od- 
Gra 
na ogół równa, były okresy przewa- 
gi Pogoni, często także „dusili” Gzar- 
ni. Obie sirony wystąpily z liczną 
rezerwą. Pogoń grała bez Mauera, 
Deutschmana : Wacka, Czarni bez 
Olejniczaka. Witkowskiego i Krasic 
kiego. Zastępcy nie zawsze polratili 
wznieść się do poziomu nieobecnych 
lolteż zdarzały się częsie „kikse”. 


pauzie obie drużyny zmieniły po pa- 


Po 


ru graczy, lak. że ogółem widzieli- 
śmy na zawodach okolo 80 pilkarzy. 
Niestety młody narybek nie potrafil 
zaimponować i na razie nie widzie- 
lismy żadnych wschodzących gwiazd 

Pierwsza połowa nie dała wyni- 
ku, po pauzie strzela Safka pierwszą 


bramkę, Pogoń wyrównuje przez 
Szulakiewicza. Zwycięska bramkę 


strzela Hanke, przytem bramkarz 
Czarnych szpelnie wypuszcza piłkę. 
z rąk. Szereg idealnych wprost pozy- 
cji marnują napastnicy Pogoni i 
Czarnych. Sędziował p. kpl. Zawił- 
kowski o 2 klasy lepiej, niż „ligo- 
wiec“ Kowalski. 


| dłeszczu okolo 2000 osób. 


Sport na prowincii. 


SPOTKANIE RIESOVJI Z SOKOŁEM 


STWIE KL. B. — PRZEMYŚL — 


ZADECYDUJE 
GZERNIOWCE. 


O MISTRZO- 
POLONJA 


PRZYGOTOWUJE SIĘ DO ROZGRYWEK MIĘEDZYOKRĘEGOWYCH. 


TURNIEJ 
Od naszego 
Przemyśl, we wrześniu. 

Życie sportowe w Przemyślu po 
dość ożywionym sezonie wiosen - 
nym. obecnie leniwym. loczy się 
nurtem. Mistrzostwa kl. B. są w 
podokręgu przemyskim prawie u- 
kończone. Spotkanie Sokola droho- 
byckiego z Resovią zadecyduje o- 
stalecznie o mistrzu podokręgu, 
przyczem wynik remisowy w lem 
spotkaniu przysporzyłby misirzo- 
stwo Czuwajowi; spodziewane jest 
jednak raczej zwycięstwo Resovii 


TENISOWY 
5; lekai 
wobec ezekającej ją walki, roze- 


l 
| 
| 
| 
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i ona prawdopodobnie zakwalifiko 


waną będzie do dalszej walki z mi- 
strzam. innych podokręgów o0 wej- 
ście do kl. A. Walka ta wobec lego 
prawdopodobnie taczyć się będzie 
poza Przemyślem. 

W klasie A. nalomiast Polonja 
przemyska zostławszy mistrzem 0- 
kręgu uczynila Przemyśl jednym z 
ośrodków walki o wejście do Ligi. 
Na razie Polonja rozgrywać będzie 


spotkanie z Wilnem Sicdicami 
i już w najbliższą niedzielę wy- 


jeżdża do Siedlec, by rozegrać za- 
wody z 22 p. p. mistrzem okręgu 
lubelskiego. Oba zaś następne 
spotkania (22 p. p. Siedlce i 1p. p 
leg. Wilno) odbędą się w Przemy- 


śln i zakończą rewanżowe w Wil 
n.e. Prawdopodobnie ze spolkań 
tych Polonja wyjdzie zwycięsko, 
choć przeciwników swych lekce- 
ważyć nie może. bo nie są lo jaż 


slabe drużyny z przed kilku lal. Na 
wypadek zwycięstwa czeka jednak 
Polonje zacięly bój z drużynami 
okręgów zachodnich. Nie lalwa jest 


w tym Ro: droga do Ligi. By nie 
osłabiać swych sil w A A 


grala Polonja w ostatnich dwu tv- 


godniach spotkania  lowarzyskie. 
Wałka z Czerniowcami. gdzie Po- 


lonja reprezentowala Przemyśl, Dy- 
Ja piękną propaganda sportu pil- 
karskiego. Same zawody napraw= 
de interesujące sciągnęły na boisko 
Polonj. niebywałą ma obecne czasy 
ilość publiczności (2000 osób), któ- 
rej Polonja i grą swoją piekna i 
wynikiem 4:2 zawodu nie $prawiła. 
Wspaniale zaś przyjęcie, zgotowa- 
ne przez Polonję i czynniki obywa- 
telskie. jak również bankiet  nrzą- 
zony przez miasto na cześć zagra- 


nicznych gości pięknie świadczyły 
o przysłowiowej polskiej gościn- 


ności. 

Ubieglej niedzieli odbyło się spo- 
lkanie Polonji z Ukraina Iwowską, 
zakończone zwycięstwem miejsco- 
mych SE20CIED: Polon ja wwstąpila 
bez Jaciowa, Ekierla i Rajdka, co 
odbilo się na grze drużyny, klóra 
nie rozumiała się należycie, a tek- 


Publiczności mimo . 


ceważąc sobie w dodatku przeciw- | 


nika, mogla lałwo zostać pobilą | 
przez słabszych, ale wcale ladnie 


i fair grających gości. W obliczu 
jednak niepowodzenia okazala Po- 
lonja znaną otiarność | wylrwa- 
łość, które pozwoliły jej, w ostat- 
nich prawie minutach strzelić B 
goale i zapewnić sobie piekne zwy- 
cięstwo. Sędziował p. Feleśnicki. 
Jako przedmecz odbyły się zawo- 
dy Polonja H = Czuwaj L zakoń- 
czone wysokiem zwycięstwem Po- 


lonji 5:2 (3:0. Sędziował p. Da- 
łecki. 
W dniach 23, 23 121 bm. odhe= 
è 


www 
dzie się w Przemyślu turniej teni- 
sowy u mistrzostwo Przemysla. 
Staraniem  podokręgn plywac- 
kiego urządzono wreszcie na Sanie 


kolo płaży warlownię pływacki, 
której polrzeba wobec dość czę- 


stych wypadków na Sanie zdawna 
dawala się odczuwać. 


AS A 


Rozmaitości. 


Konferencja piłkarska odbędzie 
w Zurychu dn. 15. bm. Na porządku 
dziennym jest sprawa puluru o mi- 
strzostwo Buropy, równieź wiele in- 


Bit; 


nych aktualnych zagadnień z dzi 
dziny piłki nożnej. 
W Buenos Aires rozegrano mu Z 


pilki 
rugwajeni. 


nożnej pomiedzy Argentyną i l 
nalistami Olimpiady. 
Drużyna aryeniyńska uzyskała 
żeny rowanż zwyciężając 1:0. 

Najbliższe mecze ligowe. W 
dzielę 23. września rozegrane Zo 
następujące mecze ligowe: Tury 
IFC w Łodzi, Wisła—-Warszawianka” 
w Krakowie, Legja—-Uracovja w Wu 
szawie, Ruch---LKŚ, na Górnym Sla- 
sku. Zawody Hasmone4---(izarni 
czątkowo z powodu święta zostały od- 
łożene; podobno Zarząd Ligi nie zgn 
dzi! sie na zmianę terminu, a w takim 
wypadku zawody odbędą, w przy 
szłę micdzielę, 


zaslu- 


nie 


stana 


pri- 


SiĘ 


Wartą bez gry olrzymu dwa pun- 
kly. przeciwnik bowiem jej Śląsk zo 
stal przez Ligę zdyskwaliikowany 

Pierwsze Mistrzostwa Polski w ku 
szykówce odbędą się w połowie paź- 
dzieruika w Łodzi. Jak dotychczas 
pewnym jest udział Krakowa, War- 
szawy, Poznania, Wilna i Łodzi. Za- 
wody organizuje Lódzki Okręg. Zw 
Gier Sport. 

Mistrzostwa hareny odbędą się 


w 


Warszawie w październiku.  Weznią 
wagiicm udział © | WAB AZ 5 
i Polonia z Warszawy, L. K. S, z fb- 
dzi i Warda z Poznania. — A gdzie 
Lwów? 


W Instytucie W. F. w Warszawie 
w szkalnym czynnym 
będzie jedynie U rok studjów. Na li 
rok zapisało się 40 studentów i 37 stu- 
dentek. 


oboenym rokn 


Jesienna 


sprzedaż! 


Trenchcoał płaszczy, 
raglanów, kurtek, ka- 
peluzzy, obuwia, bie- 
lizny, krawatów, oraz 
innych nowości 


po cenach niskich 


w AMERICAN HOW 


Lwów, Kopernika 


Telefon 44-78. 
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Odpowiedzi Redakcji. 
WP. Z. Orłowicz, Warszawa: Dar 


dza prosim= i dziekujemy. 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPIÓW NIE ZWRAGA, 


/WECEnia | 
Piątek 
Such. Mateusza ap. 


TEATR WIELKI: 

Piątek, 21. bm. „Księżniczka Czarda- 
sza“, operetin wyst. Elny Gistedt. 

Sobota, 22. bm. o ï popoł. „Król Zyg 
munt August". 

Sai, 22, bm. wiecz. „Irydjon*, 
niat Krasińskiego, premiera. 

Niedziela 23. września 0 
„Narzeczona Bojara" operetka, 

Niedziela 23. września „lrydjon”. 

x 

Jutrzejsze przedstawienie „Irydjona* 
w Teatrze Wielkim zapowiada się pod 
każdym względem nadzwyczajnie i budzi 
w mieście żywe zainteresowanie Potężny 
ten utwór, jedno z największych arcy- 
dzieł polskiej twórczości poetyckiej, przy- 
gotowano na scenę z całym pietyzmem i 
ogromnym nakładem pracy pod kierun- 
kiem reżyserskim p. Wł. Ryszkowskiego. 
Zarówno strona aktorsko - wykonawczą, 
jak i seeniczno - plastyczna, opracowane 
zostały z największą starannością w na- 
wskróś stylowem ujęciu W wykonaniu 
„Irydjona' bierze udział cały niemal zc- 
spół dramatyczny. Postać tytułową od- 
lwarza p. Strzelecki, inne zaś role czo- 
lowe kreują pp.: Barwinska, Siemaszko- 
wa i Sławińska, a z mężczyzn pp.: Dyr. 
Barwiński, Bielecki, Guttner, Okornicki, 
Peliński, Pobóg, Ratschka, Zabielski, Żu- 
rowski itd. „Irydjon* ukaże się w zupeł- 
nie nowej, stylowej szacie dekoracyjno- 
kostjumowej i z przepiękną, nastrojową 
ilustracją muzyczną Ludomira Różyckie- 
go. 

Eina Gistedt w „Księżniczce Czarda- 
sza". W dzisiejszem, przedstawieniu 
„Księżniczki Czardasza“ wystąpi gościn- 
nie w partji tytułowej najlepsza jej przed 
stawicielka w Europie, Elna Gistedt, któ- 
ra ją kreowała na wszystkich curopej- 
skich scenach stołecznych, z niebywałym 
sukcesem artystycznym. W innych czoło- 
wych partjach wystąpią pp. Rylska, Lor- 
czyńska, Bojanowski, Bykowski, Sowiń- 
ski, Szosland i Tatrzański, pod reżyserją 
Filipa Kuligowskiego, kreującego zara- 
zem główną rolę męską. 

Przy pulcie kapelmistrz Tadeusz Se- 
redyński. 

„Król Zygmnnt Angust* dla młodzieży 
szkolnej. Na jutrzejsze drugie przedsta- 
wienie szkolne daje Teatr Wielki wspa- 
niały dramat muzyczny Joteyki: „Król 
Zygmunt August“. Ceny miejsc najniższe. 
Poczatek o godz. 3-ciej popołudniu. 

Wielki balct w Teatrze Wielkim Miej- 
skim. Dyrekcja Teatru miejsk. pragnąc 
zorganizować na wzór opery zagranicz- 
nej wielki balet, postawiony na wysokim 
poziomie artystycznym, poszukuje zgrab- 
nych i ładnych pań do zespołu baletowe- 
go (Girls) Teatrów Miejskich we Lwowie, 
oraz przyjmuje do szkoły baletowej dzie- 
ci od 6 lat. Zgłoszenia w Sekretarjacie 
między godziną 12—1 -szą w południe. 

x 

TEATR MAŁY: 

Piątek, 21. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Zmartwienia pana Hamelbeina“. Gośc. 
występ A. Fertnera. 

Sobota, 22. bm. o godz. 7.80 wiecz. 
„Zmartwienia pana Hamelbeina*. Gośc. 
występ A. Fertnera. 

Niedziela, 23, bm. o godz. 7.30 wiecz. 
Po raz ostatni „Zmartwienia pana Ma- 
mielbeina'. Gośc. avystęp A. Fertacra. 

x 

Trzy ostatnie przedstawienia „Zmart- 
wień pana Hamelbeina“ Stefana Krzy- 
woszewskiego z występem nieporównanc- 
go. Antoniego Fertnera. odbędą się nie- 
odwołalnie dziś tj. w piątek d. 21., sobotę 
22. i niedzielę 23. bm.. poczem wesoła ta 
i dowcipna komedja zejdzie z afisza ustę- 
pując miejsca francuskiej nowości reper- 
tuarowej pt. „Kto kogo???" (Onne roule 
pas Antoinette). Główną rolę kreować bę- 
dzie Świetny artysta warszawski Antoni 
Fertner, który będzię, mógł w całej pełni 
rozwinąć swój nieporównany humor, a 
którego pobyt we Lwowie liczy się już 
na dnie. Resztę obsady stanowią pp. Pe- 
szyńska, Nyczówna, Wroncki, który 
wstępnym bojem zdobył sobie. Iwowską 
publiczność, oraz pp. Berski, Nawrocki, 
,Smoczyński, Posiadłowski. Premiera na- 
'znaczona na poniedziałek d. 24. bm. 


dra: 
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godz. 3.30 
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Kawiarnia Bar „Warszawa 


najelegantszy i najryrzyjemniejszy lokal rozrywkowy Lwowa. 


rE 


od 21 września b. r. zupelna zmiana programu. 


REPERIUAR GINOTEATRÓW: 


APOLLO: „Pożoga Galicji“ (Zdobywca 
serc). , 

Avenue: „Ofiara kabarelu w Hong- 
Kong". 


CASINO: Greta Garbo jako kusiciclka. 

CHIMERA: „Kobieta w niebezpiecz- 
nym wieku”. 

FATAMORGANA: „Student z Pragi". 

GRAŻYNA: „Wschód słońca‘ 

KOPERNIK: „My, Pierwsza Brygada“. 

LEW: ‚$ 182; Shańbiona“. 

LUNA: „Demon Cyrku*. 

MARYSIENKA: „My, Pierwsza Bryga- 
da". 

OAZA: „Siódme niebo“. 

PALACE: . Slałszowane miljardy“. 

PASAŻ: „Tajemnica kopalni złola™. 

UCIECHA: .Rozpętance żywioły . 


RENA RUŻYCKA 


Lekcje spiewu SOIOWEDO 
LWÓW, OWERNIGKIEGO 42. 


> =i 

Wojewoda Iwowski Wojciech Golu- 
chowski z powodu ważnych konferencji 
nie będzie w dniu 21. bm. przyjmować im- 
teresentów, matomiast przyjmować be- 
dzie dopicro w dniu 24 bm., tj. w ponic- 
działek. 

Wycieczka polska z Westfalji przyby- 
wa do Lwowa. Dziś w piątek 21. wrześ- 
nia br. przybywa do Lwowa pociągiem z 
Warszawy o godz. 12-tej w południe wy- 
cieczka z Westfalji, złożona z 34 osób. 
Koło lwowskie Związku Obrony Kresów 
Zachodnich, które zajmie się przyjęciem 
wycieczki, prosi gorąco członków swych, 
oraz patrjotyczną publiczność polską, n- 
by zechciała w miarę możności jawić się 
na dworcu celem powitania miłych gości 
z dalekiej obczyzny. 

Byłych członków POW. oraz akademi- 
ków z Straży Akademickiej, uczestników 
Obrony Lwowa w noc z 31. października 
na 1. listopada 1918 r. w Czytelni Akade- 
mickiej w domu Techników, Rzęsny i Du 
blan wzywa się do nadesłania swych ad- 
resów w celach przygotowawczych do ob- 
chodu dziesiątej rocznicy rozpoczęcia Ob- 
rony Lwowa. Zgłoszenia nadsyłać należy 
w terminie do 10. października pod adre- 
sem: Florjan Grek Związek Obrońców 
Lwowa, ul. Rutowskiego 11 JIL p. Zgło- 
szenia osobiste tamże każdego poniedziuł 
ku, środy i soboty między godz. 19—21 
(7—9 wieczór). Wszystkie zamiejscowe 
pisma znajdujące się na terenie Rzoczp. 
uprasza się o bezpłatny przedruk. 

Ohchód 10-lecia Małopolskiej Straży 
Obywatelskiej. Opracowanie Księgi Pa- 
miątkowej postępuje w raźnym tempie i 
zostanie ukończone do dnia 30. września 
br. Przypominamy więc tak dawnym, jak 
i obecnym członkom, iżby w powyższym 
terminie nadesłali swoje fotogratje wraz 
z uwagami i spostrzeżeniami z czasów 
służby w szeregach organizacji, iżby nie 
czynili zarzutów Komendzie z powodu 
pominięcia ich w wykazach członków. 
Adres Halicka 20 IL. p. 

„System  deltoński na tle nowocze- 
snych kierunków wychowania“. Woje- 
wódzki Komitet „Tygodnia Dziecka“ za- 
wiadamia, że dnia 22. bm. o godz. 7 wie 
czór w. sali Kasyna miejskiego przy ul. 
Akademickiej 13. wygłosi posłanka p. Ma 
rja Jaworska odczyt pod powyższym ty- 
tułem. O liczne przybycie uprasza się 
Koła Rodzicielskie. Wstęp wolny.  (Do- 
browołlne datki na korzyść „Tygodnia 
Dziecka”). 

Wiee Ch. D. W niedzielę 23. bin. o go- 
dzinie 11.30 przedpołudniem odbędzie się 
w salji Małego Teatru, ul. Gródecka 2 I. p. 
wiec Stronnictwa Chrześcijańskiej Demo- 
kracji w sprawie projektów zmiany Kon- 
stytucji na który Stronnictwo Ch. D. 
członków i sympatyków zaprasza. 

(—) Z żołobnej karty. Onegdaj zmarł 
we Lwowie w 64 roku życia śp. Józef 
Mittlener, obywatel z Sygniówki pod Lwo 
wem. Śp. Zmarły cieszył się powszech- 
nym tam szacunkiem dla swoich zalet 
charakteru i umysłu, czego dowodem, że 
przez dwadzieścia kilka lat z rzędu pias- 
tował godność naczelnika tej gminy. Śp. 
Józef Mittlener położył wielkie zasługi na 
polu społecznem dla Sygniówki będąc za- 
łożyciełem miejscowej „Kasy Raifeisena'*, 
straży ogniowej itd, Zmarły pozostawił 
trzech synów, a to: Stanisława. nadkomi- 
sarzą PP. we Lwowie, dra Władysława, 


„Miemych. 


400 zł. 


Józefa, właściciela 
we Lwowie. 


lekurza wojskowego i 
zakładu przemysłowego 
Cześć pamięci zacnego obywatela! 

(jp) Subweneje miejskie. Komisja kul- 
turalno-oświatowa na osłatniem posiedze- 
niu, odbytem pod przewodnictwem Prof. 


Ghylińskiego 
subwencjj 


zajmowała się rozdziałem 
na cele kulturalno-oświatowe. 
Po dłuższej dyskusji Komisja przyznała 
subwencje na cele kulturalne w sumie 
90.000 zł; na cele oświatowe 105.000 zł.. 
na bursy rzemieślnicze 20.000 zł., a na 
szkoły przemysłowo-handlowe 20.000 zł. 
O zniżenie kosztów egzekucyjnych przy 
ściąganiu zaległości lak podatkowych jak 
też ubezpieczeń scejalnych ,Stowarzyszer 
nie kupców Polskich we Lwowie rozpo- 
częło kroki. Powodzenie przedsięwziętej 
przez Stowarzyszenie akcji zależy między 
innemi od zebrania możliwie gruntowne- 
go i obfitego materjału faktycznego. Wo- 
bec powyższego 
się do wszystkich firm handlowych i 
przemysłowych o łaskawe nadsyłanie do 
biura Stowarzyszenia swoich spostrzeżeń, 
dotyczących powyższej sprawy. W szeze- 
gólności idzie o ściąganie należytości w 
sposób zbyt kosztowny, jak zarząd przy- 
miusowy, hipoteczne zapisy, względnie 
nadmierne zaliczanie kosztów egzeku- 
cyjnych. Materjały należy w terminie mo 
żłiwie najkrótszym kierować do biura Sto 
warzyszenia przy ul. Legionów 1 7% 
„ (-) Podwójny zamach samohójczy. 
Iumilja Unger, służąca licząca lat 25, zam. 
przy ul. Zofji 22, postanowiła popełnić 
samobójstwo i w tym celu najpierw za- 
żyła amoniaku, a gdy środek ten nie od- 
niósł natychmiastowego skutku, skoczy- 
ła z IL. p. na bruk, doznawszy ciężkich 
obrażeń na całem ciele, W stanie groź- 
nym odwieziono ją do szpitala powszech- 


nego. Przyczyna zamachu samobójczego 
nicznana. 


(—) Bandyci złamali mu szezękę. Ub. 
nocy na drodze z Lubienia Wielkiego do 
Lwowa nieznani sprawcy napadli na Ma- 
ksa Silbera, którego pobili i złamali mu 
szczękę. Ranny zgłosił się w Pogotowiu 
ratunkowe, które udzieliło mmu pierw- 
szej pomocy i olwiozło do szpitala. 

(—) Zderzenie tramwajn z wozem cię- 
Zarowym. Na ul. Teatyńskiej tramwaj 
nr, 4 zderzył się wczoraj z wozem cięża- 
rowym naładowanym szutrem, który je- 
chał w kierunku Wysokiego Zamku. Przy 
zderzeniu się wóz został połamany, koń 
doznał polłuczeń, a przód wozu tramwa- 
jowego został przedziurawiony. Z publicz 
ności jadącej tramwajem nikt nie doznał 
szwanku. 

(—) Ucieczka z Zakładu dla głncho- 
Z zakładu dla głuchoniemych 
przy ul. Łyczakowskiej zbiegła wczoraj 
18-letnia Olga Makcwysz. 

(—) Kogo wczoraj aresztowano we 
Lwowie? Do aresztów policyjnych odda- 
no wczoraj: Józefa Woleńskiego za wła- 
manie się do mieszkania przy ul. Chrza- 
nowskiej 11, Władysława Jobka za kra- 
dzież owoców z ogrodu na szkodę Wło- 
dzimierza Piechowicza, Stanisława Bro- 
sia za kradzież skór na szkodę Kracha N.. 
Katarzynę Stojko za sprzedaż broszki zło 
tej na pl. Solskich za 2 zł. podejrzanego 
pochodzenia, Teklę Buczyńską za kra- 
dzież płaszcza na szkodę Stefana Lichta 
i Marjana Borejkę za włóczęgostwo. 

(-—) Włamania i kradzieże. Nieznani 
sprawcy włamali się wczoraj do miesz- 
kania Stefanji Gotlieb, właścicielki real- 
ności przy ul. Szpitalnej 56. gdzie skradli 
rozmaite rzeczy wartości 1.400 zł. — Z 
wysławy sklepu jubilerskiego Abrahama 
Lazera przy ul. Batorego 36 skradziono 
wczoraj 36 pierścieni złotych wartości 
800 zł. — Z księgarni Bodeka przy ul. Ba 
torego 14 skradziono wczoraj gotówkę 
i papierośnicę wartości 40 zł. -— 
Marja Fischer, zam. przy ul, Świętokrzy- 
skiej 53 doniosła policji, że w sklepie 
Birnbauma przy ul. Rzeźnej 4 skradzio- 
no jej torebkę, zawierającą 96 zł. 

(—) Aresztowanie awantnrnika wyda- 
lonego ze słnżby. Antoni Barszerewski z 
Gródka Jagiellońskiego, wydalony wczo- 
raj z pracy na budowie przy ul. Kurko- 
wej, rzucił się na Swego następcę N. Woj- 
tanowicza, którego usiłował pobić. Awan- 
turnika aresztowano. 


Z kroja. 


Min. Jurkiewicz wrócjł do Warszawy 
po 2-dnicowym pabycie w Poznaniu. W 
czasie pobytu w Poznaniu p. minister 


Stowarzyszenie zwraca | 


Str. ta- 


Z aj 


zwiedził teren Tr wtzechnej Wystawy kra 
jowej, omieresejąc Się stanem i poslępem 
prac, dekonanych: przez szereg urzędów 
państwowych I 

W Ministerstwie poczt i 
rozważają obecnie projekt przerobienia 
lusdziemnej sieci telegraficznej i telefo- 
nicznej w Polsce na podziemuą. Obecnie 
sieć jest przestarzała, bardzo często się 
psuje, naraża Skarb*na wielkie wydatki i 
łataninę, a publiczność na przykre przej- 
ścia, Podobno min. Miedziński zabrać się 
chce energicznie do naprawy obecnych 
tatalnych stosunków 

Uroczyste odsłonięcie pomnika zwy- 
cięstwa na polu bitwy pod Czarnkową 
kn chwale pierwszych bojów Józefa Pił- 
sudskjego, odbędzie się w niedzielę , 23. 
bm. Pomnik ufundowała Ziemia Piń- 
czowska. Na uroczystość tę zapowiedział 


telegrafów 


przybycie p. Prezydent Rzplitej. Spodzie- 
wają się również przyjazdu ks. biskupa 


Bandurskiego, p. Premjera Bartla i Mar- 
szałka Daszyńskiego. W piątek 21. bm. 
odbędą się zawody sportowe, w sobotę 
22. bm. przeniesienie prochów Nieznane- 
go Legjanisty z pola bitwy pod Czarnko- 
wą do kościoła w Starym Korczynie, W 
niedzielę 23. bm. Msza połowa pod póm- 
nikiem otstunęcie porenika i dekoracia 
włościan zasłużonych w czasie walk o 
niepodległość w r. 1914, dalej poświęce- 
nie kamienia węgielnego pod szkołę im. 
Józefa Piłsudskiego wzniesioną na polu 
bitwy, wreszcie poświęcenie drogi im. Pił 
sudskiego, która była w r. 1914 szlakiem 
marszu I. pułku Legjonów? 

Na co sobic pozwalają Litwini wileń- 
sey! Z Wilna donoszą: Od kilku miesię- 
cy w litewskich szkołach Tow. oświato- 
wego „Ritas“ w Wilnie są w użyciu ma- 
py, na których Wilno i szereg powiatów 
województwa wileńskiego nosi barwy 
państwa litewskiego. Mapy te zaopatrzo- 
ne są w objaśnienia, że są to ziemie o- 
kupowane. Według tych map uczy się 
dzieci litewskie w Polsce nienawiści do 
państwa polskiego. Kuratorjum selolne 
wydało w tej sprawie okólnik zabrania- 
jący używania podobnych map, jednak 
podczas wizylacji w jednej ze szkół „ri- 
tasowych* znaleziono kowieńskie mapy 
propagandowe. Pociągnąło to za soba 
zamknięcie szkoły. 

Nie chcą pić wódki. W ubiegłą nie- 
dzielę odbył się w Osielcu koło Jordano- 
wa plebiscyt w sprawie zakazu sprzeda- 
ży i wyszynku napojów alkoholowych. W 
wyniku głosowania bezwzględna więk- 
szość oświadczyła się za zakazem sprze- 
daży alkoholu. Przeciw wnioskowi padło 
zaledwie 8 głosów, oddanych prawdopo- 
dobnie przez miejscowych szynkarzy. Z 
dniem 1. października wszystkie szynki 
w Osielcu zostaną zamknięte. 

Państwowy Zarząd drogowy w Żół- 
kwi przystępuje do krzemianowania dro- 
gi państw. Żółkiew—Mosty Wicikie na 
przestrzeni 2-ch kilometrów km. 38—40, 
wskutek czego komunikacja odbywać się 
będzie obok urządzona drogą objazdową. 
Roboty ie potrwają do końca październi- 
ka br. 

Pożar fabryki. Z Gródka (woj. biało- 
stockie) donoszą, że w fabryce sukna Got 
liba i Seleckiego z niewiadomej narazie 
przyczyny wybuchł pożar. Ogień znisz- 
czył gmach fabryczny. 16 warsztatów tka 
ckich i zapasy przędzy. Istniejąca przy 
fabryce wykończalnia sukna została u- 
rałowana. Ogólne straty wynoszą około 
400 tys. Około 100 robotników pozostało 
bee pracy 

Fabryka fałszywych  50-groszówek. 
Onegdaj we wsi Zadorożne w pobliżu Fi- 
lipowa w mieszkaniu braci Polawskich 
władze śledcze wykryły fabrykę fTałszy: 
wych 50-groszówek. Ustalono, że Poław- 
scy już od dłuższego czasu fabrykowali z 
ołowiu i aluminium  50-groszówki, kló- 
rych zdołali puścić w obieg na sumę 
1.000 zł. Podczas rewizji znaleziono cały 
warsztat oraz 160 sztuk fałszywych mo- 


net. 
—=—=—— 


Ze świata, : 


Minister Zaleski wraz z szefem gabi- 
ctu szumlakowskim wyjechał wczoraj 
wieczorem z Gencwy dó Paryża. 

Sehronisko dla emigrantów polskich 
w Paryżu. W eiecności przedstawiciali 
władz francuskich ambasador Chłapow- 
ski dokonał uroczystego otwarcia schro- - 
niska dla emigrantów polskich  zmuszo- 
nych do przejściowego pobytu w Paryżu. 
Schronisko mieści się na przedmieściu 
Lavallois Perret, w pobliżu miejsca, gdzie 
ma z czasem powstać Dom Polski budo- 
wą którego zajmuje się specjalny komitet 
pod przewodnictwem p. ambasadorowej 
tnhłapowskicj. 

I 
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Ż ycie gospodarcze. 


GAZETA PORANNA” z dnia 22. września 1928, 


Polsko-luńskie Stosunki handlowe. 


PIERWSZE PRÓBY NAWIĄZANIA KONTAKTU ZAWIODŁY. — GO EKSPORTUJEMY OBECNIE DO DANII? — 
ROZLEGŁE PERSPEKTYWY NA PRZYSZŁOŚĆ. 


Lwów 21. września, 

Kopenhaga, owa czarowna Wene- 
cja północy, jest rok rocznie nadzwy- 
czaj liczmie odwiedzana przez tury- 
stów całego świata. Nie brak również 
przybyszów z Polski, zyyłaszczą w ostał 
nich czesach, kiedy „P, P. Żegluga 
Polska“ organizuje stałe wycieczki do 
tego miasta, Mało kto jednak interesuje 
się naszym eksportem do Damji i 

naszemi możliwościami ekspor- 

towemi 

i imporłowemi na przyszłość. I w tem 
głównie jest wina naszych turystów, 
dziś bowiem w okresie coraz wzrasta- 
jącej tężyzny naszego młodego przemy- 
słu, zawczasu już musimy starać się 
zdobyć nowe rynki zbytu, a majdogod- 
niejszymi rynkami są kraje, posiadające 
wysckocenną «walutę, gdyż tam może- 
my konkurowłć jakością i taniością na- 
szego towaru, 

Pierwsze próby nasviązania  bliż- 
szych stosunków handlowych między 
Polską a Danją w roku 1921 niestety 
mie tylko spełzły na niczem, ale nawel 
kupcy nasi zrobili na Dwiczykech 

tak fałaine wrażenie, 

że przez kilka następnych lat mowy 
nie bylo o pomownem nawiązaniu sto- 
suników hsandłowych między obu kra- 
jami, Dwie były przyczyny  miepowz- 
dzenia owych prób: ciągła dewaluacja 
naszej waluty i mała stosunkowo skro- 
pulatność naszych kupców w dotrzy- 
mywaniu warunków umwopy, Zwilasz- 
cza drugi moment razil szczególnie 
kupców duńskich, słynących ze solar. 
ności i punktnaluości w każdej dz'e- 
dzimie życia społecznego. Dziś jednak 
owo niekorzysine wrażenie prawie że 
już znikło i teren dla naszego eksporlu 
do Danji jest jaż przygotowany. 


Na razie cksportujemy do Danii 
węgiel i. jaja, Jak lo? — zapyćtsz 
zapewne czytelniku, Danja, ten kraj 


rolniczy, słynny ze swego eksportu 
mleka, masła i jaj, importuje z Polski 
jaja, stanowiącej najpesważniejsze Źró- 
dło dochodów Danji? Tek ednak jest, 
Danja sprowadza nasze jaja a swoję 
wywozi 
do Anglji, 

gdzie je sprzedaje dwa razy lak drego, 
aniżeli ją kosztują od nas sprowadzo- 
ne. I tu znów mamy jaskrawy dowód 
tego, że powinniśmy naszych odbior- 
ców szukać głównie w krajach o wy- 
sokocenmej walucie. Dla Duwiczyków 
vch własne jaja są za drogie, dlatego je 
sprowadzają od nas z kraju, posiada- 
jącego. niższą jednostkę walutową i mo- 
gącego dlalego ten sam produkt lanie; 
elerowyać, niż kraj o wyższej walucie, 
mający wyższe koszta przecięlnego u- 
trzymania, Początkowo i w tej dziedzi- 
nie eksportu maszego importerzy duńscy 
mieli żale do naszych eksporterów 
wskuiek nie calkiem  skrupulatnego 
sortowania jaj, dziś jednak żale te u- 
stają i la gałąź naszego cksportu zapo- 
wiada się jak najlepiej. 

Jeszcze lepiej stosunkowo 
stawia się 

nasz eksport węgla do Danji, 
Przed wojną Danja, która slala pod 
wpływem  polilycznej i ekonomicznej 
dyktatury Niemiec, cale swoje zapotrze- 
bowanie węgla tam pokrywała, Po 
wołnie Duńczycy, dając folgę niechęci 
oddawna już dla Niemeów odczuwanej, 
zhojkełowali ich nod względem ekono- 


przed- 


micznym, W latach 1918—1922 pokry- 
wała Danja całe swe zapotrzebowanie 
wegla w Anglji. Dopiero w roku 1928 
poawiły się w Gdańsku pierwsze wę- 
gloryce duńskie. Od tego czasu Danja 
stała się naszym stałym odbiorcą i stoi 
dziś na trzeciem miejscu wśród krajów 
biorących u nas węgiel. Jak dobrym 
odbicrcą jest Danja, mogą zailustrować 
następujące cyfry: Najlepszym naszym 
odbiorcą jest Szwecja, do której eks- 
portuijemy miesięcznie 250,000 ton, ua 
drugiem miejscu stoją Włochy, impor- 
tujące od nas 160.000 ton, a na trze- 
ciem miejscu Danja — 106.000 ton, 
106.000 ton jest dla tak małego kraju, 


W sierpniu nasz b lan handi. 


jak Damja (Danja liczy 3,500.000 miesz 
kańców) bardzo wielką cyfrą. Już 
dzisiaj 50 procent węgla, przewożone- 
ge na kolejach duńskich, pochodzi z 
Polski, a drugie 50 procent z Anglii. 
Pcza węglem i jajami, które już 
dziś do Danji eksportujemy, mamy 
jeszcze wiele innych na razie mie wy- 
zyskanych  możliryości eksportowych, 
Do Danji możemy eksportować tkaniny 
i surowce, żelazo, cynk, cynę i t. p, 
a wyzyskanie tych możliwości przy 
niesie społeczeństwu naszemu z pew- 
nością wiele korzyści, Otwierają się w 
lym zakresie bardzo dalekie i rozległe 
perspektywy Dogma. 


se poprawil 


STWIERDZA TO GŁÓWNY URZĄD STATYSTYCZNY W WARSZAWIE. 


Lwów, we wrześniu. 


Według dotychczasowych obliczeń. 


głównego urzędu stalystycznego, bi- 
lans handlowy. za, sierpień 1928 r. 
przedslawia się jak następuje: prze- 
wieziono ogółem 422.256 ton wartości 
258.774 tys. zł,  wywicziono zaś 
1,911202 ton. wartości 196.338 lys. zł. 
Bierne saldo bilansu liandlowego wy- 
nosi więc 62,441 tys. zi. czyli o 24.232 
tys. zł. mniej niż w lincu br. 

Poprawa bilupsu handlowego spo- 
wodowana zostala zmniejszeniem 
wartości przywozu o 29.421 tys. zł. 


Wywóz wykazuje również Towie 
zmmniejszenie, wynoszące 5.189 ty- 


zięcy zł. 

W porównaniu z qanemi za Dpiee 
zaznaczyć należy-w wywozieę  zwią- 
kszenie jaj o 4049 tys. zl, jęcziuiewia 


m 1.059 tys zł, wągla o 7240 lys. zł. | 


Zmniejszył się natomiast wywóz cu- 
kru o 8.010 (yz. zł. masła o 3.2055 LYS. 
z. zode elitwncj o 8.637 Iys. zi. 


drzewa o 8.001 tys. zł, metali i wy- 
robów metalowych o 1.221 tys. zł., o- 
raz małerjałów i wyrobów  włókni- 
stych o 3.008 tys. zł. 

> W przywozie największe zmuicjsze- 
nie o 22.205 tys. zł. wykazuje grupa 
artykułów spożywczych, wśród któ- 
rych zmniejszył się. głównie przywóz 
pszenicy o 12.565 tys. zł, ryżu o 7.781 
tys. zł. kukurydzy o 3.024 tys. zł. Po- 
ważniejsze zmniejszenie wykazuje 
nadlo przywóz metali o 4.780 tys. zł. 
kauczuku i wyrobów  kauczukowych 
o 8.182 tys. zł. Zwiększył się nato- 
miast przywóz nawozów sztucznych 
o 1.747 tys. zł}, maszyn i aparałów o 
3.004 tys. zł., wreszcie przyborów i 
malerjałów _ elektrolechnicznych o 
1.221 lys. zł. Ogólne sumy przywozu 
lowarów grupy włókienniczej pozo- 
staly prawie niezmienione, lecz przy- 
wóz hawełny wzrósł o 3.995 tys. zł., 
przewyz welny natomiast zmiejszył się 
o 4.398 tys, zł. 


W jaki sposób Czechosłowacja 


STARA SIĘ O TANI CUKIER DLA KONSUMENTA. 


Praga, 20, września, (Tel. G. P) 
Dziś wzpuczęły się (u olicjalne rokuwa- 
nia między rządem a przedsięb'orcami 
przemysłu eukrowogo w sprawie usta- 
lenia cen cukrn. Jak slychuć, rzad 
wypracował plan finansowej kampa. 
nji cukrowniczej. Przemytśslowi cukrow- 
niczemu mija bvć udzielone z kasy 


(md.) Polskie czy czeskie pierze? 
Bardzo poważną kwotę w bilansie 
handlowym czeskim zajmuje wywóz 
darłego i czyszczonego pierza do Fran- 
cji i Niemiec. Skonstalowano jednak. 
że zmaczne 'ilości pierza sprowadza się 
w stanie surowym z Polski i po prze- 
robieniu wywozi się na zachód, ale 
już jako produkt czechosłowacki. Ten 
fakt dobitnie dowodzi szkodliwości 
braku należytej organizacji naszego 
eksportu pierza. 

(md) Kongres energełyczny. Dnia 
września rozpocznie w Londynie 
obrady kongres energetyczny. Na kon- 


24. 
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państw. kredyty w wysokości 250 do 
300 milj, koron czeskich, Rząd czecho- 
szowacki domaga się jednak, aby prze- 
sławcy colnęli podwyżkę cen, Przed- 
stawiciele przemysłu cukrowniczego 
przyjęli do wiadomości postulaty rządu 


i mają udzielić odpowiedzi w przy- 
szłym tygodniu 


a 
podarcza. 
gres wyjeżdża równieź grupa wybit- 
wych przemysłowców węglowych ze 
Sląska i Zagłębia krakowskiego. Gru- 
pa la wykorzysta pobyt w Londynie 
celem sfinalizowania ugody polsko- 


angielskiej w sprawie zbytu węgla. 
Rokowania  rozpoczęly się jeszcze w 


lipcu br, z okazji pobylu na Śląsku 
grupy przemysłowców angielskich z 
panem Ascherem na czele. 

(md) Go i gdzie można ekspoito" 
wać? Do Hiszpanji — drobne narzę- 
dzia melalowe. Do Panamy — wyroby 
szczotkarskic, .zwłaszcza szczotki do 
zębów i da włosów. Da indyj Angiel- 


Nr. 8629 


| skich — kołdry i koce, a do Finlandji 
— owoce. 

(md) Wystawa rolnicza w Rzymie. 
W jesieni następnego roku adbędzie 
się 'w Rzymie powszechna Wystawa 
Rolnicza. Wystawę tę unządzi Naro- 
dowy Syndykat Techników Rolnych. 
Obejmować ona będzie wszelkie dzia- 
ły rolnictwa i przemysłu rolnego. W 
specjalnym pawilonie wystawione bę- 
dą produkty, pochodzące z  koionij 
wioskich. 

(md) Pogodzili się. Temi dniam 
doszła w Pradze do skntku ugoda mig- 
dzy niemieckim i czeskim związkiem 
przemysłowców czechosłowackich. 

Na mocy tego układu niemiecki 
związek uległ wcieleniu do czeskiego. 
w którym slanowić będzie odrębną 
trakcję. Ponadto zapewniono niemiec- 
kiemu związkowi jego prawa językowe 
i zwyczajowe. 

(md) Piwe połanieje! Stosunki w 
przemyśle piwowarskim układają się 
len sposób, że można oczekiwać zniż- 
ki cen piwa. Składają się na to trzy 
czynniki, a to przedewszysłkiem zniż-' 
ka jęczmienia o jakie 3 do 4 złotych 
na 100 kilogramów. Po drugie, nien- 
rodzaj paszy stwarza dla _ browarów 
pomyślną konjunkiurę na zbyt odpad- 
ków używanych na paszę. Dużą rolę 
w końcu odgrywa tulaj umowa dodal. 
kowa, jaką przed paru tygodniami 
Polska zawarła z Czechosłowacją. W 
imyśl tej umowy sławki celne na piwo 
są tak niskie, iż z pewnością browary 
czoskie będą się słarąć o odbiorców z 
Polski. 

Pakt ten zmusi browary polskie do 
walki konkurencyjnej z piwem cze- 
skiem pizedewszystkiem przez obniżkę 
cen. 

(md) Jakie mieliśmy żniwa? Głów- 
ny urząd statystyczny dokonal nast- 
pującego szacowania żniw. Tegoroczny 
zbiór pszenicy wynosił 14.6 miljonów. 
żyta 59 miljonów, jęczmienia 19 miljo- 
nów i owsa 38 i pół miljona cetnarów 
metrycznych. W porównaniu % Zg- 
szłorocznemi żniwami osiągnięto 89% 
pszenicy, 104% żyta, 117% jęczmienia 
i 108% owsa. 

Cyfry te jednak jeszcze nie są o- 
stateczne i mogą ulec dość wielkim 
nawet zmianom 


GIEŁDY. 
mu 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów. 21,. września 

Nu Giełdzie bez obrotów. 

Poza Gieldą transakcje w życie po ce- 
nach dotychczas notowanych. Otręby i pro- 
so spadły w cenie, pozatem ceny utrzy- 
mują się na dotychczasowym poziomie. 

'lendcncja ustalona, usposobienie spo- 
koine, 

Pszenica kraj. dworska ex 1928 750— 
690 gr. 33.75—34.75, Pszenica kraj. zhio- 
rowa ex 1927 730—740 gr. 43.20—44-25, 


Żytu małopolskie ex 1928 690 gr. 
38,75—34.75, Jęczmień małopolski brow. 
640 gr. 36.00—37.00. Jęczmień małopol. 


przemiałowy 640 gr. 27.25—28-25, Jęcz- 
mień  małopol. pastewny *00—bi0 gr. 
35.50—36.25, Owies małopolski ex 1928 
450 gr. 29-75—30.75, Kukurudza rumuń- 
sza 44.00—44.50, Ziemniaki przemysłowe 
0%.00—00.00. Fasola biała 65,50—-70.00, 
Fasola kolorowa 48.00—5000. Fasola kra 
sa 60.00—65.00, Groch 1%. Victoria 53.— 
68—, Groch polny 52.00—57.00. Bobik 
30.00—34,50, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 00.00—60.00, Wyka 32.00—-35 00. Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 18.00—00.00, 
Słoma prasowana 5.00—5.25, Kukuru- 
dza rumuńska  43.50—414.00, Hreczka 
34.50—3v.50, Len .64.00—65.00, Lubin nie- 
hieski  21.50—22.50, Rzepak azimy ex 
81.50—82.50, Mąka pszenna 50 proc. 73.00 
82.50—83.50, Mąka pszenna 50 proc. 74.00 
74.00, Maka żytnia 60 proc. 53.00—54.00, 
Grysik kukurudziany 67.00—0.60, Mąka 
kukurudziana 49.00—:51.00, Otręby żytnia 


Nr. 46.9 „GAZETA PORANNĄ" z duia 22. września 1928, Str. 15 
A= g 3 i , 
netto bez worka 23.00—23.50, Otręby Konstantynopol 2.69, Bukareszt 3.16, Hel- | 41008 41131 41732 42775 42825 43085 Londyn (361) 22.50 Lekki program mau- 
pszenne netto bez worka 23.50—24,00, Ka- | singłors 13.07 i pół, Buenos Aires 218 3/4. 43540 44351 44970 46063 47574 47999 | zyczny. (Orkiestra, sopran, baryton). 2345 
sza hreczana 50 proc. calów=k 50 pioc. GIEŁDA LONDYŃSKA. 50209 50325 58187 58814 60372 60793 | Niespodzianki. 24,00 Muzyka taneczna. 
połówek 80.00—-82.00, Kasza jagl. 80.00— Londyn. 20 września. (Tel. G, P.) No- 60805 67266 67589 68509 70105 70380 | Lipsk (366) 20.15 Koncert poświęcony 
82.00, Kasza jęczmienna 48.00—50.00, Pe- | wy Jork 485.03, Holandia 12 162, Francja | 71601 72952 73035 73180 75045 77670 | najmłodszej muzyce niemieckiej. 22:14 Rar 
cak 48.00—50.00, Proso kraj. 39.00—41.00. | 134.185, Belgia 34-902, Włochy 82.77, Niem- | 78639 82333 82370 82568 83320 38849 | djokabaret. 
Mabuchy lniane 49.00 — 50.00, Ko- | py 20.352, Szwańcarja. 25.206, Hiszpamja | 84206 85286 85620 83859 89103 50490 | Stuttgart (380) 22.30 Koncert Fillar- 
niczyna czerw. krajowa naturalna 220.00 | 29.37, Dania 18.191, Szwecja 18.131, Nor- | 91189 92848 92896 93356 93859 94623 | oni., (Mizart. Weber, Dvorak, R. Stranss;. 
—250.00, Mak nieb. 128.00—138,00, Mak | wegja 18.191. Helsingfors 192-60, Praga | 96529 99045 100590 100837 101992 103219 Ta E e możeze 
siwy 100.00--110.00, Worki jutowe wyr- | 168.60, Wiedeń 34 44 Warszawa 4325. 104957 105807 105914 105062 106778 Hamburg E o Fc AA A Niani. 
Stradom, Warta 1.68—1.72,  Czestocho- "GIEŁDA PARYSKA. | 107337 108240 408256 110370 TORP pa Pane deoda onune T Nase 
ki używane dobre za sztukę 1.38—1.42. Dra 2. wrzóha (Tall GQ M feu | e eo MIEGGG ~ Tieni uiąSi | maon a 44) 8 
rześnia (Tel, G., T-) i 7d i Ao MA 1960 Mo dami da 2 at 
GIEŁDA WARSZAWSKA, | dya BEI Nowy jak zę Baen | osa pieeo meit iess 19o |, Femktnd ja 1030 panaaj Z Kae 
Warszawa, 20. września (Tel. G. P.) 355 8/4, Ihszpanja 423, Wlochy 188.80, 123873 12925 EE BR = ai ZR M i Wie FSAA a anrd 
N, E NEW Ga 192 Idzie E wonna WG; mal ią BSA 3/4, To- %4 29254 130075 130970 132642 } nv, chór. 21.00 ioczór muzyki angi 
© pre pożyczka dolarowa 92, 5 pre. po Szwajcaria 492 i pól, Danja 693 3/1. 133458 133993 134646 136573 137749 | skiej 
życzka konwersyjna 67, 5 pre. pożyczka | landia 1026 1/4, Norwegia. 682 3/4, SZWE- | 1487386 116116 117200 ISŻI0 1LIS892 | wach MGS 20.00 Koncert arkir- 
wa 1926 61.20, 6 pre- pożyczka dolu-e| cja 685, Praga 76.00, Rumunia 15,60. RGG BRA PCN BE ZE =" A a, R i 
E. : A ke M ACTA 1 149870 150215 15067 150971 151072 | slraluv. 21.00 Program p. Lo „Ariane auf 
iwa 86 i pół 10 pre. pożyczka kolejowa | Niemcy 610, Wiedeń 56L | 151004 151770 152548 152643 153793. |od N E 
10%, 8 pit. Listy zast, Bru Gosp. Krai 94, OBROTY PRY WATNE, Pozostałe wygrane w kole; Berlin (194; 2080 Koncert. W programie 
S pre. Listy zast. Bku Rolnego 84, 8 pre. Lwów 20. września. 1 premja 400.000 zł. utwory Borodina, Mendelsohna, Schuberta. 
Obligacje Bhu Gosp. Kraj- gae pne. pozycze Tendencja chwiejna zniżkowa. Obrót t wygrana 300.000 zł, Wiedeń (517) 17.50 Akademia muzycz- 
ba. inwestycyjna L21, 7 pre. pożyczka, sla- liczny. | 1 wygrana 100.000 zł | na (Śpiew), 2005 Wieczór p. l. „Za mu- 
Wilizacyjna 94, WALUTY: Dolary ameryk, 6.86,50.— ; i wygrana 75.000 zł. | rem więziennym. Następuje muzyka lek- 
Waluty i dewizy. Dolary 886 1/4, Bel- | 8.87.00, dolary kanad. 8.80.50—8.81.00, 3 wygrane po 50.000 zł. ka i 'aneczta 


sa 1238.58, Holandja 356.65, Londyn 43.14, 
Nowy Jork 8.88, Praga 26.36, Szwajcaria 
171.15, Sztokholm 238.00, Wiedeń 125.00, 
Wlochy 46.50. 

Warszawa, 20. września (TeL (+. P.) 
Bank Polski 178, Bank Zw, Sp. Zercb. 50, 
Kijewski 96, Elektr. Dabrowa 88, Chodorów 
Warsz. Tow. cukr. 64, Firley 56, Bank 
Malopolski 26 i pól, Nobel 30, Cegielski 
46 i'pół, Modrzejów 41, Pocisk 8 i pół 


Rudzki t2, Starachowice 51 i pół, Lom- 
bard 194. 
GIEŁDA KRAKOWSKA. | 
Kraków, 20. września (Tel G. P) To- 
han 14, Siersza el. 56.25. 
GIEŁDA WTEDEŃSKA. 
Wiedeń, 20. września. (Tel G. PF.) Am- 
sterdam 284.42, Belgrad 12,46 3/8, Berlin 
169,08 i pół, Bruksela 98.58, Budapeszt 


4,81, Kopenhaga 189.20, Londyn 3444 5/8, 
Madryt 11748, Medjolan 37.69 3/4, Nowy 
Jerk 709.25, Oslo 189.10, Paryż 27.69 8/4, 
Praga 21.015, Sofja 5.10 3/4, Sztokholm 
189.70, Warszawa 79.79,. Zurych 136,40, 
Amerykańskie 706.30, Niemieckie 165.78, 
Włoskie 37,08, Czeskie 20.98 i pół, Szwaj- 
carskie 136.22, Angielskie 34.86, Renta 
majowa 0.735, Renta lutowa 0.701, Bank- 
verein :26, Bodenkredit 111 1/4, Kredyt- 
anstalt 00.46, Anglchank 25.90, Kompas 
n83, Landerbank 3050, Merkury 22.70, | 
Bauk Obrotowy 118.40, Kolej północna 
1105, Austr kol. państw. 25.75, Cement | 
117, Browary 162 i pół Alpiny 48.50, Berg 
u. Hutten 780, Krupp 16 i pół, Poldi Hutte | 
I 
| 
l 


174. Rima 129.90, Skoda 270, Siensza. 13.05, 
“desia 0.11, Zieleniewski 109, Apollo 171. 
Fanto 87, Karpaty 27.04, Galicja 66 3/4, 
Nafta 36 3/4. 

CIERO ZURYCHSKA. 
Zurych, 20. września (Tel: (r. Fo) Pa- 
ryż 20-30 Londyn 25.20 i pół, Nowy dork | 
5.19.65, Belgia 72.20, Włochy 27.16 i pół, | 
| 
| 


Hiszpanja 85.85, Holandja 208.35, Berlin 


korony czeskie 0.26.00—0.26.50, szylingi 
austr.  1.25,00—1.25.50, leje 0.05.50, 
0.05.50, franki francuskie 0.34.25--0.341.50, 
franki szwajcarskie 1.71.50—-1.71.75, fun- 
ty szterlingi 43.40.00—43.70.00, czerwień- 
ce sow. za jeden. 26.00—27.00. 

ZŁOTO: 20 koron 36.40.00—36.70.00, 
20 franków 34.40:00—34.70.00, 20 marek 


niem. 42,10.00—42.70.00, 310 rubli ros. 
46.80 —47.20. 
SREBRO: Kor- austr. 0.70.00—-0.74.00, 


5 kor. austr. 3.50:00—3.60.00, flor. austr. 
1.77—1.80, ruble rosyjskie 3.00—3.10, 
kopiejki za rubel 1.50—1.50 

RZ yo ooo ono go o DO SRC: 


TABELA WYGRANYCH LOTERJI PAN- 
SFWOWEJ. 
(Nieurzedowa.) 

W dwunastym dniu ciągnienia 5-lej 
klasy 17-tej Polskiej państwowej RM 
Klasowej, wygrane padły na numery n 
stępujące: 

15.009 zł. Nr. 93264 Lys zakupiony w 
Kantorze „Nadzieja Lwów. Syksiuska 6. 

Po 10.000 zł. Nr. 12486 136572, 

5.000 zł. Nr. 65507 Los zakupiony w 
Kantorze „Nadzieja“, Lwów, Sykstuska b. 

Po 3.000 zł. Nr, 14939 50834 137150 
dwa ostatnie zakupione w Kantorze „Na- 


| dzieja“ Lwów. Sykstuska 6. 


- Po 2.000 zł. Nr. 18691 02206 117808 
141919. 

Po 1.000 zł, Nr. 12782 14629 16034 
17146 28508 36038 48305 50522 59011 
72612 84108 Los zakupiony w Kantorze 
„Nadzieja, Lwów, Sykstuska 6, 87844 
96306 90349 112885 186108 139449 145283 


150550. 


Po 600 zł. Nr. 1959 4493 13715 14175 
14475 15756 23852 26806 30931 31352 | 


39865 43590 456248 60855 68817 94990 
95624 98189 100158 103788 105242 106140 
108769 112887 113459 114770 138717 
134248 138108 139844 146847, 


wygrane po 25.000 zł, 
wygranych po 15.006 zr. 


15 wygranych po 10.000 zł. 
50 wygranych po 5.000 zł. 


wygranych po 3.000 zł. 
107 wygranych po 2.000 zł. 
226 wygranych po 1.000 zł. i wiele yn- 
nych. 7845 


lej klasy 18. Loter'i są już do 


nabycia w największym i naj- 
szczęśliwszym kantorze 


„NAD "IEJA* Lwów, 
Sykstuska 6. 


zygrana 100.000 ZUCN 


wygrana 
Ceny losów: Ćw arta zł, 10. połówka 
zł. 20, ały los zł. 40. 


Kocik rodiowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH 
Piątek. 21. września 1928. 

Warzawa (111i) 18.00 Muzyka lekku 
W wykonaniu ankiestry Jerzego Petersbur- 
skiego i Artura: Golda. 19.30 Odczyl p. 1 
„Sport ma wsi“. 20.30 Koncert symfonicz- 
ny. Wykonawcy: Orkiestra, Folskiego Ru- 
dja pod dyw. Józefy, OQzimińskiego i prof. 
Łucjan Budkiewiez (wiolonczela). 2200 Ko 
emunikaty P. A. T. 

Poznań (344) 1300 Muzyka gramolono- 


wa. 18.00 FH godzina niespodzianek. 20.30 
'|rumstnusja koncemm a Warszawy, 22.40 


Muzyka. taneczna- 


Kreków (566) Katowice (122) Wilno 


20.15 Koncert symfo- 
22.30 


Monachjum (535) 
niczny pośw. ulworom Schumanna. 
Gramulun_ 


OGLOSZENIA, 


KORESPONDENCJA. 
MIKOŁAJÓW, widziana potem w kinie. 


12 groszy za wyraz. 
a w niedzielę o 8-mej wracająca 2 
dworca. proszona o odpowiedź tą dro- 
czy widzenie możliwe w niedzielę 
T779-A 


Gas) 
gą. 
Krótkowidz. 


PANA w cwikiorze (inżyniera dawno zna- 


nego) będącego 18. września w kinie 
„Chimera proszę o wiadomość do Ad- 
ministracji sub „Luna“, 4850 
EEG g 
WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 
KOLPORTERÓW do rejonowej doslawy 


gazet, uczciwych, dobrze poleconych 
z kaucją lub poręczeniem do 1000 zł. 
przyjmiemy od zaraz Wynagrodzenie 


uł 200-- miesiecznie. Zgłoszenia To- 
warzystwo „Ruch“, Zielona 6. od 9—1. 
r 7842-2 


PANNA buchalterka biegła w pisaniu na 
maszynie potrzebna na cały dzień do 
firmy Antoniego Uwiery, Lwów, ul, la 
licka 10. 7818 


POSADY POSZUKIWANE, 


3 grosze za wyraz. 
e O IW 


KANDYDAT notarjatu z prawem substv- 


123.856, Wiedeń 73.15, Sztokholm 189.05, | Po 500 zł. Nr. 582 5693 9280 11018 | (135) 20,30 Koncorl symfoniezny. | tucji poszukuje posady ewentualnie do 
Oslo 438.55, Kopenhaga 13855, Sofja 3.76, | 11427 11574 12166 14515 15033 17114 | Wrocław (322) 20.30 Koncert symfu- ,  spadkówek. Listy do Administracji 
Praga, 15.40, Warszawa 58.20, Budapeszt 18082 19570 22040 21494 24834 25055 | niczny Vilharmovji - Śląskial. (Bruch, | „(iaz. Porannej“ „Dla kandydata“. 
(0.56 i pół, Bialogród 9.13, Atenv 6.72, | 83152 35200 35847 38443 38910 89537 | Stranss, Beck). 7786-4 
FEJLETON LITERACKI „GAZ. POR" | Oto kres trzydziestoletniej pracy. | dziesięciu czterech co majlepszych | nji na ćwiczeniach i następny jeszcze 
T | Rezultat ostateczny. Do lego dążylem | drużyniaków pod jego rozkazy. na ostatecznych przygotowaniach. 
Wśr*d nowych książek. I cale życia, do takiej chwili, by móc Zaraz kazał dać im znać, że o 3. A Komendant czas trawił na uż 


„Wódz, 
Napisał Gustaw Olechowski. N. akitacieną 
Instytuty wydaąyn. „Renaissanee' 


l 


powieść o Józefie Piłsudskim, 


Komendant zamkuął się w swoim , 
pokoju, by przez chwilę pobyć z sobą, | 
skupić całą polęgę woli, bo już dziś | 
trzeba. postanowić ostatecznie wszyst 
ko. | 

Zdawało mu się, że dawno to już 
wszystko przewidział, przygolował, | 
zdecydował... 

A przecież, gdy przyszedł ten mo- 
went oslalni, nieodwołalny, czuł, że 
musi jeszcze raz przetrawić w sumit- 
niu swojem los tysięcy młodzieży, 
którą poprowadzi na śmierć, Konse- 
kwencje, które poniesin ojczyzna, ho- 
nor narodu i honór jego... | 

Chodząe po pokoju ogromnymi | 
krokami, czuł, że krew gotuje mu się | 
w żyłąch, głowa płonie, a 
ło nie wyskoczy. 

— Nigdy nie przezywałam chwili 
rwaszniejszej nad tą... | 


SETCE o ma- 


' trzymać w ręku szablę i poprowadzić 


w bój otwarty legjon o wolność 0j- 
czyny. ù 

A przecież, gdy dzień ten nadszedł, 
jakiż inny jest, niż ten, o którym ma- 
rzylem. 

Iuto już przejdę granice, 1 rzucę 
się w bój! Ale to nie będzie ten wy: 
buch gniewu ludu, ta rewolucja, «0 
porywa, obala, niszczy i tworzy! To 
będzie regularna wojna, zbyl regular- 
na, bo obok armji innej... 

Przekleństwo! 

Czemuż nie mamy choć takiego 
skrawku ziemi swojej, jak Monaco, Ja- 
ka była krakowska  lizeczpospolitu. 
Jakże inaczej wyglądałaby wojna Re- 
publiki krakowskiej z Rosją, a jakże 
inaczej, legjony polskie, formujące się 


+ za pozwoleniem jednego z zaborców.. ? 


Szatańską ironia. losu- 


Nazajutrz 3. sierpnia 0 godz. 10 
rane zameldowano Komendantowi, że 
Burghardt-Bukacki przeprowadził na 
miejsce zbiórki w Oleandrach siedm- 


| 
l 
| 
A 


| LE 


będzie u mich... 
przyjąć kilku kurjerów z Królestwa. 

- No i co? Ciagle nic? 

- Nie opowiadali kurjerzy. 
WAŻ ewakuają Królestwo, a ono, 
prawdziwie zaklęte Królestwó, śpi. Ża 
dnego ruchu, ani nawet śladu ruchu... 
«= Na lv my ich ruszymy"... 

Q godz. B-ciej Komendant w kurl- 
szarej, w maąciejówee, w butach 
wysokich, ze szpierułą w ręku, zjawił 
się w Oleandrach. 

„Komendant stanął przed nowym 
frontem: 

— Żołnierze, jestescie czolową ko- 
lumną wojsku polskiego, które prze- 
kroczy granicę, dzielącą zabory. Pój- 
dziecie jako pierwsza kadrowa kom- 
panja do Królestwa, walczyć o niepo- 
dleglość Ojczyzny. Winszuję Wam 
tego zaszczytu... Patrzę na Was, jako 
ua kadry, z których rozwinie się pol- 
ska armja. 

Chłopcy pałali dumą. Wielu miało 
lzy w oczach. 

„„Dzień następny upłynał kompa- 


Tymezasem miał | raniu się ze sztabem auslrjackim o 


| wymarsz. 
Późno w nocy wrócił do kwalery. 
Dyżur pełnił Ludomir. Siedzial 
przy stole zamyślony i przewracał 


| 
i 


kartki kalendarza. 

— Cóż lam liczysz na kalendarzu? 

Ludomir stanął na baczność. 

— Dziś 5. sierpnia Obywalelu ko 
mendancije. 

— Więc 

—- Dziś, 50 lat lemu równo, 
kach Cytadeli warszawskiej 
dyktatora hawstania. MY 

Komendant pochylił głowę. 

W kilka gdlłzin polem, skora 
brzask 10zwidnif horyzont, kadrówka 
solowa stała do wymarszu ku granicy. 

Przed lrontem — Komenduni. 

W pewnej chwili zwrócił 
północ i cichym szeptem powiedzial: 
Idę cię pomścić Traugucis i 
dzieła twego dokonać: e 

Baczność! Na ramie 


AT 
na su- 


STACHU 


się na 


broń! 
Marsz! 
Zaczęla się wujua o Polskę. 


JL1L. IU 


MAGISTRA FARMACJI poszukuje posa- | 


dy w aptece. 


Tohiasównau, „ Rzeszów. 
Zamkowa 6. - 


ri51-2 
BUCHALTER - BILANSISTA, organizator, 
rzeczoznawca  zżądowy. z długoletnią 
praktyką w przemyśle. handlu i rol 
nietwie, obznajomiony dokładnie z u- 
stawą o pońatkach skazbkowych, poszn- 
kuje odpowiedniej posady. Zgłoszenia 
do Administracji „Gazety Porannej” pod 
T. 5148. T3]-6 


MIESZKANIA, SKLEPY. 


16 groszy zn wyraz. 


GARAŻ od zaraz do wynajęcia. 
mość Lwów. Listopada 33. 


W ado- 
7812-3 

DWIE LUB JEDNA STUDENTKA : oh- 
Dreso domu znajdą. upreeszczenie z wil- 
xowiiem utrzymaniem przy lepszej ży- 
dowskiej rodzinni 
wym pokoju. x 
UL Zyvamuntowska. 
„2 grzeczwoścć uw qi. 
, „Gazecie Povannój 


ZA KONWERSACJĘ i lekcje języka fran- 


Gi. 


ua dysn 


elos 


cuskiego szuka pani pokoju. Listy pod, 


„Zamiana . Gazela Poranna”. 1813 


DUŻY umeblowany pokój przy samotnej 
osobie dla zamożnego pana do wynaje- 
cia. Wiadomość ul Żulińskieso 15 T p. 
na prawo od 1L1---1-tej. 7830 


| RÓŻNE DONIESIENIA. 
| 106 groszy za wyraz. 


PRZEPISYWANIE NA MASZYNIE wsze]- 
kich pism przyjmuje Romańska, Zv- 
hlikiewicza 5. 7804-12 


UNIEWAŻNIAM wojskową kartę zwol.- 
nienia wydaną przez komendę I p, a. c. 
na nazwisko Eugenjusza Kassarahy. 

1855 


4ARŁAD czesania Anieli onee Uezesa- 
nie I zł. 50 gr. Mycie głowy ? z}, Strzy- 
żenie 1 zł. Manikir 1 zł. 20 gr. Roboty 
perukarskie. UL JI. Piłsudskiego 21, 
aficynv na lewo. 


iiicowe 


KAPELUSZE, modele uksamiłne 
poleca Topolnicka, Pasaż  Mikolascha 
T. p. 70237- 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj 
skową wydaną przez P. K. U. Stryj na 
nazwisko Stanisław kostek. 7850 

POŻYCZKĘ PRYWATNĄ 30.000 złotych 

poszukuje się za zabezpieczeniem pier- 

wszej bipotek; i weksli firmowych. U. 

nięrzenie w ratach kwartalnych w cią- 

gu 6 lat. Wiadomość Generalna Ekspe- 

dycja Ogłoszeń Lwów, Legjonów. 1. 


7855-2 

OoOO ZEW | 
ak mać 
Humor. 


MASARZ - FILOZOF. 
Fo się nazywa „krążenie malecji”. 


Resztki kiełbas ida do klopsu. resztki 


klopsu do kiełbas! 


CENY dbac. | miezny Id.) 60 gr- 


za wiersz 1 -szpaltowy milimetrowy 


(szer. 30 mm.) ogloszenia zwykłe za tek. | 
stem 12 gr, za wiersz 1 -szpałt, milime. + 


Irowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szpal. milimetroswyy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr, z% wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika; repertuar, dział ekono. 


w osobnym fronto | 


Ioan" 
dyrektora Bunda w: 


7781-3 


Aaa š 


+: 


NNNZESCE h 


/ K>? DYNALNA zaleta mydla pierwszorzędnej 


jakosci, jest bezwzględna i absolutna czystość. 
Te właśnie zalety charakteryzują mydło Sunlajt, 


najwięcej 


które też jest 
mydłem na świecie. 


rozpowszechnionem 
Niewolno prać pięknej 


i kosztownej bielizny żadnem podrzednem mydłem, 
nie dziwnego więc, że w starannych gospodarst- 


wach 


wytwarza, szybko 


1 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. 


KAMIENICA 3-pięfrowa w okolicy Parku 
Stryjskiego, z wolnem  h-cio pokojo- 
wem  komforlowem mieszkaniem, do 
sprzedania. 
14.006 dol. Imieniem właściciela infor- 

, macje adw. Michalewski, Akademicka 12. 

1150-6 


GADAJĄCA papuga do sprzedania. 


(Ou 


+ 250 ZŁ Wiadomość Wincentego Eolu 1. 
narłor na prawo. 7686-6 


za wiersz 1 - szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artyLułach 
106 gr., za wiersz 1 - szpałt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. drob- 
' ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 

12 gr, drobne ogłoszenia matrymonialne, 
| korespondencje 12 gr., prywatne za sto- 
| wo 12 gœr., dla potrzebujących pracy lnb 


zapotrzehowanie 


| KAMIENICĘ nową dwupietrowa, 


Potrzebna gotówka około ' 


| 


mydła Sunlajt równa 


się zapotrzebowaniu wody. A obfite mydliny jakie 
i radykalnie spierają brud, 


w 4 | 

dł HN r 
S il U 
ali); i h 


e 
AADAENIE, sypialnie, kilka dywanów per 
skich, fortepian krzyżowy zagraniczny 
i wiele innych rzeczy 
sprzedania; Wiadomość, Rynek 42, Wir- 
ma Markiewicz. sklep korzepny. 7813-4 


wolne 


trzy pokoje. kuchnia, sprzedam za 
11.500. gotówka 9.000 dolarów. Ogla- 


duć: Królowej Jadwigi 28. 


TORTEPIANY RBOESENDORFERA, 


Foer- 


stera, Schroedera, z amgielską mechani- , 


ką i inne na różne cony, pianina, sprze- 
daje możliwie najlaniej. mienia. kupu- 
jp. Hanak, Pitsudskiega 21.1. p., 7126-10 


posady 3 gr, cała strona ogłoszeniowa 
285 zl, pół strony ogłoszeniowej 150 zł, 
cała strona tekstowa 480 zl., cala strone 
pod nagłówkiem (t - sza) 570 zł Ogłosze» 
nia zamiejscowe 20 proc. droższe, — Za 
ogłoszenia w miejsru zustrzeżonem, ogłe- 


szenia osobno stojące i bez numeru doll- ' 


czamy 25 proc. Odpowiedziałności za ter 
minowy drnk nie przyjmujemy. Porta 


Z drukarni Spółki wydawniezej GRODKI I SPOLKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO. we Lwowie, 


okazyjnie do : 


7802-3 | 


| EOZKO polowa 


m 
Palenit z materacem m 

i ninum miejscy zajmjące 30 zl. N 
prowiieję wysyła po otrzymaniu we 
|  datku fabryka Maks, Lyczakowska 132, 
| i 7TA80-7 


| WILLA NOWA PIETROWA w najpich 
niejszej stronie miasta, okolica parki 
i Ntryjskiego do sprzedania, parler 6 po 
| koi, weranda, 3 spiżarki, łazienka, vauz, 
| elektryka, pięlro 4 pokoi te same przy 
s należytości. oficynka z garażem i dwy 
| pokoje, duży ogród kwiatowy i owoca, 
| wy. Wiadomość w handlu Antoni Paw 

łowski, Lwów Akademicka 2a. 785 , 


| przekazów nie bonłfiknjemy. -—— Uwaga: 
| Kolumny ogłoszeniowe są podzłelone p» 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 tamy 
(6zpalty). 
| PRENUMERATA miesięczna: 
Z dostawa na miejsce lub prze- 
syłka pocztowa . ... 
Bez dostawy m a 
| Za granica +. m AG «ko « aR — 


Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI. : 


- 


